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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


J. E. pan Namiestnik jako prezydent 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, zamianował 
koncepistów Napoleona Dorożewskiego 
i Stanisława Kravsa komisarzami skarbo- 
wymi. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela Józefa Pietrusiewicza 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Nowicy, nauczyciela Antoniego J akimo- 
wskiego rzeczywistym nauczycielem kieru- 
jącym szkołą etatową w Wojniłowie, i nau- 
czyciela Onnfrego Tychowskiego rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Holeszowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwow, 47 maja. 

Oprócz budżetu wojskowego jeszcze je- 

den przedmiot stanowi temat artykulów 
dziennikarstwa, tak austryackiego jak wę- 
gierskiego, ogłoszonych z powodu otwarcia 
obrad delegacyi. Przedmiotem tym są w y- 
jaśnienia hr. Andrassego w sprawie 
rezultatów konferencyi berlińskiej i dalszej, 
uradzonej tam wspólnie polityki wschodniej. 
Cała prasa nietylko pragnie i spodziewa 
się, ale żąda i oczekuje stanowczo takich 
wyjaśnień od ministra spraw zewnętrznych. 
Niektóre dzienniki eskontują już swoje na- 
dzieje, i zapowiadają z pewnością, że hrabia 
Andrassy na interpelacye, wniesione w kwe- 
styi wschodniej, odpowie zarówno szczerze 
jak dokładnie. I my jesteśmy pewni, że p. 
minister spraw zewnętrznych zapytany w tej 
sprawie, da odpowiedź szczerą i dokładną, 
zachodzi tylko jedna wcale ważna i nieco 


drażliwa kwestyi, jak sobie wyobrażają owe 
ciekawe i niecierpliwe dzienniki tę szczerość | 
i dokładność, co pod niemi rozumię i ja-| 


KRONIKA PARYSKA 


Paryż, 11 maja. 

Wiosna w Paryżu. -— Lasek buloński i iri- 
towany koncert ptasi. — Stary oryginał. —- Dobrze 
jest tym, co umieją spiewać, jak ptaszkowie niebie- 
sey. — Skating-Palats. — Towarzystwo aklimaty- 
zacyjne. — Dimitri, opera Jonciera. — Mawości li- 
terackie. — Pomoc braterska. —- Książę Odescalchi. 
— Książę Czartoryski. — Dr. Seweryn Gałęzowski. 

Doczekaliśmy się przecież słońca, kwia- 
tów i jaskółek. Paryż i jego piekne okolice 
przywdziały już swoje wiosenne szaty, a cho- 
ciaż ranki są jeszcze trochę chłodne, nie 
przeszkadza to leśnym spiewakom witać ra- 
dośnym chórem wschodu słońca. Słowik tylko 
milczy dotąd. Obiegłem wczoraj rano cały 
lasek Buloński w nadziei, że usłyszę tego 
skrzydlatego solistę — ale napróżno. Nie ża- 
łuję jednak trudu, bo podczas tej pielgrzym- 
ki spotkała mnie równie dziwna jak niespo- 
dziana przygoda. Ten leśny epizod jest tak 
oryginalny, że nie mogę powsciągnąć się od 
chęci opowiedzenia go wam łaskawi czytelnicy. 

Znużony długą przechadzką 1 zasmuco- 
ny milczeniem słowika, usiadłem sobie przy 
jeziorku położonem obok wielkiej kaskady 
Bulońskiego lasku, i rozłożywszy dziennik za- 
głębiłem się w polityce, co ma się rozumieć 
popsuło mi do reszty humor. W tem nagle 
w bliskiem zaroślu odzywa się znany mi do- 
skonale wesoły głos wilgi. Przyznaję z góry, 
że spiew tego ptaka fantastyczny i ucinany 
nie zaleca się wcale melodyą — pomimo to 
jednak ma dla mnie niewypowiedziany urok, 
gdyż przypomina mi najmilsze chwile mego 
życia na rodzinnej ziemi — a zresztą o gu- 
stach dysputować trudno... lubię wilgę, voia 
„ouł.. Nie możecie mi wziąć tego za złe... 


a z we ay a wa ne" 


kie im stawią granice? Jeżeli ta szczerość 
ma być otwartością , która nie ma żadnego 
sekretu przed nikiem, iwszystko powie, czego 
kto ciekaw tylko, jeżeli dokładność ma 
być wyłuszczeniem zupełnem całej historyi 
przeszłej akcyi dyplomatycznej wraz z ta- 
kiemi szczegółami, które usuwają się zazwy- 
czaj od jawności, jeżeli ma być odsłonię- 
ciem całego umówionego programu na przy- 
szłość — to obawiamy się, że politycy cie- 
kawi doznają małego zawodu, że odpowiedź 
br. Andrassego nie odpowie ich zbyt ob- 
szernym pojęciom o szczerości i dokładności. 
Hr. Andrassy odpowiadając na interpelacyę 
będzie oczywiście szczerym, ale pod szcze- 
rością taką rozumieć należy otwarte nace- 
chowanie sytuacyi , usunięcie takich obaw, 
które niepotrzebnie niepokoją umysły, albo 
też rozwianie złudzeń, które zbyt lekceważą 
sobie położenie. Do takiej otwartości i do- 
kładności obowiązany jest mąż stojący u 
steru spraw wewnętrznych monarchii , i je- 
steśmy przekonani, że w razie interpela- 
cyi hr. Andrassy nie omieszka dać objaśnień 
trzymanych w obrębie tej miary. Ale zna- 
czna część prasy inaczej się zapatruje na 
tę kwestyę, i biorąc rzeczy ze stanowiska 
nowiniarskiej ciekawości, jak owa Vrau Muh- 
me niemieckiego poety, radaby usłyszeć 
wszystko, co nawet ministrowi powiedzieć a 
jej wiedzieć nie wolno. Po wypadkach dy- 
plomatycznej niedyskrecyi, po przykładach 
Grammontów, DBenedettich, Lamarmorów i 
Aroimów, dziennikarstwo wymagać się zdaje 
podobnejże „otwartości* nawet od dyploma- 
tów w czynnej służbie. Rozumiemy to do- 
skonale, że takie uw po piu di luce bardzo 
by było na rękę prasie, ale rozumiemy to 
jeszcze lepiej, że wyjaśnienia w sprawach 
dyplomatycznych miarkować się muszą ty- 


| siącznemi względami, które nietylko takt 


dyktuje, ale od których zawisła niekiedy 
spora część powodzenia. Takiemi względami 
kierować się musi także hr. Andrassy, a 
nie zawadziłoby, aby pewne dzienniki pa- 
miętały o nich także, i nie domagały się za 
wiele. 


Otóż skoro usłyszałem ten spiew, na- 
tychmiast wszystkie czarne motyle, które 
uwijały się po mej głowie, pierzchły od ra- 
zu. Wilga odezwała się kilka razy 1 umilkła. 

Natura nie obdarzyła mnie muzykal- 

nem uchem, a spiewam tak fałszywie, że 
nie potrafiłem nigdy odspiewać jak należy 
nawet tej lichej piosenki: Włazł kotek na 
płotek, ale za to umiem naśladować dosko- 
nale spiew, czyli raczej gwizdanie wilgi. 
Chcąc ją tedy zachęcić do spiewania ode- 
zwałem się jej głosem. Na tę aryę wygwi- 
zdaną najdokładniej, odpowiedział mi z za- 
rośli, prozaiczny głos przestraszonego kosa. 
Chwilkę później na tem samem miejscu dał 
się słyszeć roskoszny spiew skowronka. Tu 
zdziwienie moje było wielkie, gdyż skowro- 
nek nie jest mieszkańcem leśnym. Co on tu 
robi? pomyślałem sobie, i zapomniawszy, że 
mam do czynienia z ptakiem, klasnąłem kil- 
ka razy w dłonie, krzycząc bis! bis! 
; Skowronek odezwał się znowu. Spiew 
jego wesoły a zarazem rzewny rzucał zefi- 
rom Swoje cudne crescendo, którego dźwięki 
zrazu rozgłośne drgały w powietrzu wyraź- 
nemi tonami, a potem stopniowo, coraz slab- 
sze, oddalały się powoli aż ostatnia nuta sko- 
nała gdzieś w obłokach. 

Pierwszy to raz tej wiosny, hymn sko- 
wronka doszedł mego słuchu. Znikły mi z 
przed oczów drzewa Bulońskiego lasku — 
zdało nn SIĘ, Że jestem na ukraińskim ste- 
pie 1 oddycham jego wonią... Kiedy się tak 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty. 


| Prędzej niż się spodziewać było można, 
obsadzoną została we Francyi posada 
ministra spraw wewnętrznych, o- 
sierocona nagłą śmiercią Ricarda. Wprawdzie 
nie umieścił jeszcze dotąd Journal Officiel 
nominacyi Marcere'a, ale sądząc z stanowczej 
wiadomości, jaką nam podał pozawczoraj te- 
legram biura korespondencyjnego, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że spuściznę po Ri- 
cardzie obejmie dotychczasowy podsekretarz 
stanu Marcere. Pospiech w powierzeniu osie- 
roconej teki nowemu ministrowi, miał już 
ważny powód w tem, co podnieśliśmy na tem 
miejscu, pisząc o śmierci Ricarda. W obe- 
cnych stosunkach Francyi, przy tak głębo- 
kim antagonizmie stronnictw, kwestya obsa- 
dy tak ważnego ministerstwa mogła się stać 
łatwo źródłem nowego rozdraźnienia, ogni- 
skiem najrozmaitszych intryg i machinacyj, 
które nie omieszkały by się były przenieść 
do Zgromadzenia narodowego. Ostrożność 
prezydenta republiki marszałka Mac-Maho- 
na wymagała tedy, aby nominacyą szybką 
przerwać drogę wszelkiej niepotrzebnej agi- 
tacyi w prasie i kołach politycznych. Gdy 
jednak uwzględnimy osobę, którą nam tele- 
gram wskazał jako nowego ministra, przy- 
chodzimy do przekonania, że nie ten wzgląd 
jedynie rozstrzygnął w tym wypadku, że nie 
sama obawa machinacyj i intryg była powo- 
dem pospiechu. Marcere jest radykalniejszym 
republikaninem niż Ś. p. Ricard, jest człon- 
kiem i zwolennikiem lewicy, u której posia- 
da tyle wpływów i wzięcia, że zasłaniał nie- 
raz Ricarda, pod którym pracował jako u- 
rzędnik, przeciw atakom lewicy w wypadkach, 
w których zmarły minister nie wydawał się 
Gambecie i jego mirmidonom dość radykal- 
nym i dość republikańskim. Marcere był o- 
wym motorem, który popychał Ricarda na 
dość pochyłej drodze schlebiania republikań- 
skiej partyi, on to jako spiritus afflans kie- 
rował po za plecami ministra t. z. puryfika- 
cyą prefektów, a dzienniki paryskie zape- 
wniają nawet, że wszystkie owe okólniki, któ- 
re ostatniemi czasy wydał Ricard, a które! 
jakby obliczone były na skokietowanie nie- | 
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cierpliwej republikańskiej partyi, wyszły z 
pod pióra Marcere'a. Mając takie dane o osobie 
i charakterze politycznym nowego ministra 
przypuszczamy, że pospiech w jego mianowaniu 
był manewrem zręcznym stronnictwa, repre- 
zentowanego obecnie u steru Francyi, które w 
jednej chwili zamknęło lukę, wyłamaną przez 
śmierć nagłą Ricarda, i zwarło szeregi spie- 
Sznie, aby na opróżnione miejsce nie wcisnął 
się ktoś niepowołany. Marcere daleko bar- 
dziej posuwa się w swych zasadach radykal- 
no-republikańskich aniżeli posuwał się w nich 
Ricard, to też rzec nawet można, że republi- 
kańskie stronnictwo więcej zyskuje przez no- 
minacyę Marcere'a, aniżeli straciło przez 
śmierć Ricarda. Czy jednak na takiem sta- 
nowczem posuwaniu się ku ostatecznym gra- 
nicom Gambettowskiego ideału zyskuje ró- 
wnież spokój wewnętrzny Francyi — to tyl- 
ko przyszłość pokaże. 

Ktoś powiedział, że najszczęśliwsze są 
te narody, o których najmniej piszą dzien- 
niki. Przykład Turcyi, która dziś dostarcza 
niewyczerpanego tematu do rozpraw i arty- 
kułów politycznych, potwierdza wymownie 
to zdanie. Z tego wychodząc stanowiska po- 
winszować by należało Hiszpanii, że 
od czasu ustalenia nowego tronu i upadku 
Karlizmu zeszła na ostatni plan w prasie 
europejskiej, ustępując miejsca sprawom tu- 
reckim. Istotnie przyjaciele tego pięknego 
kraju, który tyle ma warunków do świetne- 
go rozwoju na polu nowożytnej cywilizacyi, 
cieszyć się mogą szczerze, że Hiszpania 
przestała być widownią najszaleńszych orgźj 
politycznych, pastwą intryg i zamachów, 
ofiarą krwawej, bratobójczej wojny. Z wszyst- 
kiego, co nas dochodzi z tego kraju, wnosić 
można, że ład i spokój poczynają goić rany 
tylu rewolucyj i rozruchów, że nowy tron 
poczyna się utrwalać, że ład organizacyjny 
poczyna rozprzestrzeniać się na miejscu, 
gdzie od całego szeregu lat kipiał chaos 
prawdziwy. Życzyć należy, aby to nie było 
chwilowe tylko ostygnięcie skorupy wulka- 
nicznej, pod którą niezawodnie wrą jeszcze 
żary nieprzejednanych antagonizmów i nieu- 


to znaczy? Ten leśny spiewak musi to być | 
jakiś dezerter z klatki, który wyświstuje tu 
sobie na wolności wszystkie arye, jakich się 
nauczył w niewoli. Jakby na odpowiedź te- 
mu wewnętrznemu pytaniu, odzywa się nowa 
nuta. Niewidzialny mój sąsiad zaczął wygwi- 
zdywać z niesłychaną precyzyą mazurka: 
Gramią pod Stoczkiem armaty... 

Zerwałem się nagle z miejsca i posko- 
czyłem ku stronie, zkąd dawało się słyszeć 
to gwizdanie. Wchodzę w zarośle, przyglądam 
się pilnie i spostrzegam spiewaka... Nie był 
to skrzydlaty mieszkaniec lasów, ałe po pro- 
stu szpakowaty jakiś jegomość oparty rosko- 
sznie o drzewo. Nie mogłem widzieć jego 
twarzy, gdyż siedział obrócony do mnie ple- 
cami. Obok niego leżała laska i kapelusz z 
szerokim brzegiem, a na kolanach trzymał 
otwartą książkę. 

Byłem o kilka tylko kroków od niego. 
Usłyszawszy szmer za sobą obrócił się nagle 
ku mnie, i jednocześnie un eclat de rire ho- 
merique, ozwał się z obu stron. Spiewakiem 
tym był Polak, stary znajomy Stefan B..... 
dobry mój przyjaciel. 

— A co, czy dobrze gwizdam? — rze- 
cze on do manie. 

— Wybornie... nie wiedziałem o two- 
im talencie. Ale kto cię wyuczył tak gwi- 
zdać ? k 

Musiałeś słyszeć nie raz tego Fran- 
cuza, który włóczył się będzie temu mo- 
że lat dziesięć po polach Klizejskich, i 


zachwycam tym spiewem, daje się słyszeć naśladował tak doskonale spiew wszystkich 


zawsze w tej samej stronie nowe gwizdanie, 
delikatne, lekkie, niby dźwięki Kolskiej arfy 
— jakaś nuta nieznana dzwoni w powietrzu, 
potem zmieniają się tony, i słyszę najwy- 
raźniej znajomą mi aryę z Normy Casta 
dwa... 

Tu zdziwienie moje niema granic. 


ptaków ? 

— 0! pamiętam doskonale! Zazdrości- 
łem mu nieraz jego talentu. 

— On to był moim profesorem — mó- 
wil kapitan. - Pa sztuka kosztowała mnie 50 
franków, bo nie prędko potrafiłem złożyć 


jego manierę, 
jak on. s 
Tu kapitan zamilkł chwilę a potem 
rzekł : 
— Ty nie wiesz, co to za skarb nieo- 
ceniony dla mnie ten, jak go nazywasz, tą- 
lent ! 


gwizdąm równie doskonale 


— Dajesz może w peusyonatach lekcye 
ptasiego spiewania? -- rzekłem w tonie żar- 
tobliwym. 

— Nie — odrzekł poważnie kapitan — 
ale pod naciskiem ciężkich bied, przez jakie 
przechodziłem, odkryłem przypadkiem czar 
przywiązany do tej umiejętności. Raz w po- 
rze zimowej, nie mając za co kupić drzewa 
aui węgli, cały drżący od zimna, patrzyłem 
machinalnie na horyzontalne okienko mojej 
mansardy, zasypane śniegiem — przyszła mi 
na myśl Ukraina... Pomyślałem o naszych 
stepach, i nagle ni ztąd ni z owąd, począ- 
łem naśladować spiew skowronka. Im wię- 
cej gwizdałem, tem cieplej mi było — zdało 
mi się, że jestem skowronkiem i że owiany 
ciepłem tchnieniem wiosny, unoszę się w po- 
wietrzu nad krasnym stepem. Spiewałem tak 
do wieczora — potem położyłem się spać, 
bo nie miałem za co kupić obiadu, ale krew 
krążyła mi raźniej w żyłach — nie czułem 
zimna i spałem doskonale całą noc. 

— Ledwo zaświtał dzień — opowiadał 
dalej kapitan przebudził mnie głód. Chcia- 
łem się pomodlić, ale nie mogłem... Miałem 
serce ściśnięte... Tu znowu, niz tąd ni z owad 
począłem naśladować pisk małych ptasząt - - 
zdało mi się, że Bóg jest ptakiem, a ja jego 
maleńkiem pisklęciem, i piszczałem tak rze- 
wnie, że cała moja istota moralna drgała 
modlitwą w tych oderwanych dźwiękach — 
ażem się rozpłakał — i poezułem w tej 
| chwili, że pierwszy raz w życiu pomodliłem: 


Co !się do tej rzeczy — ale odkąd złapałem |się jak należy; to jest nie ustami ale ser 


kojonych namiętności. Obradujący właśnie 
kongres mógłby wielkie oddać krajowi przy- 
sługi, przyspieszyć jego postęp nu drodze 
wewnętrznego odrodzenia, gdyby nie nurto- 
wały go jeszcze opinie, tak jaskrawo z sobą 
sprzeczne, a nie mające naturalnego pośre- 
dnictwa w umiarkowanej a silnej partyi, 
któraby była niejako spokojną rezultantą 
prądów walczących. Rozprawy religijne w 
kongresie z powodu 11 artykułu projektu 
konstytucyi, traktującego o religii panującej 
i o tolerancyi kultów nie-katolickich, były 
charakterystycznym obrazem tych kontra- 
stów nieprzebłaganych na polu zasad poli- 
tycznych i społecznych. Artykuł, zapewnia- 
jacy tolerancyę przeszedł ostatecznie w bar- 
dzo ostrożnej formie, ale rozprawa przyczy- 
nita się nie mało do odkrycia tych extre- 
matów, które z Hiszpanii zrobiły kraj skraj- 
nych namiętności i wałk domowych. 


Ugoda austrjacko węgierska 


Ugoda ekonomiczna między obu czę- 
ściami monarchii austryackiej została już 
zawartą. Gabinet Auersperga i gabinet Ti- 
szy obowiązały się solidarne do jej prze- 
prowadzenia a tem samem została jej zape- 
wnioną sankcya obu ciał ustawodawczych. 
Znaczenie tego faktu jest doniosłe ; kwestye 
bowiem poruszone podczas rokowań nie 
miały cechy czysto ekonomicznej już z te- 
go powodu, że w tej samej chwili, w któ- 
rejhy ugoda dla ważnych przyczyn musiała 
być zerwaną, wystąpiłyby były natychmiast 
na pierwszy plan groźne kwestye czysto 
politycznej natury. Tak więc zarówno 
w interesie mocarstwowego stanowiska Au- 
stryi jak w interesie wewnętrznego jej roz- 
woja z radością powitać należy wiadomość 
o pomyślnem ukończeniu rokowań ugodo- 
wych. Dzieło z roku 1867 wkrótce mieć bę- 
dzie za sobą pierwsze dziesięciolecie, a sank- 
cyonowane na nowo przez obie połowy mo- 
narchii, przeniesie na drugie dziesięciolecie 
wszystkie warunki swej niespożytej siły ży- 
wotnej. 

Ugodzie z r. 1867 nie brakło przeci- 
wników; nie zabraknie ich też w roku 1877. 
Ale potęga idei państwowej, która od roku 
1867 nawróciła już niejednego politycznego 
Szawła, potrafi i nadal wywoływać podobne 
metamorfozy. Można to twierdzić z wszelką 
pewnością i stąnowezo , jeżeli się aważy , że 
dzisiaj ten sam przewódca lewicy, który w 
r. 1867 akceptował ugodę tylko jako fait 
accomph, że, powiadamy, ten sam przywód- 
ca zawarł daisiaj pakta ugodowe a zawarł 
je z tem przeświadczeniem, iż nawet bez 
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spełnienia zbyt dalekich pretensyj Węgier, 
wyrządził wielką patryotyczną przysługę 
swemu krajowi zarówno, jak całemu pań- 
stwu. Ale nietylko w samym fakcie wzno- 
wienia paktów ugodowych odzwierciadla się 
owa potęga idei państwowej — bo samo 
wznowienie ugody przy zwolnieniu węzłów 
jedności, nie byłoby postępem, lecz fak- 
tem pożałowania godnym. Idea państwowa 
daleko silniejszy znachodzi wyraz w treści 
paktu ugodowego, która mimo wszelkich do- 
magań się i nacisku Węgier, przechodzi 
prawie nienaruszona w drugie dziesięciole- 
cie. Kto chce się o tom przekonać, niech 
porówna poprostu pierwotne pretensye Wę- 
gier z głównemi szczegółami paktu ugodo- 
wego, dziś już znanemi. 

Węgry, nim przystąpiły do drastyczne- 
go środka istotnego wypowiedzenia traktatu 
cłowego i handlowego, domagały się prze- 
dewszystkiem zupełnego uwzględnienia w no- 
wej taryfie cłowej wschodniej połowy pań- 
stwa jako państwa czysto rolniczego. Żąda- 
nie to sprzeciwiało się bardzo interesom za- 
chodniej połowy monarchii, która reprezen- 
tuje przeważnie przemysł, a jeszcze bardziej 
sprzeciwiało się to żądanie silnej, być może, 
że tylko sztucznej agitacyi za cłem ochron- 
nem. Wychodząc z tej sprzeczności intere- 
sów, podniosły Węgry pretensye do docho- 
dów z austryackich podatków konsumcyj- 
nych pro rata ilości skonsumowanej na Wę- 
grzech, i domagały się restytucyi od przed 
miotów, ulegających opłacie podatku kon- 
sumcyjnego przy wywozie za austryącko- 
węgierską granicę cłową. 

Najdalej sięgały pretensye węgierskie 
w kwestyi bankowej. Jak nić czerwona prze- 
ciągała pretensye węgierskie nietajona żądza 
wyemancypowania się z pod wpływu Au- 
stryi w kwestyi bankowej, i chęć utworzenia 
banku samoistnego, co ogółowi wydawało 
się niezawodnym środkiem przeciw wszelkim 
ekonomicznym klęskom krajowym.  Poró- 
wnajmy tedy po kolei wszystkie pretensye 
Węgier z rezultatem węgierskich ustępstw. 

W sprawie nowej taryfy cłowej należy 
przedewszystkiem skonstatować , że zmodyfi- 
kowanie ceł, jakiego domagały się Węgry, 
nie przyszło w ogóle do skutku. Przeciwnie, 
dla austryackiego przemysłu tkackiego, dla 
wyrobów z wełny owczej i bawełny, stwo- 
rzono zapomocą zupełnego zniesienia kon- 
wencyi dodatkowej z Anglią i przez mierne 
podniesieme cła taką ochronę, jakiej prze- 
mysł ten według zgodnej opinii wymaga, 
ażeby na targach austryacko-węgierskich 
mógł konkurować z zagranicą. Nader cen 
nemu temu ustępstwu Węgier na rzecz Au- 
stryi, odpowiada znowu ustępstwo Austryi 
na punkcie miernego podwyższenia cła do- 
wozowego od pewnych produktów surowych, 
które ułatwia Węgrom wprowadzenie tych 
produktów na targi austryackie, i zatrzy- 
manie cła zbożowego wobec Rossyi. Wielką 
wartość dla Węgier ma także zapowiedziane 


i podwyższenie ceł dowozowych od oleju skal- 
nego, cukru, kawy, towarów kolonialnych, 
i wina i zwierząt, wskutek czego podwyższą 
się dochody rocznie o 10 milionów, tak, że 
Węgry, w stosunku kwoty opłacanej na 
rzecz wspólnych wydatków (stosunek ten 
wynosi 68:6 do 31:4 0%) opłacać będą na 
ten cel o 3 miliony zł. mniej, niź dotych- 
czas. (Jak wiadomo, używane bywają docho- 
dy cłowe wyłącznie na pokrycie wydatków 
wspólnych.) Wprawdzie podnoszą się już 
dzisiaj głosy, które partycypacygę Węgier w 
większych dochodach cłowych, uważać by 
rade za pewien rodzaj protegowania. Węgry 
bowiem jako słabszy konsument powinny 
tylko w miarę swej siły konsumcyjnej brać 
udział w tych wyższych dochodach — ale 


wychodząc z takiej zasady, znajdziemy się | 


na tem samem stanowisku, jakiego Węgry 
broniły upornie wobec Austryi w kwestyi 
austryackich dochodów konsumceyjnych, a z 
którego zepchnął je opór rządu austryackie- 
go. Wspólna kasa ełowa nie robi różnicy 
między cłem produkcyjnem a skarbowem ; 
jest to kasa, do której wpływają wszystkie 
dochody cłowe, i z której w miarę kwoty, 
w stosunku 68:6 do 314 Ow, obie połowy 
monarchii pokrywają wspólne wydatki. 
Szereg obopólnych ustępstw na polu 


taryfy cłowej, nie jest jednak jeszcze wy- | 


czerpany powyższemi wskazówkami. Z szcze- 
gółów nowej taryfy cłowej okaże się jeszcze 
dobitniej niż z powyższych wskazówek, że 


pierwotne zamiary Węgier popchnięcia całe- | 


go państwa stanowczo na tory wolnego 
handlu, obróciły się w niwec i że obie po- 
łowy Monarchii znalazły kompenzatę swych 
interesów w taryfie, przyczem korzyść jest 
oczywiście po stronie przeważnie przemysło- 
wej połowy austryackiej. 

W kwestyi podatku konsumcyjnego nie 
zdołały Węgry osiągnąć najmniejszej kon 
cessyi. Wszystkie usiłowania w tej mierze 
rozbiły się o niezłomny opór ministrów au- 
stryackich , którzy zachcianki węgierskie 
odparli formalnem i materyalnem prawem 
tej połowy Monarchii. Sprawa podatku kon- 
sumcyjnego została w r 1867 załatwioną 
równocześnie z sprawą kwot, i w tym roku 
mogło się stać to samo. Ale węgierscy mi- 
nistrowie, znając w tej mierze usposobienie 
panujące w Austryi, postąpili sobie bardzo 
politycznie i roztropnie, że nie ponowili 
swych pretensyj z r. 1867, a nawet posunęli 


się jeszcze dalej, albowiem z własnej inicya- | 


tywy zezwolili na bezzwłoczne załatwienie 
kwestyi kwot, przyjmując bez zmiany do- 
tychczasowy ich stosunek Za to poczyniono 
Węgrom ustępstwo w sprawie restytucyi 
cłowej; postanowiono tę sprawę załatwić 
korzystnie dla Węgier, bez oglądania się na 
kwotę. Dotychczas zwracano podatek kon- 
sumcyjny, opłacany przy wywozie za grani- 
cę cłową przedmiotów, które temu podatko- 
wi ulegają, z wspólnej kasy cłowej. Ponie- 


waż jednak Austrya wywozi nierównie wię- 


cem.. Cóż powiesz? To wzruszenie tak mnie 
nakarmiło, że uczułem się sytym. Jednocze- 
Śnie zapukano do drzwi — otworzyłem — 
był to stary mój kolega, który przypomniał 
sobie, że dzień ten był rocznicą moich imie- 
nin i przyszedł zaprosić mnie na śniadanie. 

Tu kapitan zamilkł chwilkę a potem 
dodał : 

— Wiesz, że nie jestem próżniakiem 
i że żyję z pracy rąk moich — to jednak 
pewna, że umiejętność moja naśladowania 
spiewu ptaków mwa toujours porté bonheur 
a co większa, służy mi ona do rozweselania 
serca, które z każdym rokiem jest coraz 
smutniejsze... 

Poczciwy kapitan opowiedział mi je- 
szcze wiele innych ciekawych szczegółów ze 
swego życia, mających łączność z jego ta- 
lentem, nie będę ich jednak opisywać, gdyż 
bez tego nadużyłem już może waszej cier- 
pliwości. Przyznaję, że początek tej korespon- 
dencyi nie nosi konwencyonalnego kolorytu 
zwyczajnych kronik. Wszakże jeżeli wolno 
mi mówić o wszystkiem co się mieści w ram- 
kach paryskiego horyzontu, sądzę, że ta 
smętno-wesoła postać zabłąkanego na obcej 
ziemi rodaka nie może być dla was obojętną. 

Ponieważ mowa o Bulońskim lasku, 
wspomnę tu o nowym zakładzie noszącym 
szumne godło de Skating Palats, który u- 
organizowano niedawno przy alei Bulońskiego 
lasku. Założycielem tego pałacu przeznaczo- 
nego do łyżwowania jest ten sam Anglik, o 
którym wspomniałem już raz w jednej z moich 
korespondencji. 

. Ten John Bull zajmował przez cały 
cg zimy cyrk letni, położony na polach 
Elizejskich, ale budynek ten odzyskał z po- 
wrotem wiosny swoje dawne prawa, a prze- 
myslny Anglik wyniosłszy się z tamtąd stwo- 
rzył nowy zakład tuż przy lasku Bulońskim, 
nierównie obszerniejszy od pierwszego. 

Łyżwy na kółkach, które wprowadził 
w modę, nie są jego inwencji. Wynalazcą 
ich był Francuz nazwiskiem Legrand, jeden 
z mieszkańców Bątignolskich. Widziałem go 


nie raz łyżwującego po asfalcie na przeciw 
tutejszego parafialnego kościoła, a potem na 
placu de lu Concorde. Chciał on koniecznie 
upowszechnić w Paryżu ten rodzaj rozrywki 
gimnastycznej, ale to przedsiębiorstwo nie 
powiodło się. Stracił na niem swój szczupły 
mająteczek, i umarł prawie w nędzy. Później 
nowy przedsiębiorca nazwiskiem Gobain, za- 
łożył w 1852 roku salę do łyżwowania w po- 
bliżu pól Elizejskich i nie mało wydał na 
to pieniędzy, ale tak samo jak jego poprze- 
dnik zrobił kompletne fiasco. 

Dziś łyżwowauie na kółkach, do któ- 
rego dał nową inicyatywę Anglik, ma powo- 
dzenie uadzwyczajne. Jestto rodzaj szału, któ- 
ry opanował tu wszystkie warstwy społeczne 
i zamienił się w epidemię. Dale publiczne, 
na których same tylko choreograficzne od- 
bywały się hece, mają dziś dodatkowe miej- 
scą do łyżwowania oprócz tego jest już 
kilka zakładów specyalnych tego rodzaju, 
między któremi Skating Palais trzyma pierw- 
sze miejsce. 

Odbyło się tu dnia 3 b. m. w teatrze de 
Vaudeville doroczne posiedzenie towarzystwa 
aklimatyzacyi pod prezydencyą pana Drouyn 
de Lhuys, członka Instytutu 1 dawnego mi- 
nistra spraw zagranicznych. Towarzystwo 
ma na celu: wprowadzanie, aklimatyzowanie 
i przyswajanie zwierząt użytecznych lub też 
służących jedynie dla przyjemności oka, lub 
dla ozdoby, doskonalenie i rozmnażanie roz- 
licznych ras wprowadzonych już i przyswo- 
jonych a w końcu wprowadzanie i mnożenie 
roślin służących do użytku lub ozdoby. 

Głównem polem pierwszej inicyatywy 
i doświadczeń w tym kierunku był ogród 


'aklimatyzacyi, położony w lasku bulońskim, 


którego dyrektorem jest pan Geoffroy de 
' Baint-Hilaare. Członkowie czynni towarzystwa, 
| których kreacyą jest ogród aklimatyzacyj, dają 
przykładem i nagrodami zachętę do rozpo- 
wszechniania tych doświadczeń. Wszystkie 
osobne usiłowania podjęte w tym kierunku 
ną całej przestrzeni Francyi, są przedmiotem 
dorocznego sprawozdania ze strony towarzy- 


stwa, które zarazem nagradza tych co się 
najwięcej przyczynili praktycznie do realizo- 
wania jego usiłowań, 

Przedmiot traktowany na tem posiedze- 
niu przez pana Drouyn de Lhuys był bardzo 
interesujący. Mówił on o migracyi nasion ro- 
ślinnych, potem przeszedł do sprawozdania 
o pracach towarzystwa. Posiedzenie zakoń- 
czyło się rozdaniem nagród, to jest, miedzia- 
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nych, srebrnych i złotych medali, jak równie | 


nagród pieniężnych. Medale otrzymują ci, co 
w ciągu roku najwięcej zasłużyli się krajowi 


na tem polu — a nagrody pieniężne rozdawane į 


bywają osobom umieszczonym przy zakładzie 
aklimatyzacy! w Paryżu i płatnym przez 
administracyę. 

Wystąpiła tu nowa opera w teatrze 
liryczaym pod tytułem Dimitri. Autor Córkt 
Rolonda, pan Bornier, w spółce z Armandem 


Sylwestrem, „popełnili* libretto, a Victorin ' 


Joncieres napisał muzykę. Nie brakło dobrej 
intencyi ani pierwszemu ani drugiemu. Te do- 
bre chęci połączone razem spłodziły dwa ba- 
łamuctwa, historyczne i muzyczne. Publicz- 
ność dała autorom rozgrzeszenie. Oklaski 
dawane artystom były zasłużone. 

Wyszła w księgarni Didiera bardzo cie- 

kawa książka, pod tytułem Kobiety i społe- 
czeństwo 2 czasów Augusta. Warto prze- 
czytać to dzieło; nie dla tego żeby się mo- 
Żna z niego czego nauczyć, ale żeby mieć wy- 
obrażenie, jak tu daleko zajść może bezkarnie 
szarlatanizm literacki. Mówię bezkarnie, gdyż 
nietylko nikt nie wychłostał autora, ale nie- 
które niby poważne dzienniki nie szezędzą 
mu nawet kadzideł. Spytacie mnie za co? 
Zato że umiał sprytnie spleść realność histo- 
ryczną ze swoją fantazyą, i że wszedł do 
przybytku history! ze szkiełkiem w oku, 
[z kapeluszem na bakier et ayant le langage 
| P'un gavroche... Nie zdarzyło mi się jeszcze 
nigdy czytać dzieła historycznego plus tapa- 
geuz, i tak dowcipnie głupiego... 

Nie ma z pewnością w całej Europie 
stołecznego miasta, w któremby objawy do- 
braczynności były tak częste i obfite, jak 


|eej przedmiotów niż Węgry, przeto wspólna 
kasa cłowa, w porównaniu z udziałem Wę- 
gier przy tym samym wywozie, nierównie 
wyższe wypłacała kwoty Austryi. Wadliwość 
ta zostanie obecnie usuniętą przez nowy sy- 
stem restytucyjny; na przyszłość bowiem 
odbywać się będzie restytucya cłowa według 
klucza, który odnawiany z roku na rok, bę- 
dzie układany według istotnego stosunku 
podatkowego i istotnej ilości produkcyjnej. 
Korzyść, jaką z tego odniosą Węgry, wyno- 
sić będzie rocznie około 850 000 zł. Wpraw- 
dzie możnaby zarzucić tej koncessyi, że i tę 
sprawę traktowano w r. 1867 równocześnie 
z ustanawianiem stosunku kwot, ale w tym 
wypadku zasady słuszności i wzgląd na isto- 
tue pokrzywdzenie Węgier przemawiały za 
uwzględnieniem ich pretensyj, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że wywóz przedmiotów ule- 
gających opłacie podatku  konsumcyjnego, 
wzmógł się od r. 1867 więcej niż pięćkro- 
tnie. łącznie jednak z tem  ustępstwem, 
przedsię wziętą zostanie wedlug zasad wspól- 
nie ułożonych reforma podatku od cukru i 
spirytusu, albowiem przy omawianiu kwestyi 
restytucyi cłowej przy cukrowarniach, oka- 
zywało się niejednokrotnie, iż suma restytu- 
cyi przewyższała o wiele sumę zapłaconego 
podatku. 

Przystępujemy wreszcie do rezultatów, 
jakie osiągnęty Węgry w kwestyi bankowej. 
Przedewszystkiem należy tu nadmienić, że 
przyszły organizm bankowy w Austryo- Wę- 
grach będzie jednolitym w naczelnym swym 
|organie i że jednolitość waluty, banknotów i 
pokrycia zawarowano z największą precyzyą. 
Natomiast ulegnie obecny ustrój baakowy 
zasadniczym zmianom w kierunku formal- 
nym. Przyszły austryacko węgierski bank 
państwowy, czyli jak się sum nazywa, au- 
stryacko- węgierskie towarzystwo bankowe, 
będzie przedsiębiorstwem 0 dwóch samoist- 
nych zakładach w Wiedniu i Budapeszcie. 
Przywileje zakładu w Budapeszcie oznaczy 
statut bankowy. Będą one sięgały dalej, niż 
przywileje dotychczasowej filii bankowej w 
Budapeszcie, nie będą przecież tak daleko 
sięgały, ażeby mogły spowodować sprzecz- 
ności Tam, gdzieby mogły powstać sprzecz- 
ności, będzie interweniowała naczelna władza 
tego organizmu, najwyższa rada nadzorcza, 
składająca się z gubernatora mianowanego 
| przez Cesarza i z dwóch wicegubernatorów. 
Najwyższa rada nadzorcza jest najwyższą 
instancyą w sprawach skarbu kruszcowego i 
emissyi banknotów; rozstrzyga ona różnice 
w kwestyi stopy procentowej, jednem sło- 
wem jest wyposażona najobszerniejszą wła- 
dzą, tak, że mimo dwóch prawie samoist- 
nych zakładów, mamy przed sobą rzeczywi- 
ście tylko jeden bank, który wygląda jak 
dwa banki Skład rady nadzorczej, do któ- 
rej należą gubernator, dwaj wicegubernato- 
| rowie 1 reprezentanci każdego rządu (po je- 
'dnym) i dwaj reprezentanci dyrekcyj ban- 
kowych w Wiedniu i Peszcie, daje zupełną 


|w Paryżu — a są tem cenniejsze, że nie 
| mają charakteru jałmużny ale są szlachetną 
|braterską pomocą. Nowym tego dowodem 
Jest licytacja w hotelu Drouot, na korzyść 
| wdowy po zmarłym przed kilku laty artyście 
i Beaucć. Nie brakowało temu malarzowi ta- 
| lentu, ale nie miał szczęścia, nie zebrał ża- 
| dnego funduszu i zostawił żonę w wielkiej 
| biedzie. Jenerał Loisel, senator, który znał 
dobrze nieboszczyka, dowiedziawszy się o 
i tem, zapukał do drzwi artystów. Wielu z naj- 
, zmakowitszych tutejszych malarzy i rzeźbia- 
rzy, pospieszyło natychmiast z ofiarą; każdy 
dał coś z swojej pracy. Wystawa tej ślicznej 
kołekcyi ma miejsce w dniu dzisiejszym 
i w hotelu Drouot. Do tych braterskich datków 
dolączono pozostałe w kartonach prace nie- 
 boszczyka Beaucé — licytacya więc będzie 
„świetna i korzystna. 

„ Rozeszła się tu wieść, że ważna posada 
którą, zajmował pan Nigra w Paryżu, ma 
sią dostać jednemu z członków izby Włoskiej, 
księciu Baltazarowi Odescalchi, co zasmuciło 
' bardzo tutejszych koserwatystów monarchi- 
czuych, gdyż nowy ambasador, chociaż jest 
, krewnym papieża, należy do stronnictwa ra- 
' dykalnego, 

„ Książę Odescalchi rodzi się z hr. Bra- 
niekiej, W tej chwili zajęty jest więcej spra- 
wą swego serca niż polityką, gdyż ma się 
wkrótce żenić z księżną Molitoru. 

Książę Władysław Czartoryski, który 
jak to wam wiadomo, był niedawno w Kra- 
kowie, natychmiast po powrocie swoim do 
Paryża udał się do Mentone, gdzie syn jego 
z pierwszej żony, córki ex-królowej Izabelli, 
zdjęty ciężką chorobą dogorywa... 

Książę Czartoryski ma zamiar przepę- 
dzić całe lato w Sieniawie. 

Zącny nasz ziomek, Seweryn Gałęzow- 
ski, chory od dwóch tygodni na zapalenie 
płuc, ma się dzięki Bogu lepiej. Niebezpie- 
czeństwo minęło. 


TEODOR BOŃCZA. 
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gwarancyę, że nie uzyska tu przewagi żaden 
interes partykularny. Podobnie jak najwyż- 
sze kierownictwo będzie jednolitem, tak sa- 
mo będą jednolitemi banknoty, chociaż 
z tekstem w dwóch językach, tak samo 
jednolitem będzie pokrycie, to jest skarb 
kruszcowy. 

Cały zapas skarbowy, chociażby uie- 
wiedzieć jak był podzielonym, ręczy zu każ- 
dy banknot, i bardzo błędnem byłoby przy- 
puszczenie, że część skarbu przeniesiona do 
Pesztu ma pokrywać banknoty obiegające 
tylko na Węgrzech. Jak w banknotach z te- 
kstem niemieckim i węgierskim , tak też 1 
w podziale skarbu kruszcowego znajdą for- 
malny wyraz prawnopaństwowe pretensye 
Węgier w kwestyi bankowej, ale nic więcej 
nad to. Wprawdzie domagali się Węgrzy, 
ażeby skarb kruszcowy, znajdujący się w Wie- 
dniu, podzielony został na dwie części, 1 
ażeby część odpowiadająca ilości banknotów 
obiegających na Węgrzech, została przenie- 
siouą do Budapesztu, ale tym sposobem 
stworzonoby dualizm bankowy i nastąpiłby 
istotny podział skarbu bankowego, czemu 
oparła sią Austrya z całą energią i zwycię- 
żyła. Natomiast uzyskali Węgrzy ze strony 
Austryi daleko ważniejsze ustępstwo przez 
to, iż Budapeszteński oddział bankowy otrzy- 
ma do swej rozporządzalności z ogólnej su- 
my banknotów, znajdujących się w obiegu, 
30 procent. Chociaż dotychczasowa dotacya 
filij bankowych na Węgrzech dochodziła tej 
sumy, mimo to pozbędą się Węgrzy niemiłej 
kurateli obrotu pieniężnego, a  pozbędą 
się jej tem samem, iż będą dokładnie znali 
wysokość cyfry, która ma stanowić granicę 
ich pretensyj do banku. Z tych wskazówek 
nie trudno utworzyć sobie obraz przyszłego 
organizmu bankowego w Austryo- Węgrzech 
Będzie on jednolitym w zasadzie a dualisty- 
cznym w formie. Samoistny bank węgierski 
stał się głównym zakładem austryacko-wę- 
gierskiego towarzystwa bankowego. | 

Porównajmy tedy skreślone powyżej 
istotne rezultaty rokowań ugodowych z pier- 
wotnemi pretensyami Węgier, kończy Augs. 
All. Ztg, z której uwagi godny ten arty- 
kuł wyjmujemy — porównajmy te rezultaty 
z pretensyami, a przekonamy się, że Węgry 
powinne być zupełnie zadowolone, chociaż 
uzyskały tylko pewną część z swych wygó- 
rowanych pretensyj. Ale utrzymanie ekono- 
micznej solidarności obu części monarchii, 
ominięcie wewnętrznych nieporozumień, któ- 
re na wypadek rozbicia rokowań musiałyby 
były nastąpić, ustalenie ugody z roku 1867 
w najważniejszych jej ustępach, oto są cen- 
ne zdobycze, które może przyjąć każda po- 
łowa monarchii z tem przeświadczeniem, że 
zrzekając się dalej sięgających aspiracyj, 
patryotycznem ustępstwem, wzajemnem usza- 
nowaniem uprawnionych interesów, wlewa 
w cały organizm nową siłę żywotną na dłu- 
gie czasy. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Język urzędowy w Prusiech). 


W sobotę, 13 maja, przystąpiła pruska 
Izba deputowanych do drugich obrad nad 
głośnym projektem ustawy o języku urzędo- 
wym w Prusiech. Pierwsze czytanie tego pro- 
jektu, przeciw któremu posypały się z W. 
X. Poznańskiego protestacye liczące setki 
tysięcy podpisów, odbyło się przed dwoma 
niespełna miesiącami. Sprawę przekazano 
komisyi, która po bardzo długich i szczego- 
łowych rozprawąch przedłożyła teraz sejmo- 
wi projekt w złagodzonej nieco formie. Pa- 
ragraf 1 projektu, najważniejszy, tak brzmi 
w uchwalonym przez komisyę brzmieniu : 

„Język niemiecki jest językiem urzę- 
dowym wszystkich władz, urzędników i poli- 
tycznych korporacyi monarchii. Koresponden- 
cya pisemna z niemi odbywa się w języku 
niemieckim. Jednak pisemne podania osób 
prywatnych, ułożone w innym języku, mogą 
być uwzględniane w nagłych wypadkach. Je- 
żeli nie zostaną uwzględnione, mają być zwra- 
cane z nadmienieniem, że mogą być podnne 
ponownie w języku niemieckim.“ E 

Do $ tego zgłosiło się dziewięciu mo- 
wców przeciw, ośmiu za ustawą. Pierwszy 
mowca 

p Magdusiński oświadczył, że u- 
chwalenie tego projektu wywołałoby między 
ludnością polską nieopisane oburzenie. Prze 
dłożenie to wniesiono wyłącznie z polity- 
cznych motywów; chcą tym sposobem wyprzeć 
język polski, zniszczyć ostatnie ślady polskich 
praw narodowych. Mowca powołuje się na 
kongres wiedeński, który prawa te zagwaran- 
tował Polakom, odczytuje kilka dokumentów 
w języku niemieckim i francuskim, powołuje 
się na Bluntschlego i inne powagi naukowe 
i mówi w końcu: „Mamyż więc przestać być 
Polakami, mamyż przestać uważać się za 
członków narodu polskiego? Nie, moi pano- 
wie, jesteśmy i zostaniemy Polakami. Odwo- 
łujemy się i opieramy się przytem na przy- 


rodzone, wieczne, nieodmienne osobiste pra- 
wa człowieka; kto prawa te narusza, kto 
narodowi odjąć chce jego prawa, ten działa 
tylko na własną niekorzyść. Zamach taki ni- 
gdy się nie uda. Dlatego proszę panów, abyś- 
cie w własnym interesie swoim odrzucili to 
przedłożenie, 

Dr. Aegidi zapewnia Polaków o swej 
żywej ku nim sympatyi. Sympatyę tę podzie- 
la z mowcą cała Izba, co najlepiej okazuje 
interes, z jakim Izba przysłuchuje się mo- 
wom polskich deputowanych. Niestety ! sym- 
patye te nie cieszyły się dotychczas wzajem- 
nością; Polacy są niewdzięcznymi swej przy- 
branej ojczyźnie niemieckiej, natomiast sym- 
patyzują wielce z Francyą, od której prócz 
pustych obietnic i frazesów nie dotąd nie o- 
trzymali. Rok 1863 i następne wykazały 
znowu w sposób dobitny błahość wszystkich 
protestów dyplomatycznych. Mowca poprze- 
dni zabierając głos przeciw ustawie, przy- 
taczał argumenta przemawiające za ustawą 
Oskarżał on bowiem stosunki prawne chwili 
obecnej. Zażalenia jego i wątpliwości nie 
zwracają się przeciw ustawie samej lecz prze- 
ciw dziejowej konieczności dzisiejszego stanu 
prawnego, z której ustawa ta wzięła swój 
początek. Argumenta pana mowcy zaczerpnię- 
te są z czasów i stosunków, które już nie 
istnieją. Monarchia pruska za czasów kon- 
gresu wiedeńskiego i w latach następnych 
była nie dość ściśle spojonym aggregatem 
pojedyńczych krajów; Polacy mogli wtedy u- 
ważać króla pruskiego niejako za Wielkiego 
księcia Poznańskiego, a stosunek ich do Prus 
był prawie taki, jak niegdyś do elektorstwa 
saskiego. 

Obecnie Prusy są państwem jednoli- 
tem i czysto niemieckiem, i muszą mieć 
jeden język urzędowy, którym oczywiście 
może być tylko niemiecki. Oto znaczenie i 
tendencya tej ustawy; nikt nie może dopa- 
trzeć się w niej zamachu na wolność, sa- 
modzielność albo właściwości jakiegoś naro- 
du. Dlatego mowca poleca Izbie przyjęcie 
tego paragrafu. 

Dep. Kantak nie przeczy, że Polacy 
doznali zawodów od Francyi, lecz naród 
francuski zawsze okazywał Polakom sy mpa- 
tyę. Na pomoc francuską Polacy oddawna 
już liczyć przestali, umieją bowiem zastoso- 
wać się do okoliczności. Polacy poddali się 
konstytucyi pruskiej, odkąd stała się pra 
womocną, lecz nie zrzekli się przez to praw, 
które im poręczono; prawa te zagwaranto 
wane im zostały ostatnim razem wyraźnie 
przy tworzeniu Związku północno-niemie- 
ckiego. Przedłożenie to tymczasem zmierza 
do odjęcia Polakom jednego z najważniej- 
szych ich praw. Ludność polska żywiła za- 
wsze sympatyę także dla niedoli narodu 
niemieckiego, i czuje się teraz boleśnie do- 
tkniętą tem targnięciem się reprezentantów 
sąsiedniego narodu na jej najświętsze pra- 
wa. Prusy mogą domagać się tylko tego, co 
do exystencyi państwa niezbędnie jest po- 
trzebnem, żądać więcej jest największą nie- 
sprawiedliwością. Zasadnicze prawa obu na- 
rodów spoczywają na tej samej podstawie ; 
Prusy także były niegdyś małe, i gromadzi- 
ły około siebie swych plemienników. Nale- 
żałoby przecież biednemu rozdartemu naro- 
dowi polskiemu przyznać to samo uprawnie- 
nie 1 nie uważać każdej idei jedności za 
symptom nienawiści przeciw germanizmowi. 
A wszakże każdy naród jest uprawnionym 
stawać wszelkiemi siłami w obronie swej 
całości, swych praw i swej potęgi. Mowca 
zbija przytoczone w sprawozdaniu komissyi 
motywa ustawy Wszystkim nieniemieckim 
narodowościom monarchii pruskiej powinno 
przysłużać prawo używania języka ojczyste- 
go w stosunkach z władzami i urzędnikami 
podobnie jak to ma miejsce w powiatach 
północnego Szlezwiku , zamieszkałych przez 
ludność duńską. 

Hr. Kulenburg, minister spraw 
wewnętrznych, oświadcza imieniem rządu, 
że zgadza się z wnioskami komissyi. Mowca 
podnosi, że należy przeciwstawić pojęcie 
„mowy państwowej* pojęciu „mowy narodo- 
wej“ (Volkssprache.) Żyjemy w państwie 
niemieckiem, w którem językiem państwowym 
może być tylko niemiecki. Także na polu 
naukowem n. p. w przyrodoznawstwie uży- 
waną jest dla stałego oznaczenia pojęć mo- 
wa nie ulegająca zmianom (unwandelbar) 
mowa łacińska; używa jej z tych samych 
powodów kościół katolicki w swojej liturgii. 
Tym sposobem nie narzyca się Polakom 
germamizący:, tylko ma się na oku ułatwie 
nie w czynności sądów i nrzędów i usunię- 
cie niedogodności, jakie dotychczas pociąga- 
ło za sobą używanie dwojakiej mowy. Inne- 
go celu ustawa nie ma. 

Dep. Hansen: Przeciwnicy projektu 
zarzucają rządowi jakoby ustawą tą chciał 
prowadzić wojnę exterminacyjną przeciw na- 
rodowości polskiej. Ależ moi panowie, rząd pru- 
ski czyni to, co czynią także sąsiednie kra- 
je, w których mniejszość ludności używa in- 
nego języka. Szwecya czyniła to samo w za- 
branych prowincyach , Francya postępowała 
tak samo w Alzacyi, Dania podobnież, W 
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Trlandyi językiem ludowym, szkolnym i ko- 
ścielnym jest język irlandzki, państwowym 
język duński. Na wyspie Amrum i w zacho- 
dniej części wyspy Föhr, która dopiero po- 
kojem wiedeńskim odstąpioną została Danii, 
był język niemiecki językiem szkół, duński 
zaś językiem państwowym. Ža czasów pano- 
wania duńskiego, usiłowano kilkakrotnie roz- 
szerzyć duński język urzędowy także na uie- 
mieckie prowincye króla duńskiego. Mowca 
przemawia dalej w interesie ziomków swoich, 
północno-szlezwickich Niemców, za bezwzglę- 
dnem zaprowadzeniem niemieckiego języka 
urzędowego. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozda- 
wcy komisyi przyjęto paragraf 1 w brzmie- 
niu proponowanem przez komisyę z niezna- 
cznemi zmianami stylistycznemi. 


Następnie po krótkich debatach przy- 
jęto także $ 2 według wniosku komisyi z 
poprawką Hansena w następującem brzmieniu: 


8 2. Na przeciąg lat najwięcej 20 od 
wejścia tej ustawy w życie, może w drodze 
król. rozporządzenia dla pojedyńczych okrę- 
gów lub części okręgów w monarchii być 
pozwolonem używanie obcego języka obok 
niemieckiego przy ustnych rozprawach i pro- 
tokolarnych zapiskach zwierzchności szkol- 
nych, reprezentacyj gminnych i okręgowych, 
zgromadzeń gminnych i reprezentacyj innych 
związków komunalnych. W tym samym prze- 
ciągu czasu może władza powiatowa. pozwo- 
lić urzędnikom gmin wiejskich, którzy nie 
władają językiem „niemieckim a sąd apela- 
cyjny może pozwolić wójtom sądowym i opie- 
kunom, nie władającym językiem niemieckim, 
wnosić podania i oświadczenia w języku, któ- 
rym władają“. 

Dalsze obrady odroczono do ponie- 
działku. 


(Epilog w sprawie „Cesarzowej Indyj- 
skiej.**) 

Na posiedzeniu angielskiej Izby gmin 
z dnia Il b. m przyszedł pod rozprawę 
wniosek sir H. Jamesa o udzielenie gabine- 
towi Disraeliego wyrazu nieufności i nagany 
za proklamacyę o tytule cesarskim. Wnio- 
skodawca sir James nadał wnioskowi swo- 
jemu formę bardzo łagodną, ażeby tym spo- 
sobem zjednać dlań jak największą ilość gło- 
sów, a motywując swój wniosek oświadczył, 
że ma zamiar ograniczyć kwestyę wyrazu 
nagany li do przyrzeczeń i oświadczeń ga- 
binetu i pominąć zupełnie załatwioną już 
sprawę tytułu cesarskiego. Dir James, jako 
zręczny adwokat wykazał sprzeczności, za- 
chodzące w oświadczeniach pojedyńczych 
członków gabinetu i znanej deklaracyi. Nie 
twierdził on, że sprzeczności te były umy- 
ślne, dowiódł jednak, że tytuł cesarski bę- 
dzie miał zastosowanie tylko do Indyj. Na 
to zabrał głos minister wojny Hardy, który 
zrobił kilka bardzo ostrych wycieczek prze- 
ciw stronnictwu liberalnemu. Twierdził on, 
że liberaliści nie będąc w stanie wyrządzić 
żadnej przykrości stronnictwu konserwaty- 
wnemu, starają się poniżać w opinii publi- 
cznej swoich przeciwników. Powtórzył słowa 
Disraeli'ego, który wyrzekł, że liberaliści 
wywołują w kraju sztuczną agitacyę prze- 
ciw sprawie, która została już ostatecznie 
załatwioną. Rząd zobowiązał się tylko do 
tego, że tytuł cesarski nie będzie używa- 
nym w Anglii; zaczem zostaje wszystko po 
dawnemu, jeżeli się zważy, że królowa od 
dawna już miała prawo używania tytułu ce- 
sarskiego w koloniach koronnych. Następnie 
zabrał głos deputowany Butt, który będąc 
także przeciwnikiem tytułu cesarskiego, o- 
świadczył jodnak, że szkoda słów tracić w 
sprawie, która już została zadecydowaną. 
Gdyby to zależało od mowcy postawiłby 
wniosek, ażeby nie rozprawiano już nad kwe- 
styą tytułu cesarskiego. Około północy za- 
brał głos Disraeli: Nie uskarżał się na 
zachowanie opozycyi, gdyż nie szkodzi ono 
gabinetowi, przeciwnie wychodzi mu na 
dobre. Lecz jeżeli mowcy powołują się na 
mowy członków gabinetu, powinni mieć na 
względzie dążność i myśl całej mowy a nie 
wyrywać z kontextu pojedyńcze słowa. Ró- 
wnież niewłaściwą jest rzeczą sądzić stano- 
wisko rządu według dowolnego tłumaczenia 
przymiotników i przysłówków. Minister za- 
pewnia, że gabinet dotrzymał swoich zobo- 
wiązań. Lord Hartington tłumaczył za- 
chowanie się i stanowisko stronnictwa libe- 
ralnego, dowodząc, że stronnictwo to musią- 
ło tę sprawę wytoczyć przed parlamentem, 
i musiało nadać jej formę udzielenia wyra- 
zu nagany, ponieważ zwyczaje parlamentar- 
ne nie znają w takich razach innej formy ; 
stronnictwo liberalne jednak wcale nie jest 
zdania, by gabinet dopuścić się miał wiaro- 
łomstwa. Przy głosowaniu upadł wniosek 
Jamesa 334 głosami przeciw 226; większość 
108 głosów oświadczyła się więc za gabine- 
tem Disraeli'ego. 


700 Fctnia rocznica bitwy pod Legnano.) 

Dnia 29. maja b. r. obchodzić będzie 
Medyolan 700letnią rocznicę bitwy pod Le- 
gnano, pamiętnej w dawnych dziejach wło- 
skich, można bowiem powiedzieć, że to zwy- 
cięztwo autonomii lombardzkiej nad roszcze- 
niami cesarzy rzymsko-niemieckich zapewniło 
niezależność  Lombardyi na  półczwarta 
stulecia. 

W drugiej połowie dwunastego wieku 
cesarz Fryderyk Rudobrody checia? jednocze- 
śnie zmusić do poddania się miasta lom- 
bardzkie i papieża Aleksandra II, przeciw 
któremu raz po raz trzech wysadzał rywali. 
Po długich i zmiennych kolejach tej walki 
z duchem swobód municypalnych i papieską 
powagą poniósł wreszcie ambitny cesarz 
zupełną klęskę w dniu 29 maja 1176 pod 
Legnano, małą osadą w odległości 24 kilo- 
metrów od Medyolanu na drodze ku Como. 
W roku następnym zawarty był pokój w 
Wenecji i od owego też czasu aż do wieku 
XVI, do panowania Karola Vgo, cesarze 
nominalną już tylko posiadali we Włoszech 
włudzę. 

Zamierzona ta uroczystość pamiątkowa 
tem się odznacza, że równy wzbudza zapał w 
dwóch obozach, które zresztą we wszystkiem 
iunem są wrogiemi sobie, t. j. w narodowo- 
włoskim i w klerykalnym. Ostatni zwłaszcza 
upatruje w owej dawnej wygranej pod Le- 
gnano tryumf papiestwa nad cesarstwem, 
kościoła nad państwem; i łatwo się domy- 
śleć jakie wysnuwa przy tem podobieństwa 


i porównania do czasu obecnego, stawiając 
dawne cesarstwo obok nowego, a Hohen- 
staufów obok Hohenzollernów. 

Dużo o tem dysputowano i pisano, w 


jakiej mierze przyczyniła się podówczas 
Stolica Apostolską do zwycięztwa nad Bar- 
barossą i utrzymania niepodległości Włoch. 
Świadectwo jednak niezbite i wiekowe tego 
udziału papieża Aleksandra III w narodo- 
wej walce mamy w istniejącej do dziś dnia 
twierdzy Alessandryi, zbudowanej w r. 1166 
i od imienia tego papieża nazwanej. Liga 
miast lombardzkich uczciła przez to swego 
sprzymierzeńca i kierownika. W owej epoce 
papieztwo 1 sprawa narodowa we Włoszech 
były, wyjąwszy małe niekiedy zboczenia, w 
harmonii ze sobą. Dziś są w rozdwojeniu, 
dlatego i obchód wspólnego niegdyś zwy- 
cięztwa będzie dwoisty: po jednej stronie 
narodowe strzelanie do celu, kawalkady, 
illuminacye i uczty, po drugiej nabożeństwa 
w kościołach. 

Co do rządu teraźniejszego, nie wiemy 
czy go bardzo cieszy odświeżanie tych sta- 
rych dziejów; wspomnienia te bowiem mogą 
się nie podobać berlińskim przyjaciołom. 
Prawda że i tam umiano odkopać nierównie 
starszą jeszcze historyą, wznosząc pomnik 
na cześć Arminiusza i umieszczając na nim 
napis, który Włochów, i nie bez racyi, dość 
nieprzyjemnie zdziwił, Ale prawda, że 
Niemcy tak są teraz silne, że mogą sobie 
pozwalać niegrzeczności nawet względem 
przyjaciół. 


(Fueros baskijskie.) 


Dnia 8 b. m. zgromadzili się delegaci 
biskajscy w pałacu prezydenta gabinetu p. 
Canovas, ażeby wyrazić swą opinię w spra- 
wie postanowionego przez rząd hiszpański 
zniesienia odrębności prowincyonalnych w Bis- 
kai (fueros). Delegaci oświadczyli, że prze- 
ciwni są stanowczo temu postanowieniu; 
przyczem zwracali uwagę ministra na za- 
chowanie się dzienników prowincyonalnych 
i duchowieństwa w tej sprawie. Wiedząc, że 
rząd na przedstawienie ich zważać nie bę- 
dzie, postanowili co prędzej wracać do ści- 
ślejszej ojczyzny. Ministrowi udało się po 
długich namowach skłonić delegatów do po- 
zostania jeszcze przez kilka dni w Madrycie 
i do przybycia na jedną jeszcze konferencyę 
w sprawie zniesienia fueros. Ponieważ zaś 
tak rząd jakoteż Kortezy postanowiły sta- 
nowczo znieść przywileje prowincyj baskij- 
skich, więc trudno pojąć, do czego właściwie 
zmierzało to zatrzymanie delegatów, po tak 
kategorycznem oświadczeniu, że o zniesieniu 
fueros nic wiedzieć nie chcą. Niektórzy do- 
myślają się, że rząd poczyni tym prowincy- 
om w zamian za zniesione fueros inne przy- 
rzeczenia. 


KRONIKA 


Udzielone Bstypendyum. Rada 
gminna miasta Lwowa nadała opróżnione sty- 
pendyum rocznych 126 zł. w. a, z fundacyi 
miejskiej imienia arcyksięcia Rudolfa Józefowi 
Mrazkowi, uczniowi M klasy wyższej szkoły re- 
alnej we Lwowie, synowi ubogiej liczną familią 
obarezonej wdowy po rękawiczniku i obywate- 
lu lwowskim. 

— Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 18 maja 1876 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzien- 


nym: 1. Wybór 30 członków do pięciu komia 


ayi wyborczych dla uzupełniających wyborów 
do Rady miejskiej. 2. Wnioski w sprawie 
przedłużenia ulicy Maryi Magdaleny ku Nowe- 
mu Światu i otworzenia nowej drogi łączącej 
ulicę Karpińskiego z Nowym światem. Rekurs 
Simehe Miesesa przeciw nakazowi uprzątnięcia 
drewnianej budki pod 1. d. 14334 ul. Zółkiew- 
ska, Sprawozdawca radny pan ŻZbrożek. 3. 
Wnioski w sprawie zakupna realności l. 755%4 
na areszta m. Sprawozdawca radny pan Piąt- 
kowski. 4. Wnioski w sprawie wyasygnowania 
datków konkurencyjnych na opłacenie nauczy- 
cieli i utrzymanie budynków szkoluych w Ho- 
łosku Wielkiem i Zamarstynowie. Sprawozdawca 
r. p. dr. Semilski, 3. Wnioski odnoszące się 
do subwencyi dla szkoly . handlowo-przemysło= 
wej. Sprawozdawca r. 
Wnioski w sprawie przyjęcia spadku po ś. p. 
Wiktorze Bourlard, Sprawozdawca r, p. Kaspa- 
rek. 7. Wnioski w sprawie przeistoczenia i od- 
nowienia sali teatralnej w gmachu Skarbko- 
wskim. Sprawozd, » p. Simon, 

* Zegarek złoty damski (remontotr) 
wraz z łańcuszkiem złotym w cenie 130 złr, 
odebrano przedwczoraj jako podejrzaną wła- 
sność pewnemu czeladnikowi, gdy go przyniósł 
na sprzedaż do sklepu zegarmistrza pod l. 11 
przy ulicy Karola Ludwika. Sprowadzony do 
policyi czeladnik twierdził, że otrzymał zega- 
rek w podarunku w Dobromilu. Ponieważ je- 
dnak zeznania jego w bliższych  szczególach 
niezupełnie na wiarę zasługiwały, zatrzymano 
zegarek aż do złożenia dalszych dowodów w 
policyi, 

* Bracia Szpickopfy. Kliaszowi 
Handwerkerowi, szewcowi z Obertyna, przyby- 
łemu do Lwowa celem  zasiągnięcia porady 
lekarskiej, skradziono wczoraj na Starym ryn- 
ku z kieszeni pugilares z 86 złr. w bankno- 
tach, Sprawców kradzieży wyśledziła i areszto- 
wała policya w kilka godzin po kradzieży. 
Byli to bracia Jzak i Lejba Szpickopf, znani 
kieszonkowi złodzieje. Obaj są to młodzi chło- 
paczkowie, jeden ma dopiero lat 14, drugi 13. 
Skradzionych pieniędzy jednak nie odszukano. 

* Całą skórę juchtową może ode- 
brać sobie niewiadomy właściciel w policyi. 
Skórę tę przyniósł na sprzedaż wczoraj nieja- 
ki Jędrzej Borowicz do Herszka  Pancera, u- 
trzymującego dom zastawniczy pod |. 40 przy 
ulicy wekslarskiej. Pancer kazał podejrzanego 
właściciela odprowadzić do policyi, gdzie ten 
zeznał, żeskórę znalazł na ulicy Gródeckiej, Bo- 
rowicza jako podejrzanego o kradzież areszto- 
wano. 

* Zbłąkany pies. 
pod 1. 6 przy ulicy Pilnikarskiej przytrzymał 
zbłąkanego legawca, maści żółtawej, z marką 
nr. 1908 na szyi, którego u siebie przechowu- 
je aż do zgłoszenia się nieznajomego właści- 
ciela, 

* Kradzież Konia. Chaimowi Achtowi, 
szynkarzowi za rogatką Janowską, skradziono w 
nocy na 9 b. m. konia z pastwiska za rogatką, 
Koń jest całkiem kary bez znaków, ma lat 12 
i wart do 40 zł, 

— Akademia umiejętności. Dnia 
18 maja odbyło się posiedzenie wydziału filolo- 
gicznego Akademii na którem prezes Akademii 
dr. Majer odczytał pismo miłośników literatury 
z poza grona Akademii, wzywające ją o usta- 
lenie pisowni, Pismo to gruntownie umotywo- 
wane, obejmujące zarazem zobowiązanie bez- 
wzlędnego przyjęcia i rozpowszechniania tych 
zasad, które Akademia uzna za stosowne, od 
stąpiono komisyi językowej, Następnie prezes 
Akademii odczytał pismo jednego z prawników, 
względem uzupełnień w spodziewanem trzeciem 
wydaniu Słownika wyrazów prawniczych Rzecz 
przyjęto do wiadomości, załatwienie zostawiono 
właściwemu komitetowi. W końcu dr. Wł. Sery- 
dyński odczytał sprawozdanie o rękopiśmie o- 
bejmującym poezye Rajmunda Korsaka, nade- 
słanym przez hr. W. Baworowskiego do oce- 
nienia i rozpoznania, czyby z nich Akademia 
nie zechciała w swych publikacyach zrobić u- 
żytku, 

— ©Qkropny wypadek zdarzył się w 
sobotę, 13 b m. w Kolonii, W dzielnicy mia- 
sta koło klasztoru Kuniberta dnia owego o 
godzinie 11 przed południem usłyszano przera- 
żający grzmot, po którym nastąpił formalny 
grad belek, desek, dachówek, kamieni i odła- 
mów żelaznych, który zrządził w budynkach o- 
kolicznych 1 na ulicach wielkie spustoszenie‘ 
Były to skutki wybuchu kotła parowego w po- 
łożonej przy wspomnionym kosciele" fabryce 
Lastinga i Spółki. Sklep machin tej fabryki 
cały legł w gruzach, trzy domy sąsiednie za- 
waliły się, a w dalszych wielu uszkodzone zo- 
stały dachy, ściany, okna i t. d. Pęknięty ko- 
cieł parowy wyrzucony został przez dach prze- 
biwszy takowy na całą długość. Jeden jego 
odłam, ważący około 30 centnarów  zaniesiony 
został 150 stóp po nad kamienicą 35 stóp wy- 
soką i przy Krahnengasse wyrwał część fron- 
towego muru dużej kamienicy; drugi odłam 
zburzył dach i powałę nowej kamienicy o 300 
kroków od miejsca wypadku. W gruzach skle- 
pu machin znaleziono 17 ludzi zabitych lub 
rannych, oprócz tego wiele osób po za fabryką 
odniosło uszkodzenia cielesne. 

— Wystawa filadelfijaka. Z telegra- 
mów zestawiamy jeszcze następujące szczegóły 


Wiktor Englert 


p. dr. Gerstmann. 0. | 


o otwarciu wystawy powszechnej w Filadelfii, 
Wspaniałe wrażenie całości osłabiła nieco oko- 
liczność, ze w skutek ulewy, któru przez dłuż- 
szy czas tutaj trwała, chodniki parku i napół 
brukowane szpalery na placu wystawy zamieni- 
ły się w prawdziwy moczar. Wilgoci tej jednak 
zawdzięczyć należy z drugiej strony rozwinięcie 
się roślinności, która pełnym urokiem wiosennym 
dodala świetności obchodowi. Około godziny 8 
z rana pochód uroczysty, złożony z oddziałów 
piechoty, jazdy, artylleryi i marynarki Stanów 
Zjednoczonych, oraz milicyi Stanów Pensylwanii 
i Massachusets udał się do mieszkania prezy- 
denta Stanu p. Childs, który następnie otwar- 
tym powozem z prezydentem "republiki wyruszył 
za pochodem na plac wystawy. Pomiędzy głó- 
wnym gmachem wystawy a galeryą sztuk pię- 
knych wzniesiono dwie platformy z ustawione- 
mi amfiteatralnie rzędami siedzeń, Jedna pomie- 
ściła gości honorowych, druga chór złożony z 
1000 spiewaków. Na galeryi honorowej zasiadł 
cesarz brazylijski z swą małżonką, Marsz inau- 
guracyjny Wagnera, za który komitet wystawy 
zapłacił 1000 funtów szterlingów, podobał się 
nadzwyczajnie, Po nim miał kazanie biskup me- 
todystów, Matthew Simpson, a chór ów olbrzy- 
mi wykonał hymn otwarcia, Prezydent komitetu 
wystawy generał Hawley w przemowie swej 
wspomniał między innemi, że ogromne przedsię- 
wzięcie, podjęte przed 21 miesiącami, obejmuje 
190 budynków, a pomimo tego trudno wysta- 
weom nastarczyć miejsca. Po puszczeniu w ruch 
przez generała Granta i cesarza brazylijskiego 
olbrzymiej machiny parowej o sile 1600 koni, 
odbyć się miało podług programu uroczyste 
przyjęcie, które jednak zestało odłożone. Naj- 
świetniej wystąpiła na wystawie Anglia ze swe- 
mi koloniami; poczesne miejsca zajmują także 
Austryn i Niemcy, których okazy już prawie 
wszystkie są wystawione, Spóźniła się z wysył- 
ką i wypakowaniem Francya, Belgia i Szwajca- 
rya. Skończonemi w sobie nazwać można wy- 
stawy państw skandynawskich i holenderską ; 
dobrze przedstawiają się także egipska, chińska, 
japońska i brazylijska. Najwięcej za innemi po- 
zostały rossyjska, turecka i portugalska, W gma- 
chu głównym, 1880 stóp długim a 464 stóp 
szerokim, przeciętym na długość chodnikiem 
120 stóp szerokim, zajmują miejsca wszystkie 
narody, najwięcej stosunkowo Ameryka i Anglia. 
Tam to mieszczą się najcharakterystyczniejsze 
okazy przemysłu różnych narodów. Szwecya wy- 
stawiła tam szkołę drewnianą, Włochy zbiór 
mozajkowy, korale, wyroby złotnicze i tym po- 
dobne, Egipt szaty złotem przetkane, Sklep ma- 
chin jest długi 1402 stóp a 360 stóp szeroki. 
Galerya sztuk pięknych i gmach wystawy ogro- 
dniczej i sadowniczej pozostaną już na zawsze 
ozdobą pięknego parku filadelfjskiego. U wej- 
ścia do parku ustawiono kolumnę antracytową 
40 stóp wysoką a 4 grubą, pochodzącą ze sła- 
wnych pennsylwańskich pokładów węgla. 

-— Potwór. W Szamotułach, jak dono- 
si K. Poz. ulęgło się dnia 9 b. m. w oborze 
p. Kuczkowskiego, tamtejszego pocztmistrza, 
cielę z niezwykle wielką głową o szerokim czo- 
le i trojąu oczach, z których dwoje bocznych 
w zwykłem osadzone są miejscu, trzecie zaś 
pomiędzy niemi w środku czoła, Ciele to ma 
nadto dwa pyski z osobnemi podniebieniami i 
językami. Potwór ten żyje, nie może jednak 
ssać, musi być przeto karmiony z flnszeczki, 

— Nie do pozazdroszczenia. Kapi- 
tan okrętu pocztowego Surdinian, który dnia 
8 b. m. wylądował w przystani (Quebeck, do- 
niósł władzom morskim, że parowiec  Phoeni- 
cian i GO okrętów żaglowych ugrzęzło w lodo- 
wcach na wysokości przylądka Kosier. 

— Cenny dla Amerykunów zaby» 
tek ogłoszony został z powodu zbliżającego 
się obchodu setnej rocznicy obchodu niepodle- 
głości Stanów Zjednoczonych, drukiem w No- 
wym Jorku. Jest to akt wypowiedzenia ze 
strony kongresu amerykańskiego uległości i 
posłuszeństwa królowi angielskiemu przed wie- 
kiem. Akt podpisany jest przez 57 członków 
kongresu, pomiędzy którymi znajdują się na- 
zwiska Johna Penna i Benjamina Franklina. 

— Ludzie próżni w Chinach nie 
mniej są liczni niż w Europie, jak się okazuje 
z poniższego przykładu. Egzamina nauczyciel- 
skie i kandydatów ua urzędy państwowe odby- 
wają się w Chinach z początkiem każdego ro- 
ku, podług naszej rachuby czasu około 26 lu- 
tego, a to we wszystkich znaczniejszych mia- 
stach prowincyalnych, w obecności delegowanych 
komisyi cesarskich. Generalni gubernatorowie 
prowincyi mają obowiązek przesyłania rządowi 
w Pekinie dokładnych sprawozdań o tych e- 
gzaminach, który też wypełniają sumiennie, a 
najnowsze numera urzędowej gazety pekińskiej 
zadrukowane są całe prawie sprawozdaniami 
temi, do których dołączone są zazwyczaj tak- 
że podania różnych urzędników o nadanie im 
z powodu złożonego egzaminu, wyższego jakie- 
go tytułu honoris causa. I tak n. p. guber- 
nator prowincyi Fukien prosi o nadanie tytułu 
„uczonych* dwom kandydatom 90 letnim, sied- 
miu 80 letnim i dwom 70 letnim; gubernator 
prowincyi Szensi i Kansi o nadanie takiego ty- 
tuła dziesięciu egzaminantom, którzy są zara- 
zem wielkimi patryotami chińskimi, ponieważ 
przed kilkoma laty zebrali i oddali rządowi na 
cele wojny z mahometańskimi rokoszanami su- 


A 


mę 50 milionów taelsów i t. p. Zdaje się je- 
dnak, że rządzące obecnie cesarzowe chińskie 


nie są zbyt hojnemi w szafowaniu 
OE odpowiedź na większą, 
podań wypadła odmownie. 


— Fos egzekutorów podatkowych 
budził współczucie 
tamtejsza 
największych 
dzienniki 
węgierskie, że pewien gospodarz w gminie Gat 
wywabił 
na strych, poczem  uniemożliwiwszy mu przez 


na Węgrzech oddawna 
litościwych ludzi, ludność 
zwykła uważać jich za 


wrogów. Świeżo znów 


bowiem 
swych 
opowiadają 


zesłanego doń egzekutora podstępnie 


strącenie drabiny powrót na ziemię, podpalił 
strzechę, Nieszczęśliwy egzekutor byłby zginął 
w płomieniach, gdyby nie spieszna pomoc lu- 
dzi, którzy ze wsi na widok pożaru nad- 
biegli. , 

— Legenda o zaklętym skarbie, 
Gazeta Sybir podaje wiadomość z Wierchnie- 
Udinska o znalezieniu we wsi Zaimce, w okrę- 
gu Selengińskim zaklętego skarbu, którym są 
trzy sztaby srebra. Początek poszukiwań onego 
skarbu dała legenda przechowana przez mie- 
szkańców wsi llińska. Podanie to mówi: Przed 
stu laty przyjeżdżał do Kiachty bogaty Polak 
wioząc z sobą srebro i złoto. Zatrzymawszy 
się we wsi Zaimce, wezwał gospodarza domu i 
rzekł: jestem prześladowany; skarby jakie mam 
wrzucę do studni, a jeśli kto z was odważy 
się zajrzeć lub zbliżyć do niej, ten oślepnie, 
bom ten skarb zaczarował, Poczem podróżny 


spuścił swe rzeczy do studni i zarzucił ją ka- 


mieniami, a sam odjechał, Dziesiątki lat ubic- 
gły, Polak nie wracał, Wieśniak ów umierając, 
opowiedział o tem wydarzeniu synowi, ten 
swoim dzieciom. A tak legenda przechodziła 
od pokolenia do pokolenia, lecz nikt nie odwa- 
żył się zbliżyć do zaczarowanej studni. W 
końcu i miejsce gdzie była studnia zarównalo 
się, Lecz czarów tych nie ulękła się władza, 
która słysząc o podaniu, postanowiła je zużyt- 
kować, Najęci ludzie odszukali ślady studni, 
zaczęli ją rozkopywać, dokopali się nareszcie 
do wody i w zgniłej skrzynce znaleziono wspo- 
mniane trzy sztaby srebra ważące razem funt 
jeden. Woda wytryskująca w znacznej ilości 
nie dozwoliła dalej prowadzić poszukiwań, 
Lecz podobno mają one być na nowo rozpo- 
częte. 


"GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przegląd handlowy. 


Lwów dnia 16 maja 1876 r. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) 


(B) Pomimo nieustającego deszczu, któ- 
ry utrudnia ruch handlowy i uniemożliwia 
dowóz do kolei, nie zmienił się przecież ruch 
ogólny w porównaniu z zeszłym tygodniem, 
owszem okazywał na wszystkich naszych ko- 
lejach tendencyę do rozwoju. Na kolei Ka- 


rola Ludwika wzmógł się trochę eksport 


w kierunku ze Wschodu na Zachód, nato- 
miast podniósł się import w kierunku z Za- 
chodu na Wschód o blisko 2 miliony kiłogr., 
szczególnie w towawach tranzytowych ku 
Brodom i Podwołoczyskom. 

Ogólna cyfra ruchu na tejże kolei, 
włącznie z towarami tranzytowemi do i Z 
Bukowiny, wynosi w kierunku ze Wschodu 
na Zachódgokoło 11,500.000 kg., z Zachodu 
na Wschód około 6,000.000 kg. Ruch zbo: 
żowy podniósł się o 4.500 worków; eksport 
drzewa budulcowego, desek i t. p. tudzież 
jaj równa się ruchowi z zeszłego tygodnia 
i wynosi blisko po 400.000 kg. Trzody chle- 
wnej wywieziono około 9.000 sztuk, wołów 
około 1.600 sztuk, to jest o 500 sztuk wię- 
cej, niż w zeszłym tygodniu. 

Popyt za suchem zbożem był ożywiony 
i stały. Notowano: we Lwowie pszenicę 100 
kilo złr. 8.75 -9.75, żyta 100 kilo złr 6.50 


do 7, rzepak za korzec czyli 84 kilo złr. 
10 — 10.87; w Drodach pszenicę 140 kilo 
zł, 9—9.76, żyta 100 kilo złr. 5.80 — 6 80, 


rzepak 84 kilo zł. 925—'0; w Tarnopolu 
pszenicę 100 kilo zł. 150 — 10, żyta 100 
kilo zł, 6—7, rzepak 84 kilo zł. 9.50— 10; 
w Podwołoczyskach pszenicę 100 kilo złr. 
8—9.75, żyta 100 kilo zł. 6-7, rzepak 
St kilo zł. 9.25—9,75, 

Ruch towarów na kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 6,332.500 kg. i 4430 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku zacho- 
dowi 4,242.000 kg.; 771 sztuk wołów, 3570 
sztuk nierogacizny i 89 sztuk różnego bydła, 
zaś na ruch ku wschodowi 2,090.500 kg. 
Mianowicie składały się transporta ze zboża 
różnego rodzaju 2,717.000, mąki i mącznych 
wyrobów 289.000, drzewa budulcowego, de- 
sek i t. p. 963.500 kamieni i wapna 82.000, 
węgla kamiennego 160.000, spirytusu 17.000 
kg., na resztę złożyły się różne towary i 
4430 sztuk bydła żywego. 

Ruch towarowy na kolei D niestr zań- 
skiej był pomimo słoty nieustającej bardziej 


tytułami, 
część owych 


ożywiony, jak w przeszłym tygodniu i wy- 
nosił ogółem 788.874 kilogramów, na które 
składały się następujące artykuły: wosku 
ziemnego i nafty 160.802, parafiny i świec 
parafinowych 33.250, zboża i mąki 172.568, 
spirytusu, piwa i wina 52.221, drzewa bu- 
dulcowego, desck, gontów i t. p. 150.200, 
żelaza i towarów żelaznych 34 246, mięsa 
świeżego 7.3876, soli 21325, skór 3.190, 
kwasu siarczanego 29.057 kg. Na resztę zło- 
żyły się różne inne artykuły. 

Ruch towarowy na kolei Arcyks. 
Albrechta wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 1.764.861 kg. i 718 sztuk nieroga- 
cizny; składały się na tę cyfrę transportu z 
ważnych artykułów : zboża 92.997, mąki i 
produktów mącznych 16283, drzewa budul- 
cowego 385.072, spirytusu 1.416, jaj 3,407, 
soli 45.071, spodium 50.273 kilogramów itp. 


Ceny zboża i produktów we 
Lwowie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej za czas od 6 do 13 ma 
ja 1876. 

Zboża. Pszenica za 100 kilogr. 
4:50 do 10:20. Żyto za 100 kilogr. 
6.80 do 7:20. Jęczmień za 100 kilogr. 
—'— do 8:20. Owies za 100 kilogr. 
—.— do 9:50. Hreczka za 100 kilogr, 


od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr, 


—'— do 5'75.  Kukurudza zeszłoroczna za 
100 kilogr. od złr. 5:75 do 6:75. Kukurudza 
nowa za 100 kilogr, od złr. 5:59 do 5:75, 


Zboża strączkowe. Groch do goto- 
wania za 100 kilogr. od złr. do 750. 
Groch pastewny za 100 kilogr. od zir. — — 


do 6—. Fasola za 100 kilogr. od zbr. — — 
do —'—, Wyka za 109 kilogr. od złe —'— 
do 6:50. 

Nasiona. Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr. od złr. —'— do ——, przednia 
za 100 kilogr. od złr. —*— do —'—, średnia 
za 100 kilogr. od złr, —*— do —*—, pośle- 
dnia za 100 kilogr, od złe, —* — do —'—, 
Tymotka za 100 kilogr, od zir. — — do —'—. 
Anyż rosyjski za 100 kiłogr. od złr. —'— do 


90—. Anyż płaski za 100 kilogr. od złu, —'— 
do 25'—. Kminek za 100 kilogr. od zły, —*— 
do 26:—, 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr. 12:25 do 12:50. Rzepak 
letni za 100 kiiogr, od złr, —'-— do —'—, 
Lnianka za 100 kilogr. od złr. — — do —*—, 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. —'— 
do —'— Nasienie konopne za 100 kilogr. od 
zł. — — do —— 


Spirytus od złr, —-— do 32:32. 


— Dochód kolei Karola Ludwika, 


rok 1876 1875 
Doch. od 6 do 12 złr. ct. złr. ot. 
maja 226.359 47 225.052 20 


Doch. od I stycz. 
do 5 maja 2,708.489 62 3,205.744 28 


Razem  2,934.819 09 3,430.796 48 


Minister spraw zagranicznych hr. An- 
drassy przybył d. 15 b. m. z Berlina do 
Wiednia. Pp. ministrowie hr. Pretis i dr. 
Chlumecky wyjechali tego dnia z Wie- 
dnia do Budapesztu. 

Czytamy w Presse: D. 13 b. m. miała 
posłuchanie u Najj. Pana deputacya ducho- 
wieństwa gr. kat. z dyecezyi przemyskiej, 
składająca się z ks. Jana Łomnickie- 
go, proboszcza i emeryt, dziekana, Juli- 
ana Nikorowicza, dr. teologii, do- 
centa prawa kościelnego, i Jerzego Kmici- 
kiewicza, proboszcza, emeryt. dziekana i 
prezesą rady powiatowej w Drohobyczu. Mo- 
wca deputacyi przemówił do Najj. Pana w 
ten sposób : „Jako deputowani ruskiego du- 
chowieństwa świeckiego gr. kat. dyecezyi 
przemyskiej, zbliżamy się do stóp Tronu Wa- 
szej Cesarskiej Mości celem przedstawienia 
opłakanego stanu materyalnego ruskiego du- 
chowieństwa Świeckiego w Galicyi i celem 
przedłożenia najuniżeńszej prośby : Raczy 
Wasza Cesarska Mość zarządzić najłaskawiej 
polepszenie płac tego duchowieństwa“, Najj. 
ban odpowiedział: „Każę sobie zdać sprawę. 
O ile na to pozwolą niepomyślne stosunki 
finansowe, stanie się zadość tej prośbie“. 

Z Debreczyna nadchodzi zajmującą wia- 
domość, że wydział tamtejszego stronnictwa 
liberalnego oświadczył się jednogłośnie, wśród 
oznak najwyższego zadowolenia, Za poli- 
tyką ugodową rządu węgierskie- 
go i oświadczył, że z całych sił swoich bẹ- 
dzie wspierał Tiszę. Usernatony zwo- 
łał d. 14 b. m. wyborców w Franzstadt i 
oświadczył im, że głosował w klubie przeciw 
rządowi dla tego, ponieważ rząd ten nie ob- 
stawał ciągle przy swej dymisyi, która by- 
łaby niezawodnym środkiem do osiągnięcia 
korzystniejszych warunków. Dzisiaj nie wie 
jeszcze Csernatony, czy wjesieni będzie gło- 
sował aa ugodą czy przeciw ugodzie, 
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W delegacyi węgierskiej zapowie- | gram, znajdujemy w Politische Correspon- | 
dział przewodniczący, że przyjęcie u Najj.| denz następujące bliższe szczegóły: Przede- 
Pana odbędzie się d. 18 b. m. | wszystkiem trzeba nadmienić, że wiadomość 
Berliński urzędowy  Iteichsunzeiger z ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. Priedor 
15 b. m. pisze: „Do Saloniki przybyły jest miasteczkiem hezącem około 3000 mie- 
13 b. m. zapowiedziane posiłki wojskowe z |szkańców, położonem nad rzeką Šang, pięć 
Konstantynopola. Miasto zostało obsa- godzin drogi oddalonem od Kostajnicy a 
dzone wojskiem. Komisarze Porty połączyli | dziesięć godzin od Banjaluki. Miasteczko to 
się z delegatami Niemiec i Francyi i konsu- | prowadzi handel żelazem wydobywanem w 
lami Anglii i Włoch. 36 aresztowanych: od- | pobliskiej nahii Majdańskiej. Zeszłego po- 
stawiono na fregatę pancerną turecką. Zwło- | niedziałku (8 maja) ludność turecka napa- 
ki konsula niemieckiego złożono tymczasem dła bez AOE E powodu na mieszkań - 
w kościele obok konsulatu niemieckiego," ców chrześcijańskich i wymordowała ich. 
Eskadra pancerna niemiecka, |liczba ofiar tej rzezi jeszcze niewiadoma. 
złożona z fregat pancernych „Kaiser,“ 
„Deutschland,“ „Kronprinz“ i „Fryderyk la- 
rol“ oraz z parowca sygnałowego „Pomera- 
nia“ popłynie pod kontradmirałem Batsch w 
przyszłym tygodniu do Saloniki, gdzie w 
tych dniach stanąć ma korweta „Meduza“ i 
dokąd popłynie w tym tygodniu łódź dzialo- 
wa „Kometa.“ Łódź działowa „Nautilus“ któ- 
ra płynie z Malty do Port Said, wróvi się 
ztamtąd do Konstantynopola. 
Kieler Ztg. donosi, że przyszedł nakaz j 
postawienia w stan zbrojny korwet „Gazel- 
le“ i „Elżbieta“ i wysłania ich na morze 


|= APE WCZORAJ LKATZOE KAPA OZON Z O 


TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 17 maja. (Tel. pryw.) 
List stambulski, który otrzymała Politische 
Corr. donosi, że panuje tam ogólne wzbu- 
rzenie między ludnościa. Turecki minisler 
policy, Abdi basza, prosił poselstwa zagra- 
niczne, aby swych poddanych wstrzymywa- 


Śródziemne. li od odwiedzania muzułmańskich me~- 
Wybory w Korsyce padły na ks. |gzętów. Wielu cudzoziemców opuszcza 
Napoleona i dwóch bonapartystów. Simbul 
Journal officiel ogłasza nominacyę | ~“ ia: KG z 
NE ZA łaściwym  wezyrem wielkim jes 
Marcerea na ministra spraw wewnętrz- Wła ` y > jest 


Hussejn Avni basza, Rożdy basza figu- 
ruje więc nominalnie. FHussejn-Avni powoła 
zapewne jako seraskier swego  poufnika 
Mustafę-Dżelad yna-baszę, który obe- 
cnie znajdaje się przy armii Muktara ba- 
szy, na szefa generalnego sztabu. Must a- 
fa-Dżeładyn basza jest rodowitym 
Polakiem. Renegat len nazywa się Bo- 
rzęcki (Polit. Corr. i inne pisma nie- 
mieckie piszą go Borsetzky), urodził się w 
Kaliszu i był zakonnikiem  Domiaikań- 
skim. (Był on w konwencie iwowskim i 
podkamieńskim, jak nas z ręczano; przyp. 
Red.) Borzęcki od roku 1850 jest w słu- 
Zbie tureckiej W ostatnich czasach dostarczył 
Borzęcki Hussejnowi-Avni-baszy materyał do 
memorjału, który mu utorował drogę do 
władzy po upadku wielkiego wezyra Mah- 
muda. 

Bułgarskie powstanie jest dość 
znacznych rozmiarów. Powstsńcze oddziały 
liczą do 8000 ludzi, a uzbrojenie ich i 

ARE ARE kJ. kc sposób taklyki wojennej zdradzają, że kie- 
szanie wiadomości o powstaniu bułgarskiem | `. a e e ŚL Raków Po. 
przypisuje złośliwości korespondentów. Por- | ruja Um OG S ORON 07 
ta energicznem i szybkiem działaniem zdo- | Wstahcy przerwali komunikacyę kolejową i 
łała już zlokalizować rozruchy i spodziewa | telegraficzną i obsadzili miasto Avret-Alan, 
Ak wkrótce: | ód | ra PrOWIJĘ. | które liczy 6000 mieszkańców. 

ak samo pisały źródła tureckie z początku ; i : 

o ujac Rercegowińskiem, dane jednal Polit. Corr. donosi o grożnym 
przyznają, że było już kilka potyczek, mia- | ZWrocie polityki greckiej wobec Turcyi; 
nowicie pod Otlyk-Keny, i że miasteczko | Neue freie Presse zaprzecza temu ze żró- 
Avret-Alan jest w ręku powstańców. deł tureckich. 


Turcy zamknęli zupełnie granicę Konstantynopol, 16 maja: 
serbską nad Dryną i pod Uszycą i uie| W Salonice uwięziono znowu 18 


wpuszczają tam ani z tamtąd żywej duszy. | _. A 
Zdaje się, że musieli otrzymać wiadomość o | osób poszlakowanych o udział w zamordowa- 


zamiarze Hubmayera wkroczenią z nowym , niu konsulów. Aresztowania jeszcze się nie 
oddziałem do Bośnii. | pończył 
Pod Jastrzebaczem nieregularne : Gubernator 


i. T ; Sofji donosi, że po- 
wojsko Czerkieskie przekroczyło granicę serb- | wstańcy spaliwszy Rakowicę (między S0- 
ską, zabiło trzech żołnierzy, jednego raniło s 4 


fig a Bazardżykiem) uciekli w góry bałkań- 
aj dziło ze sobą. e, A i Sory 
: Eo OM TER = w Priedo-|Skie Wódz naczelny odjechał, Abraham- | 


rze, o czem doniósł nam prywatny tele- | basza powrócił. | 


nych. Marcère reprezentuje w polityce to sa- 
mo co ś. p. Ricard. 

3 Parlament duński został otwarty 
16 maja bez żadnych zwykłych formalności. 
Królestwo Greccy przybyli do Kopen- 
hagi. 

Rumuńska Izba deputowanych 
została rozwiązaną, a senat odroczony. Nowe 
wybory do Izby odbędą się za trzy albo 
cztery tygodnie. 

Wedle Köln. Ztą. nowy W. wezyr Meh- 
med Rużdi hasza jest stanowczym zwoleuni- 
kiem reform. Minister wojny Hussejn 
Avni basza uchodzi za człowieka bardzo 
energicznego, który potrafi utrzymać w kar- 
bach fanatyzm muzułmański. Nowy szeik- 
ul-Islam także nie należy do wstecznego 
stronnictwa tureckiego. 

W okolicy Tatar-Bazardżyku i 
Filippopelu w bułgaryi, skocentrowanych jest 
15.000 Turków. Generał en chef Abdul 
Kerim basza udał się tam wczoraj. 

Ze źródła tureckiego otrzymała Politi- | 
sche Correspondenz doniesienie o rozru- 
chach w Bułgaryi, które je redukuje 
do bardzo nieznacznych rozmiarów a rozgła- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia [3 maja 187%, 
1. Dług Państwa. 


Cennik lwowskiej izby handłow. i przemysł. 
Lwow. dnia 16 maja 1876 


O NE OO 


póacą. Żądai. | 


za.) ESL Jedaolity dług Państwa w banknot, 66,20 66.30 
walutę gastr. n p s w srebrze . 70.— 70.20 | 

1. Akeye za aztuko. Zr. pet |atr. ete Loey x roku A e aoro oodi 7 asd 
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Panku hip; ga De 200 do b EL. 217 — |2'9 | n n»n 1860 po 100 złr. BOfą. . 117.— 117.50 
Be OT jorYOPLJEC.| kj : Pożyczka z r. 1864 (z promig) po 100w} 13375 134.25 ' 
Tow. a aa Bol wa. Śl-460 |sbdn | Benty Como po 42 lir. austr.. . . . 1925 2025 
ow. kredyt. galio. 50, w. a.. 2 =4'60 | * $ i 
" " Ga AR 7775 | 78/75 | 2. Obligacye indemn. Eg za 200 zi. ! 
n » 3 50/ okrozow. RM60 | 85200 Czech a e a. Am aa; =—| 
Banku hyp. galic. 60/e w. a. 87,30 | 88/20 |Bokowiny ,,,,,,,. 1 . 84— 84.50, 
Listy dłużneg. Z. kr. wł. 60jy wa. | 9450 | 96— Niżu, Po” Pa 86.— 8650, 
3. listy dłużne za 100 zk „8 SEA poar boś « « „ 101.— ei | 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Ga S Wogier groun Pe E.E o... 74.50 75.50 , 
: Bukow. 60o oaren 3 90/40 ; 91/40 ogier. . 5 A KĘ u e 16— — 
60 >, A 9 >| —> | 83 R D 3 > k 
E e na e — | Bank Anglo aust. 209 zi. emit zł, 120 6460 6490! 

4. Obligi za 100 zł. a Inst. kred. dlu handlu pa 160 zł.. _ 136.30 186.50, 
Indemniz. galic. 50, m.k.. . . &| 8626 | 87/25 | SB jane tow.eskorap. pn 600 zł.. 650,— 660.- Í 
Pożynzki kraj. z r.1873po60j,w.s | 90- | 9125 | a oe LĄ po EN A fan a. 3 mma | 

N e! (ik PTZ. i zd a En ae 
5. Losy Miasta Krakowa . . . $| 14|— Li | i E memek å 300 ut es E | 
H ; — a i Wy 7 : 358. 
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Dukat Holenderski © , . . 5|50 560 | Anetr.fow. żeglugi par. ps 500zł. m.k 330.— 340. 
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aae A T | sło |Fóła.kolei po 1000 zł. . . . 1815— 1820— | 
Rabei rostyjski srebrny 157 | 167 |) Bel. Kar. Ludw., po 200 zł m.k.  192.— 192.60; 
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Smyrna, 16 maja. Austrya- 
cka korwela Frundsberg przybyła tu 
wczoraj i popłynęła następnie do Stambułu. 

Konstantynopol, 16 maja. 
Sześciu głównych sprawców zaburzeń w 
Salonice skazano na śmierć i stracono. 
Śledztwo trwa dalej. W mieście panuje spo- 
kój zupełny. 

Bukareszt, 17 maja. Rząd za- 
systował pobór rekrutów na rok bie- 
żacy. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński. 


Biura Redakcyi znajdują się od 7 
maja przy ulicy Wałowej liczba 29 (nowa) 
na drugiem piętrze. 

W tym samym domu na lewo znaj- 
duje się Ekspedycya, w której miejsco- 
wi abonenci odbierają Gazete Lwowską. 

Biura Administracyi znajdują się 
przy ulicy Sobieskiego, liczba 32, na dole, 
po lewej stronie. 


Wykaz osób zmarłych 


za czas od ]go do 10go maja 1876 roku. 

Faut Ilerz handlarz drzewem lat 55 na za- 
palenie płuc. Barankiewicz Józef z domu ubogich 
lat 80 na zanik schyłkowy. Markowski Apolinary 
dyetaryusz lat 26 na suchoty płuc. Ryder Nathan 
właśc. domu lat 60 na rozmiękezenie mózgu. Czar- 
kowska Walerya właśc. dób" lat 24 na zapalenie 
mózgu. Czopp Abraham wekslarz lat 60 na wodną 
pachlinę. Grocholska Anna sierota lat 14 na su- 
choty. Gonter Michał zarobnik lat 45 na obłęd 
opilczy. Brauner Salomea zarobnica lat 60 na gru- 
źlicę płue. Stawcezuk Katarzyna służąca lat 20 na 
zapalenie mózgu. Piemążek Malwina żona urzędnika 
Tow. przemysłowego, lat 20 na chorobę Brighta. 
Grossnass Abraham syn faktora lat 14 na gruźlicę. 
Viehbóck Alojzy urzędnik wojskowy lat 26 na su- 
choty. Bilmski Franciszek służący lat 16 na zapa- 
lenie mózgu. Bernstein Leib syn handlarza lat 6 
na gruźlicę. Blaustein Jakób syn szynkarza 10 mie- 
sięcy na dławiec. Hochberger Józefa dziecię dyre- 
ktora budown ctwa ] miesiąc na zapalenie oskrzeli. 
Semann Berl dziecię subjekta 1 rok na płonnicę. 
Stefanowicz Roman syn grecko-katol. katechety ośm 
miesięcy na zapalenie płuc. Szeremeth Aleksandra 
wdowa po grecko-katol. proboszczu 53 lat na gru- 
źlicę płuc. Reich Rosa żona kapitalisty lat 32 na 
gruźlicę płuc. Tippner Jędrzej emerytowany profos 
lat 63 na spuchliznę. Parankiewicz Ewa zarobnica 
lat 50 na zapalenie płuc. Holleschutz Taube żona 
kramarza lat 40 na zapalenie błony brzusznej. Stel- 
mach Bazyli, emeryt. dozorca więźni lat 75 wodna 
puchlina. Szymeczek Bonawentura murarz lat 33 
na suchoty płuc. Prokopowicz Maria żona właści- 
ciela domu lat 36 na suchoty, Kulas Zofia zarob- 
nica lat 67 na rozedmę płuc. Kalicki Piotr kapral 
18go pułku ułanów, lat 23 przez postrzał, Boznań- 
rka Agnieszka żona majstra ciesielskiego, lat 50 
na durzycę. Chimska Rozalia z domu ubogich lat 85 
na zanik schyłkowy. Frank Wiktorya bez zatru- 
dnienia lat 65 na zanik schyłkowy. Rohr Jached 
zona zarobnika lat 60 na suchoty. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 maja 1876 
Hożiel Europejski. 

Pp. W. br. Olizar z Rosyi. — Schwarz z 

Żółkwi. — L. Zychliński z Cieszanowa. 
Hotel Zorza. 

Pp. A. Bocheński z Ottyniowiec. — A. Ko- 
wats z Czerniowiec. — K. Małachowski z Rosyi. 
— A. Rodic z Nadycza, 

Hotel Angielski, 

Fp. M Ebermann z Wiednia. — S Bielski 
z Lipnik. — F. Jasiński z Zahaypola. — A. Karnicki 
z Roguźna. — D. Papara z Batiatycz. — W. Szy- 
manowski z Rzeszowa. 

Odjechali ze Lwowa. 
dnia 16 maja 1876. 


Pp. F. Wieser do Krakowa. — L. Biliński do 


bniewski do Rabina. — K. Tuczyński do Skoryk. 
— S. Winnicki do Boryszkowic. = A. Żurakowski 
do Horbacza. 


Spostrzeżenia meteorologlozne 
z dnia 17 maja 1876, 
Barometr 735:08mm. —  Psychrometr suchy 7:400, 
Psychrometr wilgotny 6-700.  Prężność pary 6.9mm 
Wilgoć 907/,. — Zachmurzenie 10. — Wiatr NE1 
Qzoa 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 0'5m 
Temperatura powietrza 5:90Rm. 
Barometr opada. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 65 (pociąg osobowy); w nacy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 

Z Czerniowlec: rano o godz. 4 min, — (pociąg 
mięszany) ; po południu o godz. 8 min. 5 (po: 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ; 

Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min 3 (pociąg mięszany); 

Z Podwołoczysk: (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 8 (pociąg mięsza- 
ny); w nocy o godz. 3 min. 46 (pociąg mię 
szanyj; wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny). 

Odehodzą ze Lwowa. 


Krakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny). 

Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. +0 (Pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 rain, 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min, 48 
(pociąg mięszany). 
Stanisławowa: (przez Stryj): 
7 min. 7 (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany). 


W teatrze hr. Skarbka. 
We Srodę dnia 17 maja 1876. 


Girofló-Girofla 


Opera komiczna w 8. aktach p. Alberta Vanloo 
Eug. Leterier z muzyką Karola Lecocq'a, 


Do 


Do 
Do 


rano o godz, 


Nowa garderoba z Wiednia. 


Nowe dekoracye wykonane przez p. Dilla, dekora- 
tora teatru lwowskiego. 


Don Bolero d’ Alcazaras 

Aurora, jego żona 
irofle | . 100 

Giroa | ich córki 


P. Zboiński. 
Pni. Tomaszewicz. 
M Eni Dobrzańska, 


LJ 
Pedri - — Pna. Wajcówna. 
Paqożta | w słażbie Bolera Pna. irca i 
Marasquin — — — — P. Mikulski. 
Gourzouk — — — — — P. Dobrzański. 
Matamoros, admirał — — * a * 
Wuj = — — — P. Zelinski. 
Kum — — — P. Skalski. 
Kumoszka |  — — — —--Pni. Salamonową. 
Notaryusz goście weselni —- P. Pasławski. 
Poborca ceł | — — — — P. Nowicki. 
Drużba — — — P. Sanecki. 
Aranżer J — — — P. Salamon. 
Gernando ) — — — — Poa. Dysterlow. 
Alonnzor ) — — — — Pni. Skalska. 
Almao ) — — — — Pm. Zion. 
Julian ) familia Bolera — Pna. Heber., 
Ludowico ) — — — — Pna. Swiętosławska. 
Antonio )— — — — — Pna. Wachs. 
Alcindor ) — — — — Pna. Nawratil. 
Alvarez )— — — — — Poa, Weigel. 
Dowódca korsarzy — — P. Wojnowski. 
Panowie i Damy pałacowe. — Damy honorowe, — 
| Pazie, — Korsarze. — Maurowie. — Goście wesel. 


i służba. 


Rzecz dzieje się w Hiszpanii przy 
końcu XIII. wieku. 


„Pas espagnol‘: odtańczą w akcie 2 panny 
A. Maywood i E. Bonn. 


Chocima, — E. Lityński do Litwinowa. — B. Ski- 
płacą. żądaj 
4. Listy zaet. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem, bfo war. 16375 104.— 
Gal. zakł. kr, ziem. Krak. los, w181.60/, 93.— —.— 
W b Bd m » n w 20 , 707,100,— 101.— 
nyns yp " n WB6 „ dth 93.— —. — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 40h . . 78— — — 
O... m po bój . . 8450 85.50 
Gal. banku hipot. po 60/0 . —— 85— 
Gal. zakł. krad. włość. po 6%% . . 96.— 95.50 
Tow. kred. mieja. tw. w 15 1. wyl. po 607, 90.— 91.— 
no n p a £ s 6% —— == 
Bank narod. po 50, gia « = mm 
9g. tow. ziem. po 513] . .  . 85.25 85,76 
» n n»n po b% +,  „ 96.— 965.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. B0j, w.a. . 68.— 6850 
Kol. naddniestr. A 800 zł. 50, w.a- . 23,— — — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarmów (w. cz). 
| 4 800 zł. 50/, w srebr. 63.— 63.50 
Kol. pół. ps 190 zł m. e - .  .100,50 101.— 
non  g OON O. -. .95— 96— 
Kol. gal. Kex. Ludw. po 80U zł. 50/5  97.— 97.50 
no" n»n " 5 . « 94,— 94.50 
Bo» p z) AL. „> : „90ZENEGNE= 
Kal. lwow.-ozer. jas. ITE, emis. 8 800 zz, 
87], w srebrze 78.50 79.— 
Woe. gal. kol. A 200 zł. bofa wsrebrze . 65— 66.— 


6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w, a., 156.— 156.50 
Clsrego po 40 zł. m. £. 


. : . 29— 30.— 

; Tow. żegl. par. ns Dunsjn pc 100 xt. m. k 95.25 9675 
Keglevicha po 10. zł, mt,. . . 13— 1350 

Losy miasta Krekowa . . , , 14560 l5.— 

Pożyczka mianta Budy po 46 w. m. . 30.— 3050 

, Palfiego po 40 stom. ke „ , . 28.50 29— 
Fundacya szpit, Aroykcigoia Rudolfs 13.— 18.50 

Salma po 40 m, k , . . . B7— B750 


płacą. żądają 

| St. Głenois po 40 zł. m. k.. , 27.75 28.25 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł, w. a. 18.— 19 —. 
Poż. Tryewt. po 100 zł. m. k. . . 118.— 119 — 
h s » 60 zl w a . „ 658.— 59— 
Waldsteina po 20 zł. m.k.. . . 21.50 23— 
Windischgrãtza po 20 zł. m. k.. . 22,75 2350 

Weksle (na 8 miesięcy, 

Amsterdam za 100 zł, hol, , , © —— _—— 
pure za 100zł w. p.n. 4 «0 umial == 
erlin za 100 mark n. p.w. w" «i : ; 
Frankfurt 100 Mark, zł s h Ba 58.66 
Hamburg za 100 M.B., . 58.50 58.656 
Londyn za 10 ft. szt. , + + 120.10 120.85 
Paryż za 100 fr. . + . + 4740 47.50 
Kurs Zlota. 

! Dukat ces. men. <a —— m—„- 

» peł wagi . 5.66.— 5.67.— 
Korona „, , ` . az l — 
|20-frankówka . ME 9.56.— 9.57.— 


| Rossyjski imperyal, . 
Talar związkowy 


Srebro 


— —— — m 


«jg w © 


dj . _ 10280 102.90 


| Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


| Telegrafowany kurs wiedeński, 
16 maja 1876, pzdr, | ot. 


Jednolity dług Państwa w banknotach 


. 65155 
Ma aE 3 w srebrze .. .{ 69 z 
Losy pożyczki z roku 1860, , , , 110/25 
Akcyo banku Eee aaa" cdi SAÓJEE 
j s towego b . 
Londyn 10 tnt. szterlingów i i R ZĘ: - 119 5 
Srebro Paer FEE, «JA sululk 4 54 ANO 
Napoleond’or g. . „tale aa r A 9]541/, 
Dukat cesarski men.. . . . 1.1... 5|641/4 
100. Mask". . 0.3 alkosc o 4. Ba 


(2168 1—3) Obwieszczenie. j 

L. 8752. W moc rozporządzenia wy- 
sokiego ces. kr. ministerstwa handlu z dnia 
13 kwietnia 1876 do 1. 15636 podaje się do 
publicznej wiadomości, co następuje: 

I Przy jazdach eraryalnych mogą 
urzędy pocztowe ze stacyami pocztowemi 
przyjmować podróżnych zdążających do miej- 
sca pocztowego bez stącyi pocztowej w re 
gule tylko za pobieraniem tych należytości 
jezdnych, które wypadają podług odległości 
od przyjmującej stacyi pocztowej aż do naj- 
bliższej (po za miejscem pocztowem bez sta- 
cyi) leżącej stacyi pocztowej; przy tem może 
zajść wyjątek tylko wtedy, jeżeli się przyj 
muje podróżnych zdążających na takie miej 
sce pocztowe bez przyprzążki, które nastę- 
puje bezpośrednio po przyjmującej stacyi 
pocztowej, w tym wypadku albowiem może 
nastąpić przyjęcie podróżnego za pobraniem 
li tej należytości jezdnej, która wynika we- 
dle faktycznej odległości jednakże tylko 
wtedy, jeżeli o istniejące wolne siedzenia 
nie ubiegają się inni podróżni zamierzają*y 
podróżować przez większą przestrzeń i jeżeli 
z powodu przybywającego podróżnego zapi- 
Bującego się na miejsce bez stacyi poczto- 
wej nie wynika potrzeba przyprzążki; n p 
podróżny zapisujący się w Kołomyi na jazdę 
do Kossowa (urzędu pocztowego bez stacyj) 
ma bezwarunkowo uiścić należytość jezdną 
wypadającą za przestrzeń z Kołomyi aż do 
Kut (najbliższej po Kossowie następującej 
stacyi pocztowej), podczas gdy wsiadający 
w Pistynie (urząd pocztowy ze stacyą) po- 
dróżujący do Kossowa (urz. poczt. bez sta 
cyi) ma być przyjęty za opłatą należytości 
jezdnej wypadającej za przestrzeń pomiędzy 
Pistynem i Kossowem jednakże tylko wtedy, 
jeżeli się nie zgłasza żaden podróżny zdą- 
żający na większą przestrzeń i jeżeli z po- 
wodu przybycia pierwmniemanego podróżne- 
go nie zachodzi potrzeba przyprzążki. 

Il W urzędech pocztowych bez stacyi 
mogą podróżni na każde wzdłuż diliżansowej 
ruty leżące miejsce pocztowe ze stacyą lub 
bez stacyi w miarę istniejących wolnych 
siedzeń być przyjętymi jednakże li za opłatą 
należytości jezdnej wypadającej aż do miej- 
sca ze stacyą pocztową, w ten sposób że 
podróżny zdążający z miejsca pocztowego 
bez stacyi na takie same miejsce pocztowe 
winien jest uiścić należytość jezdną wypa- 
dającą za przestrzeń aż do tej stacyi po- 
cztowej, która po miejscowości będącej celem 
jego podróży następuje n. p. wsiadający 
w Jabłonowie (urząd pocztowy bez stacyi) 
podróżujący do Kossowa (również bez stacyi) 
opłacić winien tę samą należytość jezdną, 
którą by uiścić miał gdyby aż do Kut (sta 
cyi po Kossowie następującej) jechał. 

III Jeżeli pomiędzy dwoma miejscami 
pocztowemi ze stacyami znajduje się więcej 
miejsc pocztowych bez stacyj, wtedy mogą 
podróżni przy istnieniu niezajętych siedzeń 
na jednym takich miejsc do drugiego lub 
aż do najbliższej stacyi pocztowej jednakze 
nie aż po za tę stacyę pocztową za opłatą 
lı tej należytości jezdnej, która wypada na 
przestrzeń rzeczywiście odbytą być przyję- 
tymi, do podróżnych zaś jadących po za 
najbliższą stacyę pocztową należy zastoso- 
wać ustęp Ilgi. 

Lwów dnia 6 maja 1876. 


(2177) Ogloszenie. 
L. 3593. C. k. Sąd powiatowy w Jaro- 


sławiu zawiadamia, iż dochodzenie miejsco - | 


we celem założenia księgi hipotecznej w 
gminie katastralnej „Jankowice* dnia 15 
maja 1876 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych 

Jarosław 11 maja 1876. 

(2048 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1188. C k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspoko- 
jenia należytości dyrekcyi zakłądu kredyto- 
wego włościańskiego w ilości 315 zł. 38 et. 


Sudnadhnug. : 


do obrony na dzień 20 czerwca 1876 r. 


Warunki licytacyi mogą być w zwy- 


Nr. 8752. Jm Grube Hohen Handels- I wyznaczono. Kurator dla nieobecnej JW. :kłych godzinach urzędowych w registraturze 


Minifterial - Erlaffes vom 13 April 1876 Babli 
15636 wird Słachftepenbes zur allgemeinen 
RSenutnig gebracht : 

1) Poftämter mit Pofł = Słationen dürfen ! 
żu ben Aerarialfabrten Neijenbe nah Poftorten | 
ohne PBoftftation in der Siegel nur gegen Cin: 
bebung der nach ber Entfernung von ber auf- 
nef:iienben Station bis zu der über ben Poftort 
obne Station binausgelegenen nóchjten Poft- 
ftation entfallenben Pajjagiersgebiihr aufnehmen 
und ift eine Ausnabme hiervon nur bann zu: 
lajfig, menn der Neijenbe nach einem folchen 
Orte ohne Pferberwedhjel aufgenommen werden 
fol, welcher auf die aujnepmenbe Poft Sation 
żunacił folgt, mo dann bie Aufnahme gegen 
Entrichtung der nah der faftifhen Entfernu:g 
entfallenben Gebühr unter der Bedingung ftatte 
findet, bag bie vorhandenen leeren Plage niet | 
von anderen Neijenden auf eine längere Strede 
in Anfptuh genommen werden und burdh den 
Bumadhs des nah dem Orte ohne Poftjtation 
einzufchreibenben Reifenden feine Mehrbefpan- 
nung erwädt. — 8. B.: Cin in Rolomea zur 
Fabrt nah Koffow (Poftamt ohne Poftftation) 
fich melbenber Neifender hat unbedingt die Gec 
bühr von Kolomea bis Kutty (der nädften auf | 


br. Celestyny Zawadzkiej ustanawia się w 
osobie adw, Dr. Madejskiego w Brzeżanach 
któremu w czasie należytym, lub Środki 
obrony dostarczyć, lub wcześnie innego peł- 
nomocnika wybrać i o tem tutejszemu Są- 
dowi donieść należy. 
C. k. Sąd powiatowy 

Podhajce dnia 30 marca 1876. 
(2017 2—3) Edykt 

L. 3818. C. k. Sąd powiatowy w Bro- 
dach czyniąc zadość prośbie Franciszka But 
kowskiego w przepisach $$. 118, 1ł9 i 120 
powszechnej ustawy hipotecznej z dnia 25 
lipca 1871 r uzasadaionej, wzywa nialejszem 
Arona Pathena z życia i miejsca pobytu 
nieznanego, a wrazie jego śmierci, tegoż z 
życia i miejsca pobytu uieznanych spadko- 
biorców, tudzież wszystkich którzyby do 
wierzytelności w sumie 220 zł. p- czyli 50 
zł. w skutek sądowej rezolucyi z dnia 16 
grudnia 1801 na mocy obligacyi z lipca 1801 
w stanie biernym realności pod l. tab. 945 
w Brodach jak Dom rec. 9 fol. 100 pos. 1 
on. na rzecz Arona Pathena zaintabulowa- 
nej jakie pretensye mieli, ażeby takowe naj- 
dalej do 1 czerwca 1877 tem pewniej w 


Rofjow folgenden Station) zu entrihten , wah: į tymże Sądzie zgłosili, inaczej bowiem na 

rend ein in Piftyn (Poftamt mit Station) nad | żądanie właściciela wyż wymienionej real- 

Rofjow (feine Station, folgt unmittelbar auf ności umorzenie tak wpisu rzeczonej wierzy- 

Piftyn) einfteigenber Steijenber gegen bie für | telności, jako też wniesień do tegoż odno- 

bie Gntrichtung Piftyn = Roffow entfallenbe Ge- | szących się, a oraz i onych wykreslenie do- 

biigr aufgenommen wird, fals fih Tein Steifen= | zwolonem zostanie. 

der auf eine weitere Strede melbet und burdh Brody 29 kwietnia 1876. 

feinen (bes erfteren Neijenben) Bumaha Feine | (1947 2—3) Edykt. 

Dtegrbejpannung erwdhit. L. 2467. C. k. Sąd powiatowy Sek. II 
we Lwowie niniejszym edyktem wiadomo 


czyni, że w sprawie p. Zygmunta Ša- 


(sądowej przejrzane, 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Stare. Miasto, 30 czerwca 1870 r. 
(2182 2—3) «obwieszczenie. 

L. 6900. W dniach 16 czerwcą 1875, 

7 lipca 1875 i 28 lipca 1875 r., każdym 
razem o godz. 11 przed południem, odbę- 
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie powiato- 
wym, w biurze sędziego powiatowego, celem 
wydobycia wywalczonej sumy 90 złr. a. w. 
z odsetkami po l ułr. tygodniowo od ! sier- 
pnis. 1871 bieżącemi, (od których potrąca się 
na rachunek tychże zapłaconych 15 złe), 
| przyznanych iuż kosztów sporu i egzekucyi 
jk kwotach 2 złr. 94 ct, 86 ct., 2 złr. 36 ct, 
(jakoteż kosztów niniejscego podania które 
| się podającemu w umiarkowanej ilości 2 zir. 
|81 ct. a. w. przyznaje, na rzecz Abrahama 
Lamma, przymusowa sprzedaż realności |). k. 
99 subr. 269, w Starem- Mieście pułożonej, 
Jana Szemerdiaka własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokoł+m de praes. 9 
września 1874 r. l. 5115 przymusowo oce- 
nionej na 260 złr. a, w. 

Warunki licytacyi mogą być w zwy- 
kłych godzinach urzędowych w registraturze 
sądowej przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stare-Miasto, 1 lipca 1875 r. 

(2125 2—3) Edykt. 

L. 6606. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewią- 
domą Józefę Wisłockę, że Wilhelm Gazda 
wniósł przeciw niej tudzież innym spadko- 
biercom Apolinarego Wisłockiego w dniu 
22 kwietnia 1876 r. do l. 6606, pozew we- 
kslowy o zapłacenie sumy 127 złr. 73 kr. 


2) Bei Poftamtern opne Poftftation dür- 
fen Steijenbe zu jebem längs Der betreffenden 
Vofiwagens - Noute gelegenen Poftorte mit und 
ohne Station nah Makgabe der vorhandenen 
leeren $lige aufgenommen werden, wobei je- 
doh immer bie Gebühr bis zu einem Orte mit 
Poftjłation eingehoben merben muß, fo daß 
der von einem Poftorte ohne Station nach einem 
eben folchen Orte reijen'e Paffagier bie Gebühr 
bis zu ber auf den legten Ort zunachjt folgenden 
Voftftation zu entrichten jat.— 3. B.: Cin in 
Sablonow (Poftamt ohne Station) nah Koffow 
ebenfalls obne Station) aufgunebniender Nei- 
fender zahlt biefelbe Gebühr als ob er bis 
Rutty (auf Kofow zunócjt folgende Station) 
reifen wirde. 


| 
| 


3) Wenn zwijchen zwei Pojtorten mit 
Gtationen mehrere Poftorte ohne Station lie: 
gen, fo tónnen die Reifenden bei Borhanbenfein 
leerer Plage von einem zum andern Diejer Orte 
bis zur nädften Poftftation, jeboch nicht über 
dtefelbe hinaus gegen Ginhebung der nach ber 
mwirtlih zurüdzulegenden Entfernung entfallenben 
Gebühr aufgenommen werden, wo hingegen für 
Meijenbe über bie nachfte Poftitation Hinaus 
Punit 2) in Anwendung zu ommen hat. 


Qemberg am 6 Mai 1876. 
telft Giro an bie Ordre ber Feige Milner 
überging, aufgefordert, diefen AWBechjel binnen 
45 Tagen vom Tage der Runbmachung diefes 
j Ebiet dent biejigen (Serichte vorzulegen, wi- 
drigenfalsnadh fruchtlojem Verlaufe diefer Friii 
der obige Wedfel für amortifirt ertlärt merde 
wird. — Bejchlofjen im Rathe des t. É Kreis: 
| Gerichtes Kolomea 24 Märg 1876. 
(2147 1—3) Editt 

Bahl 2064. Vom Ë. t. Beżiriagerichte in 
| Szczergec wird bem, bem Leben unb Wohno te 
i nah unbelannten Herrn Jojef Siegel befannt 
gemacht, e5 babe wiber ihn hiergeriht de prae :. 
30 Märg 1876 Bahl 2064, Selig Turteltaub 


w. a. zpn. publiczna egzekucyjna sprzedaż | eine Slage wegen Zablung von 165 fE 100 fi. 


realności pod Nr. k. 3 star. 3 now. w Pod- 


50fL 20f. 18 A 300 fk 120 K. 107f 25 tr. 


wysokim Hawryły Derewienka własnej w | unb 49 fE 50 fr. djłerr Währung überreicht, 


trzech terminach dnia 16 czerwca 1876 r. 
dnia 21 lipca 1876 r., i dnia 17 s.erpnia 
1876 r. każdym razem o godzinie 10 zrana 
w sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza: 
cunkowa w ilości 800 zł. w a., zakład wy- 
nosi 80 zł. w. a. 


Realność ta na trzecim terminie i ni- | 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


Resztę warunków licytacyjnych i akt | 
oszacowania w t. s. registraturze przejrzeć | 
można. i 


Komarno dnia 23 lutego 1876. 


©2119 1—3)  EDiEt. | 
Bahi 2240. Bom Ë. i Kreis- als Hane, 
dels- uno Sechjelgerichte in Kolomea wird , 


biemit ber mjnbaber des in Verluft gerathenen | 
von David Münzer zu Koffow ben 15 Dezem | 
ber 1875 für eine Forderung von 1800 Gulden , 


bag biejelóe ing mitnbliche Verfahren geleitet, 
unb zur Berhandlung verfelben Kiergerichtlich 
bie Tagfabrt auf ben zwölften uli 1876 um 
9 Ugr Vormittags bejtimmt wurde. 

€8 wird jomit dem Herrn ojej Siegel 
bedeutet, er babe bei obiger Tagfabrt entweder 
felbft zu erfheinen oder bem ihm in der Perfon 
bes Herrn Karl Berhard gefegten Kurator, bie 
gu feiner Vertheidigung bienlichen Bebelfe mii- 
autheilen, endli% aber auch einen anderen 
Machthaber zu ernennen, mibrigens derjelbe 
die aus der Unterlaffung etwa  entjtehenden 
jdablihen Folgen, fih felbft zuzujhreiben 
haben würde. 

Szczerzec am 19 April 1876. 
(2105 2—3) E dy kt. 

L. 1557. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bajcach zawiadamia JW. hr. Celestynę Za- 
wadzką z miejsca pobytu niewiądomą, że 


rzowskiego przeciw Florianowi Zygmuntowi j w. a z pn., w skutek czego dla niewiado- 
dwoj. imion Wiśniowskiemu i Agnieszce z | mej z miejsca pobytu Józefy Wisłockiej adw, 
Wiśniowskich Łobaczewskiej pod dniem 31 ; Dr. Tokarza z substytucyą adw. Dr. Psar- 


dfterr Währung ausgeftelten, am 15 Februar Betty Załoscer wniosła przeciw Menasze 
1876 an bie eigene Ordre des Ausftefers zahle | Załoscerowi i przeciw niej pod dniem 3 maja 
baren und von Mortło Kamil in Kofjow wohn- | 1875 r. 1. 2969 pozew o zapłacenie kwoty 
paft atzeptirten Wechjels, welcer fpóter mit- | 10560 zł, w. a. w której to sprawie termin 


grudnia 1875 1. 10333 uchwała egzekucyjua 
zapadła, gdy więc miejsce pobytu Agnieszki 
z Wiśniowskich Łobaczewskiej wiadomem 
nie jest, a zatem c. k. Sąd powiat. Sek II 
do zastępowania i aa pozwanej koszt i szko 
dę tutejszego adw. Dr. Popławskiego z za- 
stępstwem Dr. Kuczkiewicza kuratorem mia- 
nował, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sądowej dla Galicyi przepisanj prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa sig 
zapozwaną, aby w należytym cząsie oso- 
biście staagła, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub inne- 
go zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła sło- 
wem stosownych do obrony środków użyła 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów dnia 27 marca 1876. 

(1938 2—3) E dy k t. 

L. 17208. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
z miejsca pobytu niewiadomego Adama ks. 
Ponińskiego, iż na prośbę Henryka Trzecia- 
ka na podstawie wekslu z daty Lwów 23 
września 1874 r. nakaz zapłacenia sumy 
wekslowej 1150 zł. w. a z pn. przeciw nle- 
mu pod dniem 17 gradnia 1875 |. 65458 
wydany został, że dla niego kuratora w 
osobie p. adw. Dr. Skowrońskiego z zastęp” 
stwem p. adw. Dr. Janowicza ustanowiono 
i temuż nakaz zapłaty doręczono, że więc 
rzeczą jego będzie temu kuratorowi potrze- 
bną informacyę udzielić lub innego zastępcę 
sobie wybrać, i o tem Sądowi donieść. 

Lwów dnia 31 marca 1876. 

(2020 2—3) edykt 

L. 505. W c. k. Sądzie powiatowym w 
Cieszanowie na zaspokojenie zakładowi kre- 
dytowemu włościańskiemu dłużnej kwoty 
236 zł. 49 ct w. a. odbędzie się przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności dłużni- 
ków Piotra i Julii Baraników w Brusaie no- 
wym pod l. k. 90/91 położonej, w dniach 
19 czerwca 1876, 17 lipca 1876 i 14 sier- 
pnia 1876, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołinia 800 zł. w. a. 

Wadyum 80 zł. w. a. 

Waranki są do przejrzenia w tusądo- 
wej registraturze. 

Kuratorem wierzycieli p. Jerzy Koto- 
wicz w Cieszanowie. 

Cieszanów dnia 28 lutego 1876. 

(2183 2—3) OQbwieszczenie 

L. 3866. W dniach 16 czerwca 1876, 
7 lipca 1876 i 28 lipca 1876 r, każdym 
razem o godzinie 11 przed południem, odbę- 
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie powiato- 
wyw, w biórze sędzi-go powiatowego, c:lem 
wydobycia ugodzonej sumy 29 złr. 56 ct. a. 
w, przyznanych już kosztów sporu i egze- 
kucyi w ilości 2 złr. 69 ct, 2 złr. 48 ct. i 
l złr. 58 ct., jako też kosztów niniejszego 
podania, które podającemu w umiarkowanej 
ilości 2 złr. 56 ct. przyznaje się, na rzecź 
proszącego Salamona Teichera, przymusowa 
sprzedaż realności, pod l. k. 141 w Strzelbi- 
cach, pozwanych Wasia Hlibun i Naści Hli- 
bun własnej, ciała tabularoego nie stanowią- 
cej, protokołem de praes. 31 października 
1872 r. l. 4311 zastawniczo opisanej, na 
105 złr. a. w. ocenionej 


| skiego kuratorem ustanowiono i termin do 
(ustnej rozprawy według prawa wekslowego 
na dzień 1 czerwca 1876 r. godzinę „10 ra- 
no wWyzuaczono. 

Poleca się więc Józefie Wisłockiej, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzieliła lub innego zastępcę sobie 
obrała i o tem sądowi doniosła, lub też przy 
powyższym terminie osobiście stanęła, w 
przeciwnym bowiem razie wynikające z zą- 
niedbania skutki sama sobie przypisać by 
musiała. 

Tarnów dnia 27 kwietnia 1876. 

(2180 2—3) «Wbwieszczemie. 

L. 1361. Daia 30 czerwca 1876 r. o 
godzinie 10 z rana, z prawnym skutkiem 
trzeciego termiuu, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności Stefana 
i Maryi Wszaczyszyn własnej w Kupnowicach 
pod nr. 16 położonej, ną rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego, celem pokrycia 
300 złr. a. w. z pn. 

Za cenę wywołania ustanawia sie cena 
szacunkowa, to jest kwota 600 złr., zaś wa- 
dium wynosi kwotę 60 złr. a. w. 

Bliższe warunki licytacyjne intereso- 
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze. Rudki dnia 31 marca 1876. 
(2401 2—3) Ogłoszenie. 

L. 4375. C. k. Sąd powiatowy w Ka- 
łuszu zawiadamia, iż dochodzenia celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Ks- 
dobna dnia 6 czerwca 1876 r. rozpoczyna 

Każdy mający interes prawny w tych 
czynnościach, może się zgłosić i przytoczyć, 
co dlą wyjaścienia swych praw za stosowne 
uzna. Kałusz dnia 8 maja 1876. 

(2096 2—3) dykt. 

„  L. 6781. Niniejszem podaje się dą 
wiadomości, że w tutejszym sądzie odbędzie 
się dnia 31 maja 1876 r., 28 czerwca 1876 
i dnia 20 lipca 1876 r, każdym razem o 
godzinie 10 rano, na rzecz Berka Jeremia- 
szą egzekucyjną licytacya realności w Izueb- 
kach pod I. k. 156 położouej, Iwana Hocy- 
ka własnej, 

Cena wywołania wynosi kwotę 161 złr. 
w. a, a wadyum 16 złr. 10 kr. w. a. 

„, Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół zastawnego opisania i ocenienia tej re- 
alności przejrzeć można w tutejszo -sądowej 
registraturze, a o wysokości podatków prze- 
kouać się można w c. k. urzędzie podatko- 
wym w Brzozowie. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Dubiecko dnia 20 lutego 1876. 

(2018 2—5) gdy kt 

„ L. 388. W c. k. Sądzie powiatowym 
Cieszanowskim na zaspokojeuie Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu dłużnej kwoty 
16% zł. 40 cnt. w. a. z pn. odbędzie się przy- 
musvyą publiczna sprzedaż realności dłu- 
żnika Schmula Getzel, w Bruśnie nowym 
pod l. k. 20/35 położonej, w dniach: 19 czer- 
*ca 1876 r, !7 lipca 1876 i 14 sierpnia 
1876 roku, każdym rązem o godzinie L0tej 
przed południem. Cena wywołania 400 zł. 
w. a. Wadyum 40 zł. w. a. 

. Waruuki są do przejrzenia w tusądo- 
wej registraturze. 

|  Kuratorem wierzycieli p. Jerzy Koto- 
wicz w Cieszanowie. 

Cieszanów dnia 28 lutego 1876. 


(2121 2—3) Edykt. 

L. 3306. C. k. Sąd obwodowy w Prze- £ 
myślu podaje do wiadomości, że c. k. no- 
taryusza Tomasza Witkiewicza w Brzozowie 
do spisania aktów spadkowych w okręgu 
c. k. Sądu powiatowego Brzozowskiego o 
ile pertraktacya takowych do kompetencji 
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu należy 


| 


delegował. 
Przemyśl dnia 5 kwietnia 1876. 
(2089 3—3) BEdykt. 


L. 1934. Dla Pawła Korola z Toma- 
szowiec uchwałą Sądu obwodowego Sambor- 
skiego z dnia 7 marca 1876 r. 1. 3500 za 
marnotrawcę uznanego, ustanowiono Hrynia 
Bezrukiego z Tomaszowiec kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wojniłów dnia 18 marca 1876. 
(1900 3—3) Edykt. 


wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że ; 
na dniu 21 marca 1876 l. 16067 wniósł | 
Mayer Leib Schiitzmann przeciw Mortkowi | 


nia prenotacyi uskutecznionej w stanie bier- 
nym dóbr Kozina jak Dom 214 pag. 175; 
n. 52 on. wzgłędem prawa dzierżawy pro- | 
pinacyi dóbr Kozina na przeciąg czasu od 
1 maja 1863 do końca kwietnia 1865.  — ; 

Ponieważ Mortko Spinner z miejsca ; 
zamieszkania i pobytu jest nieznanym przeto | 
c. k. Sąd krajowy mianował dla niego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adw kraj. Dr. Skowrońskiego z za- i: 
stępstwem adw. Dr. Bobownika, wyznaczył 
w myśl $. 45 ust. hip. termin na dzien 29 ' 
maja 1876 o godzinie 11 przed południem 
celem wykazania, iż skarga o usprawiedli- : 
wienie w właściwym czasie wniesioną Zo- 
stała, lub że termin do usprawiedliwienia 
tej prenotacyi jeszcze jest otwarty. 

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Mortka Spinner, ażeby w należytym czasie 
osobiście stanął, lub potrzebny tytuł pra- 
wne ustanowionemu zastępcy udzielił lab 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił 
słowem stosownych do obrony srodków użył 
gdyż wynikające zła skutki sam sobie przy- 
pisać będzie winien. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 16 kwietnia 1876. 
(2118 3—3) Edyk t. 

L. 2807. C. k. Sąd powiatowy miej. 
del. dla okolic miasta Lwowa, czyni wiado- 
mo, że na prośbę Władysława barona Gost- 
kowskiego w celu zaspokojenia dłużnej kwo- 
ty 105 złr. w. a. kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 5 złr. 97 ct. 1 3 złr. 87 ct., tudzież 
dalszych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
6 złr. 2 ct. w. a. przymusowa sprzedaż re- 
alności dłużnika Tomasza Pernala własnej 
w Basiówce pod l. 34/49 położonej, w dro: 
dze publicznej licytacyi na dniu 16 czerwca 
1876 r., na dniu 12 lipca 1876 r. i na 
dniu 16 sierpnia 1876 r., każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie przed 
sięwziętą zostanie. s 

Cenę wywołania stanowi 1050 złr. w. 
a, a chęć kupienia mający złożyć ma 100 
złr. jako wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych. $ | 

Bliższe warunki przejrzeć można w t. 
s. registraturze. . 

Lwów dnia 19 kwietnia 1876. 

(2115 3-3) Mgloszenie konkursu. 

L. 1100/R. P. Dla przeprowadzenia 
czynności szacowań ekonomicznych rodza- 
jów uprawy, w myśl ustawy z dnia 24 ma-i 
ja 1869 r. o uregulowaniu podatku grunto- 
wego w okręgu Lwowskiej, komisyi krajo- 
wej ogłasza się niniejszem konkurs na je-, 
daą posadę referenta ekonomicznego z dyur- : 
ng 3 złr, w. a. à 

Ubiegający się o rzeczouęą posadę win- ,; 
ni wnieść podania swoje własnoręcznie pi- , 
sane i należycie omarkowane w przeciągu | 
dni czternastu, licząc od dnia pierwszego 0- į 

) 


I 


y ; s ic 
głoszenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej | 


na ręce pp. Starostów do Prezydyum e. k.: 
komisyi krajowej podatku gruntowego we, 
Lwowie i do podania dołączyć legalne świa- | 
dectwa udowadniające: obywatelstwo austrya- | 
ckie, wiek, stan, nauki odbyte, zachowanie . 


się i zdrowie fizyczne, jakoteż dotychczaso- | 
wą służbę lub zatrudnienie, oraz że włada- 
ją językami krajowemi, tudzież wy kształce- 
nie w zawodzie rolniczym. 

Lwów dnia 9 maja 1876. 

(1942 3—3)  Edykt. : 

L 14095. C. k. Sąd krajowy we Lso- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania | 
Aleksandra Miazgi z dnia 3 czerwca 1875 
do 1. 30112 i przeprowadzonej w myśl $ 
45 ust. hip. rozprawie uchwałą z dnia 28 
października 1875 1. 54488 wykreślenie pre- 
notacyi sumy 300 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Leona Bersohna w stanie biernym sum 2000 


| 
| 
| 


' oszustwa przez podstępne wyłudzenie kwoty i 


zwacznej wygranej 60000 mark którą się ; 
' często chwalił, a rac.ej celem popełnienia Í 


c 5 3—3 r p i 
' różnych oszustw. Poszukiwany jesttakże przez | (2135 |, Pgłoszenie konkursu. 


: god 


7 


ustanowionego kuratora. 


zz zastępstwem adwokata Dr. Skowrońskiego ; 31 maja, 30 czerwca i l sierpnia 1876 r.i 
każdym razem o godzinie 9 rano w tutej- | 


Prezentuje miejscowa Rada szkolna 
Podania o powyższe posady opatrzone 


Wzywamy niniejszym edyktem Józefa | szym Sądzie a przy trzecim terminie nawet; w dowody wykazujące wiek i odpowiedne 


czasie u ustanowionego kuratora, lub też w 


Zakład 100o od ceny wywoławczej 


|ozasie i Balbiny Konopka aby w należytym | niżej ceny szacunkowej. 


Sądzie osobiście albo przez innego zastępcy | 250 zł. w. a. 


się zgłosili i celem przestrzegania swoich 


Akt oszacowania i warunki sprzedaży 


praw stosownych środków użyli ile że z za- | można w t. s. archiwum przejrzeć. 


niechania 
skutki sobie przypiszą. i 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 1 kwietnia 1876. 

12130 3—3) © bwieszczenie. 


L. 358. C.k.sąd powiatowy w Oświę- 107 C £ 
że | stryjskiem na dniu I czerwca 1876 publiczna 


cimie podaje do publicznej wiadomości, 


w sprawie egzekucyjnej Rosi Schmelz prze- 
ciw Michałowi i Maryannie Klima względem 
dłużnej kwoty 83 zł. 6 et. w. a. zpn. od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
L. 16067. C. k. Sąd krajowy we Lwo-! Nr. 4! w Starych Stawach w dniu 2 czer- 
a, 7 lipca i li sierpnia 1876 każdym ra- 


we 
zem o godzinie 10 zrana. 


| 1OTLKO" Warunki licytacyjne mogą w każdej 2 
Spinner prośbę o wykazanie usprawiedliwie- | chwili w godzinach urzędowych być przej- dnior 


rzane. C. k. Sąd powiatowy 


wyniknąć mogące niekorzystne ; 


Peczeniżyn dnia 30 grudnia 1875. 
(2108 3—3) obwieszczenie, 

L. 20025, W celu zabezpieczenia bu- 
i dowy regulacyjnej na Stryju powyżej mostu 
rządowego w Stryju w cenie fiskalnej 6948 
zł. 181/ą ct. odbędzie się w c. k. Starostwie 


licytacya za pomocą ofert. 

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny 
12 w południe mają być wniesione oferty 
į zaopatrzone w 500 wadyum. 

i Oferty oddane po terminie lub nie uło- 
l żone w przepisany sposób nie będą uwzglę- 
e. Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia l maja 1876. 


Oświęcim 13 marca 1876. "AA AR: MO CAE i a T 
A Li ra ) Le OWY a 
yć i oe pat EZ rodem z | 0Wski w skutek prośby Jakóba Fisenberga, 


Połotupii w gubernii Kowieńskiej, od kilku 
lat w Krakowie przebywający i to aż do 
jesieni 1875 u OO. Reformatów jako brasi- 
sek pod imieniem „Ojca Kaźmierza*; a 
następnie jako kleryk kościoła katedralnego 
krakowskiego, ukrywający się obecnie pod 
cudzym paszportem kleryka Józefa Pęksy 
lub obywatela z Bytomia Tomasza Skorki | 
lub pod inuym, obwiniony jest o zbrodnię ; 


1294 rubli od dwóch wieśniaków pod po-; 


,zorem, że tu dla nich nabył gospodarstwo | 


gruntowe i o usiłowane wyłudzenie dalszej ; 


kwoty 2000 rubli. Tenże Mańtkiewicz znikł į 


8 kwietnia 1876 z Krakowa, przebywał do, 


26 kwietnia 1876 w Bytomiu na Szłązku | 

A A | Z: i 
górnym u niejakiego Tomasza Skorki i An- ; 
toniuy Michalikowej. robiąc z tamtąd częste | 
wycieczki do Frankfurta niby dla odebrania ; 


kr. Policyę w Dreźnie, będąc zupełnie podo- i 


buym do oszusta który się tam w lipcu 
1875 zjawił, a zachodzi wielkie prawdopo- 
dobieństwo że wyłudza od wieśniaków pie- 
niądze nakłaniając ich do emigracyj. 

Ma on 28 lat, k tolik, stanu wolnego, 
średniego wzrostu, krępy, ma bure oczy, 


bardzo rzadkie szczebisste blod włosy, no- | 


sił w ostatnim czasie mało wąsy i bródkę 
które w razie potrzeby golił i ubierał się w 
suknie cywilne mając w ostatnim czasie 
ciemny paletot w kratkę i niski kapelusz 
czarny. Przywdziewał on jednak czasem 
nawet po opuszczeniu klasztoru habit, eza- 
sem nosił niebieskie okulary. Mówi źle po 
niemiecku i lubi się bardzo chwalić mająt- | 
kiem familią i t. p. 

W razie potrzeby może być udzieloną 
fotografia Mańkiewicza. 


Wzywa się wszystkie władze o wyśle” . 


dzenie tego oszusta, przyaresztowanie i do- 
stawienie do tutejszego sądu. 
C k. sąd krajowy karny j 
Kraków dnia 9 maja 1876. t 
(2109 3-3) Obwieszezenle. | 
i L 20678. W celu zabezpieczenia ro- 
bút przygotowawczych około odbudowy sta- | 


łego mostu Nro. 54 w Książnicach jako i(i 


budowy tymczasowego mostu objazdowego 
na rzece Rabie w Książnicach w bocheńskim 
okręgu bndowniczym odbędzie się dnia 26 
msja 1876 przedpołudniem w c. k. Starost- 
wie w Bochui rozprawa licytacyjna za po- 
mocą pisemnych ofort. 
"ena fiskalna robót wykonać się ma- 

jących wynosi : 
Okolo bud wy stałego mo- 

stu Nr 54°. , , . . 8986 złr. 15 ct. 
wybudowanie tymczasowe- 

go mostu A 893 ztr. 33 ct 
„, razem „ , 9885 złr. 48 Gi. 

„„ Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy plany 


| 1 wykaz cen jedaostkowych mogą być przej- | wą wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze- 


rzańe W powyżej wymienionym starostwie w 
godzinach urzędowych. 
„.. Mający chęć podjąć się tego przedsię- 
biorstwa winni wnieść pisemne oferty stem- 
plom na 50 ct. iw 50% wadyum opatrzone 
w oznaczonym terminię i to najpóźniej do 
i21ny 12 w południe do c. k. Starostwa 
w Bochni, 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione. Z c.k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 5 maja 1876. 


zł. 500 zł. w. a. na częściach dóbr Czermno ut | (2131 3—8) Wbwieszezemie. 


Instr. 426 p. 33 n. 20 i Instr. 341 p. 317 


L. 8787. 0. k. Sąd w Peczeniżynis 


ņa. 20 on. zahipotekowanych zə stanu bier- sprzedaje w celu wydobycia kwoty 34 zł. 


nago tych sum zaintabulowała. , 
Powyższa uchwała doręcza się z życia 


w. 8. 1a rzecz Chaima Stendiga sianożęć 
„Zapidki* zwaną w Rungurach pod 1. 100 


„zezwala na wdrożenie postępowania amor- 
j tyzacyjnego względem zgubionego wekslu z 
(daty Tarnów 15 lutego 1866 w Tarnowie 
{dnia 1 marca 1866 płatnego, na sumę 120 
;zł. opiewającego, przez Konstantego i Anielę 
Lóbojków akceptowanego, przez Efroima 
; Ornateina na własue zlecenie wystawionego, 


,uzdolnienie kandydatki należy wnieść do 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w Brzeżanach 
najdalej w 6 tygodni licząc od pierwszego 
umieszczenia niniejszego obwieszczenia w 
dzienniku urzędowym, przyczem się zauważą 
że kandydatki będące już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych okręgowych Rad szkol- 
nych, pod których są Zwierchnictwem. 

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dowody nie zostaną uwzględnio- 
nemi. Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. 

Brzeżany 5 maja 1876. 

(2041 3—38) Konkurs. L, 6467 
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę: 

1. Dyrektora przy szkole wydziałowej 
połączonej ze szkołą pospolitą w Gródku z 
roczną płacą etatową 700 zł. i 200 zł. w. 
a. dodatku za kierownictwo prócz wolnego 
pomieszkania. 

2. Na posadę nauczyciela dla trzech 
wyższych klas szkoły wydziałowej w Gródku 
z roczną płacą etatową 100 zł, w. a. Przy 
obsadzeniu tej posady uwzględni się kan- 
dydatów, którzy wykażą się egzaminem 
drugiej grupy. 

3. Na posadę nauczyciels, dla niższych 
klas szkoły wydziałowej w Gródku z roczną 
płacą etatową 500 zł. w.a. Kandydaci mają 
wykazać się Świadectwem kwal:fikacyjnym 
do dawnych szkół głównych czyli cztero- 
| klasowych pospolitych. 


= 


A 


(na Jakóba Eisenberga żyrowanego, i wzy- 4. Na posadę nauczyciela młodszego 
wa edyktem niniejszym posiadacza wyż opi- | przy szkole wydziałowej w Gródku z ro- 
sanego wekslu, aby go w 45 dniach od pier- | czną płacą etatową 300 zł. w. a. Wymaga 
wszego ogłoszenia w dzienniku urzędowym | się kwalifikacyi jak pod 1. 3 Prawo prezen- 
Gazety Lwowskiej licząc, tem pewniej Są- | towania wykonuje Rada szkolna miejscowa. 
dowi przedłożył, ileże po upływie wyznaczo- W powiecie gródeckim. 
nego terminu, weksel ten za umorzony uwa- Na posady nauczycieli przy szkołach 
żanym będzie. | etatowych jednoklasowych w 5) Dobrzanach 
„O tem zawiadamiamy z miejsca pobytu | 6) Małkowicach, 7) Dołhomościskach i 8) 
niewiadomych dłużników Konstantego i Anielę | Rodatyczach z płacą roczną 300 zł. w. a. 
Lóbojków z nadmienieniem, że dla tychże | prócz wolnego pomieszkania. 
zamianowany został kuratorem p. adw. Dr. Na posady nauczycieli przy szkołach 
Psarski ze zastępstwem adw. Dr. Reinera. | filialaych w 9) Bartatowie, 10) Milatynie, 
Tarnów 27 kwietnia 1876. { 11) Rokitnie i 12) Otenhausen z płacą ro- 
| czną 250 zł. w. a. i pomieszkaniem wolnem. 


L. 1082. R. P. Dla wykonania czyn- 
(ności mierniczych w myśl ustawy z dnia 24 
maja 1869 o uregulowaniu podatku grunto- 
i wego w okręgu Lwowskiej komisyi krajowej, 
| ogłasza się uiniejszem konkurs na posadę 
. mierniczego względnie prowizorycznego mier- 
,niczego z diurną trzech (3) zł. 

Ubiegający się o rzeczoną posadę winni 
"wnieść podania swoje własnoręcznie pisane 
+w przeciągu dni 14, licząc od dnia I umie- 
'szczenią niniejszego ogłoszenia w urzędowej 
í „Gazecie Lwowskiej“ na ręce pp. Starostów 


'do Prezydyum tutejszej komisyi krajowej 


na 


j W powiecie bobreckim. 

Na posady nauczycieli przy jeduokia- 
sowych szkołach etatowych 13) w Starem 
siole 14) Suchodola 15) i Nowosielcach z 
płacą roczną 300 zł. w. a. i pomieszkaniem 
wolnem. 

Przy szkołach filialnych 16) w Roma- 
nowie, 17) Kocurowie, 18) Zagóreczku, 19) 
Hrusistycząch, 20) Żyrawie, 21) Sokołówce, 
22) Kołohburach, 28) Berteszowie, 24) Stań- 
kowcach, 25) Rudzie, 26) Sarnikach, 27) 
Budkowie, 28) Łopusznie, 29) Żabokrukach, 
130) Strzelisksch starych, 31) Repechowie 


podatku gruntowego i do podania dołączyć | 32) Siedliskach, 33) Dziewiętnikach, 34) Szo- 
legalne świadectwa udowodniające: obywa- | łomyi, 35) Hryniowie, 36) Dutibach z płacą 
telstwo austryackie, stan, nauki odbyte, za- | roczną 250 zł. w. a. i pomieszkaniem wol- 


i chowanie się i zdrowie fizyczne, jakoteż do- 
tychszasową służbę lub zatrudnienie i że 
. władają, językami krajowemi, tudzież udo- 
wodnić mają uzdolnienia do samoistnego wy- 
konsnia pomiarów geometrycznych, lub do- 
(łączyć świadectwa egzaminów gaometryczno | 


W powiecie lwowskim. 
Na posadą nauczyciela kierującego przy 
szkole dwuklasowej w Biłce szlacheckiej z 
płacą roczną 300 zł. 50 zł. w. a. za kiero- 
wnictwo i wolnem pomieszkaniem, na posad; 
przy szkołach etatowych jednoklasowych 58) 


| nem. 


praktycznych. 
Z Prezydyum ©. k komisvi krajowej 
podatzu gruntowego. 
Lwów 9 maja 1876. 
(2029 3-33  Kdsx kt. 
L. 18680. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 


i w Czyszkach, 39) Remenowie, 40) Dawido- 
| wie z płacą roczną 300 zł. i wolnem po- 
a AE: na posady przy szkołach fi- 
| lialnych 41) w Leśniowicąch, 42) w Lesie- 
nicach, 43) Rudnie, 44) Pustomytach, 45) Glin- 
nie, 46) Chrumie starem, 47) Dmytrowi- 


2% 
"sap 


(wie, niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
Szymonowi Seńkowskiemu, że małżonkowie 
Antoni i Maryasnna Nawroccy o wykreślenie 
jsumy 200 złp. dom. 19 p. 239 n. 1 on za- 
i bezpieczonej za stanu biernego realności pod 
ji. 8224/4 przeciw niemo nod dniem 3 kwie- 
| tnia 1876 Nr. 18680 pozew wnieśli i o po- 
į moc sądową prosili w skutek czego pozew 
;do pisemnego postępowania dekretowany 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
tais jest wiadome a zatem c. k. Sąd krajowy 
'do zastępowania i na jego koszt i szkodę 
! tutejszego adwokata Dr. Szwedzickiego Z 
| substytucyą adwokata Dr. Popławskiego ku- 


i ratorem mianował, z którym niniejsza spra- 


, pisanej przeprowądzeną będzie. , 
j Niniejszym więc edyktem wzywa się 
;zapozwanego aby w należytym czasie 080- 
|biście stanął, lub potrzebne tytuły praw- 
lne ustanowionewu zastępcy udzielił, lub 
| innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
| słowem stosownych do obrony środków u- 
żył, gdyż wynikające A zaniedbania skutki 
| sam sobie przypisać będzie musiał. 
Lwów dnia 8 kwietnia 1876. 
: (21386 3—3) | L. 186. 
i Ogłoszenie konkursu 
ina następujące posady nauczycielek szkoły 
i etatowej trzyklasowej żeńskiej w Rohatynie : 
1. Na posadę nauczycielki kierującej z 
roczną płacą 500 zł. a to 450 zł. 
tytułem płacy etatowej a 50 zł. tytu- 


łem dodatku za Xierownictwo. 
. Na dwis posady nauczycielek młod- 
szych każda po 270 zł. rocznej płacy. 


i miejsca pobytu niewiadomych dla Józefa | położoną, ciała tabularnego nie stanowiącą | 
Kosina i dla Balbiny Konopka do rąk równo- | dotychczas Michała Audriaszko własną, przy : 
cześnie w osobie adwokata Dr. Bokownika § trzech terminach licytacyjnych t. j. w dniu 
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cach, 48) Czyżykowie, 49) Humieńcu, 50) 
Śrokach koło Lwowa, 51) Srokach koło 
Szczerca, 52) Podborcach, 53) Podliskach 
wielkich, 54) Stroniatynie, 55) Sołonce, 56) 
Kukizowie, 57) Porsznie, 58) Jaryczowie, 
starym, 59) Pikułowicach, 60) Czarnuszowi- 
cach, 61) Ceperowie, 62) Laszkach murowa- 
nych, 63) Rudamicach, 64) Krzywczycach, 
65) Hołosku wielkim, 66) Polanie, 67) Rzę- 
šni ruskiej, 68) Kościejowie, 69) Zboiskach, 
70) Rakowcu, 71) Nikonkowicach, 72) Lu- 
bianie, 73) Brodkach, zpłacą roczną 250 zł. 
w. a. 1 pomieszkaniem wolnem. Prawo pre- 
zentowania wykonują wszędzie Rady szkolne 
miejscowe. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
wody uależy wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najpóźniej do 30 czerwca 
1876 r, do Rady szkolnej okręgu zamiejskie- 
go we Lwowie. 

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody nie będzie się 
uwzględniać. 

Z c.k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 

Lwów dnia 30 kwietnia 1876. 
| (2014 3—3) Edykt 

L. 4473. Stanisławowski c. k. Sąd 
| obwodowy nieobecnemu Stanisławowi War- 
tałskiemu wiadomo czyni, że w sprawie we- 
ksiowej Herscha Edelsteina przeciw niemu o 
400 zł. w. a. zpn. temuż z powodu nastąpić 
mającego przesłuchania Jego na dniu sądo- 
wym 29 maja 1876 r. na wnioski przez pa- 
woda Herscha Edelsteina na dniu sądowym 
26 stycznia 1870 uczynione, p. adwokata dr. 
| Szeparowicza za kuratora ustanowiono. 

Stanisławów 22 kwietnia 1876. 


(2091 3—5) E dy % t. 

L. 1442. C. k. Sąd obwodowy w Na- 
wym Sączu wzywa celem przyznavią kapi- 
talu indemnizacyjnego orzeczeniem byłej ©. 
k. Dyrekcyi fuaduszów indemnizacyjnych w 
Krakowia z dnia 28 lipca 1856 r. L. 3467 
na sumę 673 zł. 55 kr. m k. dla 


256, pag. 27, n. 75, haer, do Anastasyi Czer- 


skiej Zgo ślubu Prohaska uależącej tych. 


wszystkich, którzy jakis prawa hipoteczne 
na tych dobrach mają, aby swoje wisrzytel- 


ności i pretensy: najęóźniej do duia 11 lipca ; 


1876 r. w c.k. Sądzie obwodowym w Nowym 
Sgezu pisemnie lub ustnie zgłosili. 
Zgłoszenie mą zawierać: 

a) Imię inazwisko tudzież miejsce zatnie- 
szkawia zgłaszającego i jego pełnomo- 
cnika, który się pełnomconictwem we 
formie prawnej wystawionem i legali- 
aowanem mą wykazać; i 


b) liczebnie oznaczoną wierzytelność, tak 
co do kapitala jakoteż co do odsetków, 
o lie im służy prawo zastawu równe 
z kapitałem; 

c) tabularna ozuaczenie zameldowanej po- 
zycyi; 

d) s jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę- 


bem tutejszego Sądu obwodowego tutże 
wymienienie pełaomocnika tataj zamie- 
szkałego do odbieraul . sądowych uchwał, 
inaczej takowe zgłaszającemu pocztą. 
będą przesłare, a to ze skutkiem pra- 
waya doręczewia do rąk własnych. 

Zarazem się ozasjmia, że niezgłasza- 
jący swej pretensgi w powyższym terminie 
uważanym będzie, jakcby na przekazanie 
swej wierzjtelności na kapitał inudemnizacyj- 
ny wedle porzadku tabuiarnego zezwolił i 
ża przy odnośaej rozprawie nie będzie sła- 
chany. 

Niezgłaszający swej preiensyi w ter- 
minie edyktalnym traci także prawo wszel- 
kiego zarzutu i wszelkie Środki prawne 
przeciw porozumieniu się wierzycieli stawa: 
jących w ślad $. 5. patentu z dnis 25 Wrzo- 
śnią 1850 możliwemu w przypuszczeniu, że 
jego wierzytelność w miarę pórządku tabu- 
larnego na kapitał indamnizacyjay przeka- 
zang iub też w Glad $, 27 patentu z dnia 8 
listopada 1853 na gruacie zabezpieczoną zo- 
stanie. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz dnia 22 kwietaia 1876. 


(2088 3 — ż) Bdykt 
L. 10465. Doia 81 meja i ną duiu 21 
czerwca 187% r. każdym razem o godzinie 9 


rano w tuicjszym sądzie w sprawia Meadla 
Goldberga przeciw Marciuowi Mendzeli o 
40 zł. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż resiności pud Nr. 83 w Sieteszy 
położonej ciała tabularnego nie stanożiącej 
protosołewm %1 sierpnia 1874 roku i. 4949 
egzekucyjnis opisanej protokołem daia 28 
marca 1678 r. L. 2986 ua 334 zł. w. a. 
oszącowamej liarcina Mendzeli własuej skła- 
dającej się z domu i ogrodu w rozległości 
953 kwadr. sążni. 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
niżej której realność ta przy pierwszyin 1 
drugim terminie sprzedaną nie będzie i do- 
piero po przesłuchaniu wierzycieli do czego 


termin na dzień 21 czerwca 1876 r. o godz. j 


3 popołudwu wyznacza się, trzeci termin li- 
cytacyjny rozpisany zostanie, 
Wadyum wynosi 33 zł. 


Reszta warunków licytacyjaych akt opi- | 


sowego zajęcia i oszacowania leżą w tuńej- 
azoszdowej registrataras do przejrzenia. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzyby w tym czasie prawo rzeczowe na ię 
realność uabyli, którymby rezolucya licyta- 
cyę dozwalająca doręczoną nie została do 


POKOI ma A „PEC 0 CK 


__ Galicyjskie c. k. Namiestnictwo 


l jednej | 
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8 


rąk ustanowionego dlą nich kuratora Jana 
Ziemby w Bieteszy, 
C. k, Sąd powiatowy. 
Przeworsk 9 kwietnia 1876. 
(2094 3—3)  EDdDiFL i 
8. 2589, Sn der proviforifhen Erecutions 


Singer pt, 200 f.ö. W. wrd für bendem Mufent- 
galżorte nach unbefannten Grecuten Jafob Singer 


nig bejtel[t. 
Tysmienig 10 My 1876. 
(2086 3-3) Edykt. 

L, 6773. C. k. sąd powiatowy w Kẹ- 
tach wzywa z miejsca pobytu niewiadomą 
Maryanne Prochownik, by tem pewniej w 
przeciągu jednego roku do przyjęcia spadku 
po zmarłym w dniu 22 lipca 1874 r. bəz 
testamentu Pawle Prochowniku z Porąbki, 
do tutejszego sądu się zgłosiła i prawam 
przepisaną deklaracyę złożyła, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek powyższy z ustano- 
i wionym dla niej kuratorem Majechrem Bła- 
niąkiem przeprowadzony będzie. 
| kęty dnia 14 marca 1876. 
pox 3—3) Edyk t. 

L. 220. 
'towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
(że w Sądzie tutejszym dnia 8 czerwca 1876, 
22 czerwca 1876 i dnia 20 lipca 1876 r, 
(każdym razem o godzinie 10 przed pstu- 
(dniem odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
„realności pod 1. k. 37/72 w Boberce położonej, 


(| Wasyla Nanowskiego własnej, ciała tabular- ` 


nego nie stanowiącej, na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu 
| kredytowego włościańskiego, w kwocie 100 
zł. a względnie 98 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 200 zł, zaś 
wądyur 20 zi. w. a. 
i R:alność ta sprzedaną będzie na pier- 
wszych dwóch terminsch tylko za cenę wy- 


wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim | 


terminie także niżej ceny wywołania. 
Lutowiska, dnia 29 marca 1876. 
(2063 3—3) Kóy kt 
L. 219. C, k. Sąd powiatowy w Lu- 


aka podaje do publicznej wiadomości, 


że w Sądzie tutejszym dnia 8 czerwca 1876, 
| dnia 22 czerwca 1876 i daia 20 lipca 1870 
|, każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
| dniem odbędzie się egzekucyjna sprzedaż real- 

ności, pod l. k. 14/42 w Dzwiniaczu górnym po- 

łożonej, Stefana Macków własnej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
preteusyi c. k. uprz. galeyjskiego Zakładu 

kredytowego włościańskiego, w kwocie 100 

zł. a wzgiędnie 98 zł w. a. z pn. | i 

Cena wywołania wznosi 400 gt, zas 

wadyum 40 zł. w. à. i 
| Realneść ta sprzedaną będzie na pier- 
| wszych dwóch terminach tylko za cenę wy- 
| wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
terminie także i niżej cewy wywołania. 

Lutowiska, dzia 29 marta 1876 r. 
(2066 8 -3) Etyka 
j L. 5422. C. k. Sąd powiatowy w Lu 
towiskach podaje do publicznej wiadomo- 


południem, odoędzie się egzekucyjoa sprze- 
daź realności pod 1. k. 63/77 w Boherce poło- 


bularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi c. k, uprzyw. galic. Zakładu kro- 
dytowego włościańskiego, w kwocie 200 zł. 
w. a. Z pm. 

Cena wywołania wynssi 400 zł., 
wadyum 40 zł, w. a. 


auf deffen Gefahr und often ein Curator in jsią p. radcy sądu krajow. Janowi Mayerowi 
der Perfon des Samuel Thenen aus Tyśmie: | jako komisarzowi konkucsowemu, zaś tym- 


C. k. Sąd powiatowy w Lu-`' 


ści, że w Sądzie tutejszym dwa 8 czerwca | nach niżój c 
1876, dnia 22 czerwca 1876 i dnia 20 iipca | ct w. a. sprzedaną nie zostanie, 
| 1876 r. każdym razem o godzinie 10 przed 


żonej, Andryja Pachulicza własnej, ciała ta- | 


|(2073 3-3)  Edykt 
| L. 21804. C. k. Sąd krajowy we 
j Lwowie otwiera ninjejszem konkura na 


| wszystek ruchomy jakoteż ua wszystek nie- 


ruchomy, a w krajach, w których obowią- 


| zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
Angelegenheit der Gilzie Bikel gegen Jafob | 1868, Nr. 1 Dz. p. p. 
Í Osiasza Drukora. 


położony majątek 


Kierownictwo tego konkursu porucza 


cządowy zawiadowcą masy ustanawia się 
adw. Dra. Filipa Manscha, wzywając zarazem 
wierzycieli aby po przedłożeniu dokumen- 
tów służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowe 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 17 maja 1876 r. godzinę 3 
po południu. j 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry- 
' gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 20 czerwca 
1876 r i podać ją na terminie na dzień 12 
lipca 1876 r., godzinę 9 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna. 
czenią prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór juź był wytoczowy. | 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pratensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsca dutychczasawego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i ciłou- 
luów wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
| dające ich zaufanie, 
| Na terminie wyznaczonym do wyka- 
'zamią płynuości zgłoszonych wierzytelności 
|mą być usiłowane przyprowadzenie do sku- 
| tku ugody w myśl $. 68 ustawy konkur- 
| sowej. 
| Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
| konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
| Lwowskiej. 

Z e. k. Sądu krajowego 

| Lwów, dnia 21 kwietnia 1876. 


(2057 3-3) Monkurs L. 9578, 


| na posady ekspedyentów pocztowych 
| l) w Olpioach, powiecie Jasielskim za 
| kontraktem słażbowym i kaucyą w kwo- 
| 


3-—8) (dł gy ie %. 

L, 14695. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
| oznajmia, że celem ściągnięcia przez nie- 
|miecki bank hipotzczny w Sachsen Meinin- 
' gea przeciw p. Leokadyi Semetkowskiej wy- 
| walczonych należytości 1925 tal, p. k. w efek- 
i tywnej monscie brzęczącej i 54450 talr p. k. 
|w tej samej monecie zpn. egzekucyjna licy- 


| tacya w drodze publicznego przetargu real- 


(ności pod l. 56 now./45 star. rynek położo- 


| (2095 


l nej, na dniu 12 czerwca, L0 lipca i 7 sier- 
pnia 1876 r., każdym razem o godzinie 10 
| przedpołuđniem w Sądzie się odbędzie i że 
; wspomniona realność w powyższych termi- 


ceny szacunkowej 86404 zł. 24 


Dokument oszacowania i warunki lisy- 
tacyjne można w t. s. registraturza przej- 
rzeć lub w cdpisach podnieść. 

O tej licytacył uwiadamia się tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy po 9tym 
marca 1876 r. jako dniu wystawienia oduo- 
ścego ekstraktu tabularnego do tabuli miej- 


| skiej weszli, lub którymby uchwała licyta- 
pag | Cyjna z jakichkolwiek bądź powodów dorę- 


tzoną być nie mogła, przez ustanowionego 


Realność ta sprzedaną będzie na pier- dla nich kuratora w osobie adw. dr. Szwe- 
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy- | dźickiego z zastępstwem adw. dr. Popław- 
wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim | 551880. 


terminie także niżej ceny wywolasia. 
Lutowiska, duia 29 marca 1876 r. 


iii 


we Lwowie. 


Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów d 29 kwietnia 1876. 


są 
A RZE ODRZ ODC ZZA A DDA. _ PDZ 2 ALLA "| 


cie 200 zł.; płaca roczna 150 zł. i ry- 
czałt kancelaryjny rocznych 40 zł. 

w Wełdzierzu, powiecie Doliniańskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł; płaca roczna 200 zł, ryczałt 
kancelaryjny rocznych 60 zł. i ryczałt 
rocznych 650 zł. za utrzymywanie co- 
dziennej jazdy posłańczej na przestrzeni 
pomiędzy Wełdzierzem i Doliną. 

w Chołojowie powiecie Kumieneckim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 260 zł; płaca roczna 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny rocznych 40 zł.i 
ryczałt rocznych 500 zł. za utrzymywa- 
nie jazdy posłańczej do Radziechowa i 
napowrót. 

Prośby o nadanie każdej z tych posad, 
w których kompetenci są winni wyrazić 
oświadczenie, że w razie, gdyby w wymie- 
nionej miejscowości została otwarta i ze 
służbą pocztową połączona stacya telegra- 
ficzna, zobowiązują się wypełniać służbę te- 
legraficzną za systemizowane w tej mierze 
wynagrodzenie, należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do ces. kr. krajowej Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 6 maja 1876. 

(2003 3—3) Obwieszczenie. 

L. 643. Dnia 6 czerwca 1876 r. o 
godz. 10 rano, odbędzie się publiczna licy- 
tacyjna sprzedaż realności wiejskiej pod 1. 
k. 22 w Brzezowie, Jana Sąsiadka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Rachli Rosen, w 
kwocie 8 złr. 60 et. w. a z pn. i p. Józe- 
fa Służewskiego w kwocie 50 złr. a. w., z 
pn. za jakąkolwiekkhądź cenę. 

Cena wywołania wynosi 1665 złr. w. 
a. wadium 166 złr. 50 ct. w, a. 

Resztę waruaków wolno przejrzeć w 
t s. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dębica duia 4 kwietnia 1876. 
(2079 3—38) E dy k t. 

L. 18466. C. k. sąd krajowy wzywa 
dzierzycieli książeczki galicyjskiej kasy o- 
szczędności Nr. 12340 na 44 złr. i 20 złr,, 
na imię Józefa Zająca opiewającej, aby ta- 
kową w ciągu sześciu miesięcy przedłożyłi, 
lub w tym samym terminie swoje prawa do 
niej wykazali, gdyż inaczej książeczka ta 
za umorzoną zostanie uznaną 

Z c. k, Sądu krajowego 

Lwów dnia 22 kwietnia 1876, 


2) 


3) 


Editt. 

3a5l 14695, Bom Lemberger £. Ë. Landes: 
Gerichte miro biemit befannt gemacht, bag bei 
bemjelben zur Śereiubringung der — von der 
beutjchen Hypothetenbant in Sadjen=Meiningen 
wider Frau £eolabie Cemetlowsta erfiegten 
Betróge per 1925 Thaler preug. Courant in 
effelttver tinzender Miluze und per 54450 Thr- 
pr. Cour. in gleicher Hinze fammt Stebenge: 
bitbren bie erefutive Zeilbietung der in Lemberg 
fub Nr. 56 neu, 45 alt, Stadt gelegenen 
Realität am 12 Juni, 10 Juli unb 7 Nuguf 
lauf. Jahres, jedesmal um 10 Uhr Vormittags 
abgehalten, und dag diefe Nealitit an den 
obigen Terminen unter bem Sdhigungawerthe von 
86404 fl 24 fr. niht veräubert werden wird. 

Die Shägungs-Urfunde und die Feilbie- 
tungs:-Bedingungen Kónnen in der H g Regiftratur 
eingejehen oder in Nbjdrift erhoben werden. 

Bon biejer Feilbietung werben diejenigen 
Tabulargläubiger, welhe nad bem 9 März 1876 
als dem Ausftellungetage des beziiglichen Ta- 
bular- Grtrattes in bie Stadttajel gelangen 
joliten, ober benen ber gegenwärtige Qizitations- 
Befhei» aus mwas immer für cinem Grunde 
nicht gugoftelt werden fönnte, durch den ihnen 
in der Perjon des Mbdyofaten Dr. Szwebzidi 
mit Subftituicung des Advofaten Dr. Bopławsti 
bejteliten Kurator verfidnbigt. 


, Vom f. f. Landes - Gerichte 
Lemberg 29 April 1876. 


pzm masuma «ape az ty 


° e L. 20 = 
Obwieszczenie konkursu. A (2149 3—3) 
[ EDR doba dy Orzc0€ z "Czy do tej posady |  Władzei | 
Nazwisko Dochody do tej posady BO 0% iadoackcw i a potrzeba przedsiębior. fa 
Nazwa posady władzy, przy i i = stwa, do któ- ermin 
obsadzić Pie | której posada paca | , a l | 250% dyety warunki potrzebne praktyki |lożyć gera rych potrzeba ubiegania Uwaga 
ene jest opróżnioną | 007A jme% anie | dodatek do jej uzyskania | na próbę | rych przed-| podać prośbę się 
złr, | złr. aktywalny złr. i jak długo| ` miotów? o posadę 
| Wymaga się, aby 
biegający się władał 
350 — [87 zł. 50 ct UOlEgAJĄCY SIĘ, 
, językami krajowemi; = u z dać 5 
Kilka Za obcho- umiał dobrze czytać, Prośby podać | do końca po tych posad 
posad drogo- dzenie gościńca pisać i rachować. należy do c. k. PG nie mą jeszcze 
|." Nadto pożądanem jest, Nimit ni hk 
mistrzów a Przy galicyj- z prawem posunięcia, się do lub rzek aby kandydat umiał am 1876 P nionyć om- 
ledni - : ryczałtowe wy- cokolwiek rysować, we petenów w zapisie. 
względnie skich okręgach | wyższych płac 400 i 450 złr. o ile to od empiryka 3 
nadzorców f nagrodzenie | budowniczego wyma- Lwowie 
budowniczych z 2509 dodatkiem aktywal- 30 zły. | być może. Dro- w drodze 
rzek po 20 — 30 złr. |gomistrz powinien być z. 
Fa rocznie od mili |4yuczonym murarzem, przepisanej 


Lwów dnia 7 maja 1876. 


kamieniarzem lub cie- 
ślą, dezorca rzek zaś 
takimże flisakiem 


2100 1—3) Obwieszczenie. 
L. 2003. C. k. Sąd powiatowy 
browej w sprawie egzekucyjnej 


w Da- 


Klagsbruna przeciw Józefowi Treli pto 390 ! wpisy 


do dnia 15 września 1876 r. włącznie w c. 
k. sądzie powiatowym w Zaleszczykach wnie- 
wpisów 


skuteczność hipo tecznych 


złr. a. w. odnośnie do swego obwieszczenia | osiągną. 


z dnia 31 sierpnia 1875 |. 2638 podaje do 
powszechnej wiadomcści, że będąca przed- 
miotem publicznej przymusowej sprzedaży 
realność pod Nrəm 12 w Borze Gradzkim 
nie ze szaściu lecz z dziewięciu morgów 
gruntu się składa 

Dąbrowa dnia 5 maja 1876. 

(2141 1—3) E dy i t. 

L. 4137. Samborski c. 
dowy ogłasza niniejszem, że na sąspokojenie 
1) pretensyi p. Alfreda Hausnera w kwociu 
20500 złr. z 50/o odsetkami, od 28 lutego 1668 
r. bieżącemi 1 kosztami sądowemi i egzeku- 
cyjnemi w kwotach 13 złr. 12 ct., 9 zir. 53 ct., 
15 złr. 52 ct. i 58 złr. 62 ct. w.a., 2) na za- 
spokojenie pretessyi galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, a to zapadłej raty 
zdaiem 3i grudnia 1875, od pozyczki 5400 
złr. m. k. czyli 5670 złr. w. a. w kwocie 
407 36 ct. z prowizyą zwłoki od pojedzh 
czych przypadłych rat półrocznych w równej 
kwocie 92 złr. 50 ct. w. a., od dnia lgo 
stycznia 1874 roku zalegających, za każdą 
pojedyńczą zapadłą ratę od dnia przy- 
padłości aż do duia uiszczenia po 60%, 
wraz z nadzwyczajuym odsetkiem 2 00, w 
myśl $ 65 statutów Towarzystwa, i obowią- 
zań dłużników skryptem dłużnym objętych, 
uchwałą dyrekcyi z dnia 7 sierpnia 1866 r. 
do l. 2071 postanowionyr, i kosztami egze- 
kucyi w kwocie 10 złr. 52 ct w. a., aalej 
3) na zaspokojenie pretensyi ©. k. uprz. 
Banku narodowego wo Wiedaiu w resztu- 
jącej pożyczkowej kwocie 5425 złr. 74 ct. 
z odsetkami po 60/0 od 28 czerwca 1874 r., 
odsetkami zwłoki po 609 od pujedyńczych 
rat procentowych od dnia przypadłości licząc 
i kosztami sądowemi i +gzekucyjcemi w kwo- 
tach 38 złr. 95 ct. 1 17 złr. 95 ct, wreszcie 
4) na zaspokojenie pretensyi J. Kiscel. Dr. 
Floryana Ziemiałkowskiego w kwocie 14689 
złr. i4 ct. a odsetkami po 50/ odd. 1 sty- 
cznia 1846 ı kosztami egzekucyjnemi w kwo- 
tach 33 złr. 38 et. i 793 złr. 72 ct. w. 2, 
gdy rozpisana uchwalą tutejszą z dnia 28 
września 1675 l. 13848 licytacya dóbr Kor- 
czyna i Kruszeluicy, orzeczeniem wys. c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie z dnia 
22 lutego 15/6 l. 65% zniesioną została, 
przedsięweźmie egzekucyjny sprzedaż przez 
publiczną ticytacyę dóbr Korczyn I, H, 
Ill i IV w galic. Tabul krajowej Dom. 48, 
pag 363, 373 1 359, i Dom. 21, pig 249 
zapisanych, dłużnika p. Franciszka Smolki 
własnych, w s!'arostwie Sżryjskiem położonych 
i powyższym pretensyom za hipotekę służą- 
cych, w dwóch terminach na duiu 16 sier- 
pnia 1876 i 13 września 1876 r., każdego 
razu © godzinie 10 rano. 

Ceną wywołania jest kwota 183.346 
złr. 40 w. a, niżej takowej dobra te przy 
tych dwóch terminach sprzedane nie będą. 

Gdyby jednak w tych dwóch terminach 
sprzedaż ma nastąpiła, Wyznacza się do 
ułożewa warunków kupno ułatwiających, 
termin na dzień 14 września 1876 r. o go- 
dzinie 10 rano, wzywając dłużnika i wie- 
rzycieli hiputeczny,h æ tem, że niestający 
jako do większości głosów przystępujący u- 
ważani będą. 

Wadyum wynosi kwotę 18400 złr. w 
go ówce lub książeczkach gal. kasy oszczę- 
duości, gal. obligacyach zudeminizacyjnych, 
listach zastawnych gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, lub teź austr. Dauku 
narodowego, podług ostatniego kursu tychże. 

Resztę warunków licytacyi, akt 0SZa- 
cowan'a i wyciąg hipoteczny moza% przej- 
rzeć lub w odpisie poduieść w registraturzo 
tegoż Sądu 

Dla wierzycieli hipotecznych, a to: 
mieszkającego za gramcy państwa Ignacego, 
Chądzyńskiego, z miejsca pobytu uiewiado- 
mego Szczepana Powkiewicza i wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 13 listo- 
pada 1875 r. prawo hipoteki uzyskali lub któ- 
rymby uchwała lcytacyjna lub którakolwiek 
późniejsza wcześnie lub też wcale nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem p. 
adwokata Dra. Wołosiańskiego, a zastępcą 
p. adwokata Dra Budzynowskiego. 

Sambor, 21 marca 1876 r. 

(2051 1—3) dykt. 141 

L. 7445. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
powszechnej wiadomości iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowych ciał tabu- 
larnych dla realności pod l. k. 501 i 502 
w Zaleszczykach w tamtejszym powiecie 
sądowym i podatkowym położonych jakoteź 
intabulacyi S«lomy Rozenzwwiga za właści- 
cieli tych realności, pierwszym  tutejszo 
sądowym edyktem, z dnia 3 marca 1875 r. 
1.3960 wyznaczony miuął wzywa przeto 
wszystkich którzy z powodu istnienia lub 
porządku tabularnego wpisów oduoszących 
się do wspomnionych ciał tabularnych za 
pokrzywdzonych siężuważają, by zarzuty swe 


Keslytucya lub przedłużenie terminu 
powyższego miejsca nie ma. | 

Z c. k. wyższego Sądu kraj swego 

Lwów dma l1 kwietula 1376. 
i2184 1—3) dy kt 

L. 3621. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
remi mieście niniejszem ogłasza, że w celu 
wydobycia preteusyi Salomona Teichera w 


k. Sąd obwo- | kwocie 40 zł. w. a. z pn. odbędzie się duia 


22 czerwca 1876, dni» 28 lipca 1876 i dnia 
47 lipca 1876, każdym razem o godzinie 31 
nrzed południem, w biórze c. k. sędziego 
powiatowego , publiczny przetarg realuości 
l. k 65 w Rosachach dłożnika Andrzeja 
Terleckiego własnej na 480 zł. w. a. oce- 
nionej. 

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 
sądowej registraiturza przejrzane. 

Stare miasto 31 lipca 1875. 

(2093 1—3) KR dy kk i, 

L. 5616. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dłowie ogłssza, że celem zaspokojzniu pre- 
tensyi Nissena Band w kwocie 250 zł. z pn. 
adbędzie się w dniu 26 czerwca, w dniu 20 
lipca i w dniu 21 sierpnia 1876., zawsze o 
godzinie 10 przed połuduiem w tutejszym 
Sądzie przymusowa sprzedaż realności w 
Jadownikach mokrych pod l. 2/lu9 pułożo- 
nej Janua Nowaka własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 1660 zł. 

Wadium zaś 166 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt opi- 
sapia i oszacewamia przejrzeć możua w re- 


gistraturze. 
Radiów dnia 14 lutego 1876. 
(2150 1—-3) C€ dit t. 


8 5775. Bier taijerliche Maria There- 
gianische Stijtplige bdeutjcher Nation in ver 
k. k. theresianis:nen Academie iu Wien. 

Sn Der k. k. thberesiauischen Academie 

in Wien fommen mit Ende beg laujenden Stu: 
bienjabreś vier faijerliche Maria Theresiam- 
scha Stiftplage Deutjcher Nation in Gzledigung, 
woju adelige Jünglinge fathonjther Religion, 
welde das öte tebensjapr bereits erreiht und 
1żte noch micht iiberjchritten haben, berufen 
ind. 
f Die Gejuche find mit der Jtahweifung 
über den Moel, mit den Taujjcheine, Jmpfungs. 
und Gefundyeits-Beugnihe, Dann mit den Shul- 
zeugnijjen aus der lebren gwei Semejtern zu 
belegen. 

Gie baben den Namen, CEharalter und 
Wohnort der Cltern des Candivateim, bei Ber- 
waijten die Angabe diefes IUmftundez, dte Verz 
Dienjte des Waters oder der Familie überhaupt, 
das E€mtonunen und die Bermógeusoerhaltnije 
der Eltern und des Gandidaten, Die Hapl der 
verjo:głen und unoerjorgten Gejchwijier fowie 
bie allfälligen Geniige Des Candidaten oder feiz 
ver Gejthwijter aus dffentlichen Kaffen oder 


9 


| 


Chajma |śli w przeciwnym bowiem razie rzeczone ; 


Í 


u 


zeitiger Betätigung der verfügten Bejchlagnak: 
me auf Grund ber §§ 489 und 493 St. P. 

D baś objective Berfahren eingeleitet, bie Wei- 

ternerbreitung Diejer Drudjchrift verboten und 

bie Vernichtung der mit Bejchlag belegten Eren- 

plare verordnet. 


Das £. t. gandes- als Preğgeriht in 
Prag bat auf Antrag der i. É Staatsanwalt- 
jchaft m Folge des Bejdlujjee vom 4 Mai 
1876, 3. 11755, gu Redt ertannt : I 
1. Der Jugalt beż Mrtifels mit der Muf- 
jdhrijt „otav osem* und Z der Gnbalt des 
Artitels „Statystzeki vykaz“ in ber Żcitjchrijt 
Usch* Ne 99 vom 30 April L876 begrünvet 
jeder ben Thatóejłanb des in $ 300 St. 6. 
bezeichneten  Bergehenś gegen bie  dffentliche 
Nuhe und Ordnung und wird daher unter 
gleichzeitiger Beftätigung der verfügten Bejchlag: 
nahme auf Grund der $$ 489 uno 493 Gt. P. 
O bas objective Merjabren eingeleitet, dte 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrit verboten 
und Die Bernihtung der mit Befhlag belegten 
Gremplace verordnet. 


Daś f. f. Qanbes- alż Preggericht in Prag 
bat auf Antrag der f. t Siaatsanwalt|chaft 
iu Folge vea Bejhlufjeg vom 4 Mai 1876, 
B- «lsi2, zu Redt erlannt : 

Der Jnbalt des Leitartifels mit der Muje 
jehrift „Skolsty ve Frans a u nas* in der 
Beitjchrijt „Pokrok“ Na. 121 vom 2 Mai 
1376 begründet den Thatbeftand des im $ 300 
St. © bezeichneten Bergehens gegen die öffent- 
fihe Nuhe umo Ordnung und wird daher unter 
gleichzeitiger dejtótigung der verjügten Wejchlag - 
nahme auj Grund der $$ 489 und 493 St. * D. 
das objective Werfadren eingeleitet, bie Weiter- 
verdreitung biejer drudjhrijt verboten und bie 
Wermichiung der mit Befhlag belegten Erem: 
plare verordnet. 


Das t.t. Lundes- als Preggeridt in Prag 
bat auf Antrag ver È. È. Staatsanwaltjchajt in 
golge des Bejchiujjes vom 6 Mai 1376, 3. 
14006, łu Xecht erfannt : 

Der Jnyalt des Mrtifels mit der Aufjhrift 
nŻa S0UU0WV.0 U statcvak“ in der Beitjchrijt 
„Brousek“ Jr. 102 vom 4 Mai 1870 begriinz 
dei ben Thatbeftano des im$ 65 ad a Gt. ©. 
bezeichneten Verbrechens der Störung ber öffent- 
lihen Ruhe und mird daher unter gletchzeitiger 
Beftätigung der verfügten Befdlagnahme auf 
Grund der $$ 489 und 493 St. P O. das 
objective Berjagren eingeleitet, die Weiterer- 
breitung Diejer Drudjchrift verboten und die 
Berichtung der mit Wejhlag belegten Erempla- 
re verordnet. 


Das £ E Kreis- als Preğgeriht in Tri- 
ent bat au] Hntrag der £. t. Staatsanwalt: 
jhajt m Folge des Bejchlujjes vom 26 April 
t376, 8. 2210, zu Redt erfannt: 

Der Jnpalt des Artitels mit der Muj- 
fdrift „Aucura Putfiwo di controllo, auf der 
dritten Seite der Jir. 46 der Betjdhrijt nl 
Treatinu“ vom 16 April 1876 begründet den 


J 


Stijtungen mit den emiwligigen fehuujtlichen | Thatbejtanb des Vergeyens gegen die öjfentlite 


delegen zu enthalten. duch ijt die Cutlórung | Ruhe un Ordnung nah $ 


300 St ($. und 


abzugeben, Daj und von Wem für den Candi | wird unter Bejtótigung der Bejdhlagnabme auf 


baten Die jdbulichen Itebenauślagen in dem auś 
der sztiftungśdotation nicht Oedectten Jiejtdetrage 
von iGO fl. werden beftruten werden. 

Die Wefuche find an dus Ministerium 
des Innan u ftlificen und bis i5ten Juni l 
3 bei jener poliujchen Xandesbehórde einzu- 


Grund des 493 St. P. D. und des $ 36 
degs -Brebgejcges die Weiterverbreitung viefer 
Drudjchuijr verboten. 
(2122) U©hbwieszczenie. 

L. 5244 C. k, Sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłaszą, iż dnia 14 


bringen, m deren Werwaltungógebue Der Be: f kwietnia 1876 firma: „Robert Barth, handel 


mwerber feinen Wobnjig bat. 
| Berfonen, welwe Der Militärgerihts bar- 
feit unterjtehen, Duben fih au thr worgejekteś 
Pulität:Coimmando wegen Giubegleitung ihre: 
Gejuhe an die politjdhe Sanbesbepó.de gu 
menden 
K. x. Miusterium des Inservu. 
„ Wien, am 28 April 1816. 

210 ) WPglonzenie. 

li. 3473. Złtoczo»ski ce. k. Sąd obwo- 
dowy jako handlowy podaje do wiadomo- 
ści powszechnej, że z uchwały z dnia 24 
marca 1876 1. 1851. na dniu 11 kwietnia 13876 
do tusądowego rejestru handlowego dla firm 
spółek bandio wych jak rejeste H Tom I 
strou. 61 i 62 firma syółki handlowej „Friakl 
et Comp.“ dla przedsiębiorstwa haudlowego 
spedycyi towarów wpisaną została. 

Siedzibą spółki jest miasto Brody. 

i Spółka rozpoczętą została z dniem 1l 
lipca 1875. 

Spólnikowi są: Leon H. Fraenkl i Mar- 
kus Fraenkl kupcy z Brodów z których 
każdy z osobna do zastępstwa spółki i do 
firmowania jest uprawniony. 

„Złoczów 29 kwietnia 1876. 
(2133) CvFenntnitje. 

Dać ft. gandes- als Jirekgericht in Prag 
bat auf Antrag der f. £. Staatsanwaltjchajt in 
golge des Bejdhlujjes pom 3 Mai 1876, B. 
11656, gu Redt ertannt: 

Der Inhalt des Gorrejpondenzattitel8 mit 
ber Nufidrijt „x. a. Wen 28 Mpril 1876 
(Orig. Corr)“ in ber Beitjbrijt „Politit” 
(Ubenbausgabe) Vir. 117 vom 29 April 1376 
hegrundet Den Thatbeftand des inden §300 Gt. 
©. bezeichneten BVergehens gegen die Offentliche 
Ruhe und Prdnung und mird daher unter gleidh- 


korzeuny w Sanoku“, do rejestru haudlowe- 

go dla firm pojedyńczych wpisaną została. 

Przemyśl, 19 kwietnia 1876. 

(2098) obwieszczenie. 

L. 9760. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie ogłasza, iż w duiu 21 
kwietnia 1876 do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisaną zo- 
stała firma: „Związek zaliczkowy w Krze- 
szowicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
ż odpowiedzialnością ograniczoną“ z nastę- 
pującemi postanowieniami: 

I. Że data statutu jest dzień 26 lutego 

1876 roku. 

II. Że firmą stowarzyszenia jest: „Zwią- 

zek zaliczkowy w Krzeszowicach, Bto- 
warzyszenie zarejestrowane z odpowie- 
dzialnością ograniczoną, a. siedzibą 
tegoż Krzeszowice. 
Że przedmiotem i celem stowarzysze- 
nia jest dostarczanie członkom swoim 
potrzebnych im w ogóle a csobliwie 
do rolnictwa i rzemiosła kapitałów 
obrotowych na procent umiarkowany 
za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 

IV. Że pierwszą Radę nadzorczą stowarzy- 
szenia stanowią: 1. Dyzma Chromy z 
Krzeszowic, 2. Teofil Janiszewski z 
Chrzanowa, 3. Franciszek Ksawery 
Radziszewski z Tenczynka, 4 Antoni 
Bauman z Krzeszowic, 5. Jan Walkow- 
ski z Krzeszowic, 6. Włodzimierz Ze- 
brawski z Krzeszowic, 7. Franciszek 
Krzyszkowski z Krzeszowic, 8. Wia- 
centy Zawadzki z Krzeszowic, zaś zą- 
stępeami członków Rady Nadzorczej 
Są: 1. Gretschel z Tenczynka, 2. Lu- 


LI. 


dwik Nowakowski z Mirowa, 3. Edward 
Rybacki z Krzeszowic, 4. Julian Zda- 
nowicz z Tenczynka. 

Że pierwszą Dyrekcję stowarzyszenia 
na przeciąg lat 3 składają : 

Dyrektor pierwszy: X. Konrad Sci- 
borowski pleban z Krzeszowic, dyre- 
ktor drugi Jan Uziębło obywatel z 
Tenczynka i zastępca dyrektora: Albin 
Kluczycki obywatel z Krzzszowic. 

Że udztał najmniejszy każdego człun- 
ka wynosi pięć złr. a. w. 1 powstaje 
przez jednorazowe złożenie, tudzież że 
dopiero 4 udziały po 5 złr. a. w. dają 
jeden głos na ogólnem Zgromadzeniu 
członków związku. 

Że ogłoszenia i zawiadomienia statu- 
tem wymagane dokonane będą przez 
wywieszenie obwieszczenia ua gmachu 
sądowym w Krzeszowicach i budynku 

w którym się mieści bióro związku. 
Że członkowie stowarzyszenia odpo- 
wiadają za długi i straty tegoż sto- 
sownie do $. 79 ustawy z dnia 9 kwie- 
nia 1873 1. 70 D. u. p. t. j. udziała- 
mi swymi a prócz tego kwotą wyso- 
kości udziału równającą się. 

e podpis na związek zaliczzowy u- 
skutecznia się w ten sposób: Iż dwaj 
dyreztorowie poniżej wyciśnięcia firmy 
Związku swe podpisy umieszczają i 
że do zobowiązania w obec trzecich 
osób powyższy podpis dwóch człon- 
ków dyrekcyi jest ważny. 

Kraków dnia 28 kwietnia 1876. 
(2010) ©bwieszczenie. 

L. 705, Z powodu zaniechania po- 
pędu kopalni Śgo. Stanisława w Tenczynku 
w W. Ks. Krakowskiem i niewiadomego sta- 
łego miejsca pobytu p. Wojciecha lihrman- 
na, właściciela w księgach górniczych za- 
pisanego, tutejszym edyktem z dnia 27 sier- 
pnia 1375 r. l. 1161 mianowany został za- 
przysięgły miernik górniczy p. S. Caryściń- 
ski sekwestratorem tejże kopalui, a dla nie- 
stosowania się wedle przpeisów ŚŚ. 170, 
171 i 174 u. g. wyrokowano grzywny iv zł. 
1 20 złr. rozporządzeniami z dnia ll paź- 
dziernika 1875 1, 6731 6 marca b. r. l. 1747 
w którem ostatniem odjęciem kopalm w 
razie nieodpowiedniego popędu zagrożono. 

Gdy c. k. urząd górniczy okręgowy w 
Krakowie w sprawozdaniu z dnia 19 b. m. 
i. 437 oznajmia, że rzeczona kopalnia po- 
zostaje pomimo tego w stanie zupełute za- 
niedbanym, przeto po prawomocnuści wyro- 
ku z dnia 6 z. m. l. 1747 orzekammy w moc 
$. 244 ustawy górniczej odjęcie pola górni- 
czego Śgo. Stanisława obok Tenczynka, i 
polecamy aby niniejszy wyrok udzielony zo- 
stał p. sekwestratorowi, tudzież obwieszczo- 
uy był przez gazety urzędowe. a po prawo- 
inocności niniejszego, aby exekucyjne Oszs- 
cowanie i sprzedaż nastąpiła wedle przepi- 
sów S$. 253 i 257 u. g. 

Uchwalono w c k. Starostwie górniczem. 

Kraków dnia 22 kwistnia 1876. 
(2126) Wgloszenie. 

L. 3413. Złoczowski e. k. sąd obwo- 
dowy jako handiowy podaje do wiadomości 
powszechnej ze z uchwały z 24 marca 1876 
i. 1023 w tusądowym rejestrze handlowym 
dla firm pojedyńczych wykreślenie tamże z 
uchwały z 18 października 1863 1. 6939 
wpisanej firmy pojedyńczej „Ewa Kornteld* 
dla, handlu brodzkiego tywarami korzonne- 
mi, kolonialnemi i matsryałami, z powodu 
śmierci dzierżycielki tej firmy z tego same- 
go imienia i nazwiska jaz Rej: I, tom. I. 
strona 26 na dniu 8 kwietnia 1876 zareje- 
strowane zostało. 

Złoczów 29 kwietnia 1876. 

(2056) $©Wgłoszenie 

L. 22608. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem iż na 
duiu 24 kwietnia 1876 przy firmie „Zareje- 
strowana lwowska spółka zaliczkowa stowa- 
rzyszenia urzędników z poręką nieogirani- 
czoną* w rejestrze towarzystw gospodar -zych 
i zarobkowych uwidoczuionem zostało, że 
z grona dotychczasowej dyrekcyi wystąpili 
i. p. Dr. Wilhelm Leżański, 2 p. Jan Dy- 
duszyński, 3.p. Jan Kapella, 4. p. Maksymi- 
lian Lubowicz i 5. p. Rudolf Morawetz da- 
lej wszyscy trzej zastępcy w skutek od- 
bytej kadencyi, a to: p. Sylwester Skulicz, 
p. Julian Romańczuk i p. Feliks Kohman. 

Natomiast zostali wybrani do dyrekcyi 
na 3 letni okres czasu: p. Jan Kapella re- 
wident rach: ponownie, p. Sylwester Skulicz 
oficyał pocztowy, p Dr. Aleksander Balko 
kandydat adwokacki, p. Franciszek Kaspa- 
rider c. k. sekretarz namiestnictwa, p Mar- 
celi Gramski profesor szkół realn;ch, na 
zastępców na jeden rok; p Teodor Zubrży- 
cki c. k. radca sądu krajowego, p. Dominik 
Zbrożek profesor akademii technicznej, p. 
Feliks Kohmann, urzędnik kolei Albrechta 
ponownie. 

Na prezesa wybrano: p. Wincentego 
Hubricha c. k. nadradcę skarbu i dyrektora 
spraw rachunkowych, a na zastępcę tegoż 
p. Wincentego Burgharda c. k. radcę ra- 
chunkowego krajowej dyrekcyi skarbu. 

"Lwów dnia 28 kwietnia 1876. 


V. 


vig 


VII. 


VIII. 


IX. 


(2169 1—3: ©bwieszczenie lcytacyi. 
L. 3759. Dnia 18 lipca 1876 odbę- 
dzie się w c. k. Dyrekcyi lasów i domen 
publiczna licytacya przez pisemne oferty 
celem wydzierżawienia na lat trzy t j. od 


l stycznia 1877 do końca grudnia 1879 r.,. 


prawa poboru myta mostowego na rzere 
Popradzie przy Starym Sączu przysługują- 
cego funduszowi religijnemu jako właścicie- 
lowi dóbr Staro Sądeckich. 

Cena fiskalna jednorocznego czynszu 
dzierzawnego wynosi 2088 zł. w. a. 

Główne waruuki licytacyi są: 

1) kaucya dzierżawna ma być złożoną w 
wysokości ofiarowanego ówierćrocznego 
czynszu dzierzawnego a raty dzierzawne 
mają być opłacane miesięcznie z góry. 

2) licytować można tylko przez pisemne 
oferty, które zaopatrzone być mają w 
wadyum 100/ ed powyższej ceny wywo- 
łania, i wniesione być winne bezpośre- 
dnio do c. k Dyrekcyi lasów domen w 
Bołechowie nsjdalej do dnia 18 lipca 
1876 do godziny dziesiątej pazed połu- 
dniem. 

W ofercie powinien być ofiarowany 
czynsz dzierżawny liczbami i słowami wyra- 
żony, oraz powinna każda oferta rawierać 
oświadczenie, że oferent zna dokładnie wa- 
ruvuki Jicytacyi, iże się takowym bszwarun- 
kowo poddaje. 

Resztę warunków Jicytacyjnych można 
przejrzeć w c. k. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie i w c. k. Zar.ądzie lasowym 
w Starym Sączu. 

C. k. gal. Dyrekcya lasów i domen. 

Bolechów doja 12go maja 1876. 
(2155 1-3) Edykt. 

L. 5950. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia niniejszem Tomasza Kor 
szowskicgo, iż pod dniem 25 kwietnia 1876 
1. 5950 wniósł przeciw niemu Feliks Poho- 
recki pozew o uznanie własności do realno 
ści pod !. 73/632 w Tarnopolu położonej, 
na imie Jana Korszowskiego dom. 3 sub. 
pag. 139 n. t. haer. intahulowanej, który 
uchwałą z dnia 1 maja 1876 r. 1. 5950 do 
pisemnego postępowania zadekretowano. 

Ponieważ miejsce pobytu pezwsneg: 
Tomasza Korszowskiego sądowi nie jest wia - 
domem, przeto ustanawia się temuż kura- 
tora w osobie pana adwokata Dr. Łucza- 
kowskiego ze substytucyą p. adw. dr. Kwiat 
kowskiego i doręcza się pierwszemu powyż- 
szą uchwałę. 

Upomina się zatem z miejsca pobytu 
niewiadomego pozwaneg», by ustanowionemu 
sobie kuratorowi pisma i inne dowody ku 
obronis praw swoich służące wcześnie udzie- 
lił, lub innego sobie obreńcę obrał i wszyst- 


10 


kie ku obronie swojej służące kroki poczy- | 
nił, inaczej skutki zaniedbania swej winie 
przypisać będzie musiał, 

Tarnopol 1 maja 1876 
(1924 1—3) Fdykit. 

L. 2258. W c. k. Sąd.ie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 2 czerwcą 
5 lipca i 4 sierpnia 1876 r. o 10 godzinie 
rano celem zaspokojenia sumy 3690 zł. w. 
a. Israelowi Hudesowi przyznanej egzeku- 
cyjna sprzedaż realności Jakóba Lejby Wein- 
steinera i Perli Goldy Weinsteiner i Perli | 
Goldy Weinsteinerowej pod l. 221 w Soko-! 
łowie położonej. | 

Cena wywołania 9539 zł. wadyum 954: 
zł. w. a. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych można w registraturze przej- 
rzeć. i 

Z e. k. Sądu powiatowego. | 
Sokołów dnia 31 marca 1876. 
(2045 1—3) Edykt. 

L. 5029 C. k. Sąd obwodowy w Prze- | 
myślu uwiadamia p. Władysława Gołaszew 
skiego, z miejsca pobytu niewiadomego, że 
Franciszek Antoni dw. im. Wolf o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 4240 zł. w. a. zpn.; 
tudzież o adnotacyę wytoczonego sporu w | 
stanie biernym dóbr Targowiska, Widacz i | 
Łężany prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 29 października 1873 do 1. 
12824 i 17 grudnia 1873 dol 15190 zadość 
uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa- 
nego kuratora w osobie adwokata p. Fel- 
sztyńskiego z zastępstwem p. adwokata Dra. 
Mendrochowicza i poleca pozwanemu ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika Sądowi w 
czas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał. I 


Przemyśl 19 kwietnia 1876. | 
(2062 1—3) Gd; mt. | 
L. 2476. Ze strony c. k. miejsko del. i 


sądu powiatowego w Kołomyi zawiadamia 
się niewiadomego z miejsca pobytu Michasia . 
Kowalczuka iż Berl Schaller o odnowienie | 
rozprawy względem wytoczonego mu pod 
dniem 18 marca 1873 r. do 1 2678 o odda. | 
nie 600 misek polewanych lub zapłacenie ; 
120 zł, pozwu upraszał wskutek czego ter- | 
min do eur arycznej rozprawy na dzień 26 | 
czerwca 1876 r. o godzinie 9z rana wyzna 
cza się i ustanawiając Micha:siowi Kowal- 
czukowi kuratora w osobie adwokata krajo- |) 
wego Dr. Dębickiego wzywa go się ażeby : 
temuż wcześnie przed terminem potrzebną do 
obrony informacyę udziehł lub innego za- 
stępcę sobie wybrał inaczej złe skutki sam ' 
sobie przypisze. 

Kołomyja lógo marca 1876. 
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Doniesienia prywatne. | 


liptawski Sér 


majowy (prima), 

w jakiejbądź ilości, najtaniej, bo z pierw- 
szej ręki, nabyć można u 
WE. A. Możabsnanzannza 
handlarza séra liptawskiego 
w Preszowie (Eperies) w Węgrzech. 


gg m 


(Mleko o 


„Puritas“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest wkrótce i to najdalej 
w przeciagu 14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały. 

„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. 
dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 


śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ 


SĘ PURITA S“ Z 


yr nie farkuje, tylko ocLmłiacimia "WE 
tak majbujniejsze włosy kobiece, jakoteż włosy i brody u mężczyzn. "ZE 
OB 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem 


u producentów: OTTO FRA Z & Comp. we Wiedniu, 
mrariakbkilfieratrassae Nr. 38. 

SKLADY: We Lwowie: w aptece „pod srebrnym orlem“ Zygmunta Ruckera, i Lu- 
dwika Janowskiego, fryzyera; w Krakowie u Konstantego Wiszniewskiego, 

Ks w Tarnopolu w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w Tarnowie u M. Głodziń- 
ke ; w Stryju w aptece W. Drągowskiego; w Kołomyi u kupca K, Laden; w Sta- 

wd WZ u aptekarzów Ferdynanda Stechera i Albina Amirowicza » Czerniowcach 

- £. aptece obwodowej w rynku; w Sadagórze u D. Kubinowicza. "sg 

zed fałszowaniem i naśladowaniem. P.T. Kupujących upra- 
wagę na naszą firmę znajdującą się na spodzie i zwierzchu każdej flaszki, 
sagungsmilch* także naśladowany towar sprzedawany bywa. 


Flaszka „PURITAS* kosztuje 


BSE" Przestrzega si 
sza się, by zechcieli zwróci 
ponieważ pod nazwą „ 


ex, 
(1136 19 
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Doktor medycyny Karcz 


od kilkunastu lat specyalista i autor 
„Poradnika w słabościach wenery- 
ocznych z przydatkiem o samogwałcie* 
leczy gruntownie wszelkie słabosci 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: połłucje i impo- 
łencję. „Poradnik“ (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 złr. 20 ct. 
Ordynuje codzień od godziny 8—10 
i od 12—4 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (1486 13—7) 


ONY =. U fr G 
£ iS 


i 


Í 
U 
| 
i 
| 


E j 


osy). 


GOCSCOQOSOOCOOCOCGOCOCOCOSO0000008805 


Można włosy podług upo- 


M datażaiarzak 24, WI 
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MAAKATOLZK 


Jedyny handel kupiecki w Wieduiu! 


który z powodu złych czasów spowodowanym się widzi, ceny swoich towarów o dalsze 300j, zniżyć, — jest: 


Skład fabryczny towarów ze srebra Chińskiego 
EH. izżeoSGeoli Rn<f nna a Casann gd- 


we Wiedniu, E ärntnerstrasse 14, w Bazarze. 
MĘ Kosztuje na przykład: "GEE 


przedtem: teraz: | przedtem: teraz: 
6 łyżeczek do kawy . . . . . zł. 8.50, zł. 1.50 |i cukierniczka z pokrywką. . zł. 4.—, uł. 1.20 
6 łyżek stołowych . . . . . . zł. 7.50, zł. 2.75 |6 miseczek na cukier . . . .2ł. 5.50, zł. 1.20 
6 nożów ywa? OKE zł. 7.50, zł. 2.75 |1 masieczniczka. . . . . . . zł, 3.—, zł. 1.50 
6 widelców stołowych . . zł. 7.50, zł. 2,75 |3 korki z figurkami . . . . . zł. 8.—, ct. 90 
1 chochla do rosołu . . . . „zł. 55—, zł, 2.50 |1 para lichtarzy. . . . . » . zł, 66—, zł 3. — 
1 chochla do mleka . . . . .zł. 8.—, zł 1.50 |1 herbatniczka . . . . . . . zł. 8—, zł 6. — 
1 filiżanka mocca z łyżeczką . zł. 6.—, zł. 3.— |] naczynie na ocet i oliwę . . zł. 8.—, zł. 5. — 


Szczególnie poleca! 
wszystkie 24 sztuk ra- | 6 nożów deserowych) wszystkie 24 sztuk ra- 
zem w eleganckiem pu- | 6 widelców zem w eleganokiem pu- 
łyżek stołowych dełku zamiast 24 złr., | 6 łyżok 5 delku zamiast 26 złr., 
; łyżeczek do kawy tylko za złr. 9.50, |6 podstawek tylko za złr. 9.75. 
Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i srebra chińskiego od sztuki 25 ct, 6 sztuk 
1 złr. 20 ct, Przepyszne filiżanki, imbryki, serwisy do herbaty, ozdoby stołowe, girandole, cuk'erniczki, 
kubki na jaja i garnitury do tychże. kubki na wykłuwacze, przepaski do serwet i t. p. Wysyła się za 


(2212 1 24) 


6 nożów 

6 widelców 
6 

6 


FRNY A RY w handlu moim są pierwszej jakości, a ceny tychże 
m. nie wyższe nad te, które w mieście kursują, nadto 


C5 kupującym od 50 et. począwszy, wydaję kupony, których gdy 
interesowana strona uskłada zbiorowo do zł. 10 lub więcej, za zwrotem 
tychże otrzyma 29/, prowizyi w towarze. 

Kupony te służą: 1) dla kontroli sług; 2) uczenia dzieci oszczędności; 3) kupującym 
więcej, uczynią znaczną różnicę do roku; 4) a oszczędnym gospodyniom starczą na zapałki. 


= © ` a 
Swieże wody mineralne I 
Bs” Zwracam uwagę! że w grudniu 1875 otworzyłem handel, co 
faktem, że zeszłorocznych wód nie mam; w zimie źródła zamarznięte. 
Cenniki rozsełam na żądanie. Polecam się łaskawym wzgłędom 


Gustaw Kazimierz Nowicki, 


ulica Czarnieckiego I. 2, dom JW. hr. Baworowskiego, 
obok c, k. komendy jeneralnej. 
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Zakład zdrojowy zostaje otwartym dnia 15 maja 1876 r. 


Kapiele słono-=siarczane i Żelazisio "słono -słarczano» 
szlamowe, słomo -alkaliczne zdroje rożrzedeające do picia. 

Zętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery 
restauracye i cukiernia. 

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz, jedna mila. 

Na dzorcu znajdują się podwody wszelkego rodzaju, zarząd zakładu 
przyjmuje także zamówienia na takowe. 

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 

Lekarz zakładu Dr, Z. Rieger, krajowy radca zdrowia. 

Zamówienia ua pomiekszania mogą być o tyle uwzględniane o ile go- 
łączony radatek ubezpiecza czas najmu. Franciszek Krall, 

dzierżawca zakładu. 
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rza we Lwowje 


C. k. uprz. 


Obwieszczenie. 


Na odbytem dziś XXtem zwykłem walnem Zgromadzeniu 
akcyonarynszów c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika. 
ustanowiono dywidendę na 17%: czyli po 2 zł. 10 et. w. a. 
od akcyi. względnie od okazu użytkowania (tenussschein), która 
wypłacaną będzie począwszy od dnia 1 lipca r. b. 

Zapadzjący dnia 1 lipca 1876 r. kupon od akeyi wypłacać 
się więc będzie po 7 zł. 86 ct. w. a., kupon od okazu użyt- 
kowania po 2 zł. 10 ct. w. a, w kasie centralnej towarzystwa 
w Wiedniu i w innych zwykłych miejscach wypłaty. 


o 


Występujący członkowie Rady zawiadowczej wybrani zostali 
ponownie, a mianowicie panowie: 
A. O. Mises, Edward bar. Todesco 
i Ludwik br. Wodzicki. 
Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 
1876 wybrani panowie: 
N. eq. de Kallir, Dr. Klemens Raczyński 
i Dr. Jan de Weniczierl: 
jako zastępcy panowie: 
Dr. Fr. Kratter, Juliusz Kunewalder 
i Adolf Nassau. 


Wiedeń, dnia 11 maja 1876 r. 


„i Rada zawiadowcza. 


